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Złowrogie miasto

BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI

 

Korespondent „Associated Press" donosi z Petersburga, dzi.
Blaj po chwilowej nazwie „Petrogradu" na „Leningrad" przemia-
nowanego, że w masach zapanowała zupełna obojętność do sprawreligijnych, tak że cerkwie stoją pustkami. Z tej okazji, a w celupowstrzymania zniszczenia opustoszałego gmachu, towarzystwoMiłośników Starego Petersburga wzięło pod opiekę Katedrę św.Izaaka 1 ma zużytkować gmach na Muzeum pamiątek miejsco-wych.

W wyludnionym 1 zniszczonym mieście po środku olbrzymie-go placu, otoczonego gmachami państwowymi dawnej carskiejNosji, w sąsiedztwie pomników carów stol pusty gmach cerkwi.Bronzy, granitowe kolumny, przedziwne kolumny z malachitu i la-pis lazuli u głównego dawny przepych I minfona chwała.Tak niedawno jeszcze na Wielkanoc zbierały się tam tłumy, Nad-Jeżdzał olbrzymi carski chór kościelny, w niebieskie kontusze pol-skie i żółte żupanystrojny. Zjeżdzał kapiący od złota carski dwór,wielcy książęta, sam car, witany, jak Bóg przez poddanych. Hu-czal jak huragan śpiew potężny. Kadzidła zasłaniały złoto olta-rza. Zdawało się, że granity wiecznie będą stały, wiecznie żyćbędzie car.
Ale było już wyjśćna boki katedry, aby poznać, że nie mocnostol ten tryumf woli carskiej. Co rok, z innej strony stawiano ol-brzymie rusztowania dla podpierania chwiejącego się gmachu, Na

błocie ustawiony ciężar. nie mógł znaleźć równowagi.
{s
$ Wgłąb ciekłych plasków 1 błotnych zatopów
4 Rozkazał wpędzić sto tysięcy palow,

I wdeptać ciała stu tysięcy chłopów

Potym, na palach i ciałach Moskalow

Grunt założywszy, inne pokolenia

Zaprzągł do taczek, do wozów, okrętów

Sprowadzać drzewa 1 sztuki kamienia

Z dalekich Jądów i morskich odmętów,

E.
Tak powstało złowrogie miasto. Mimo piękna gmachów, sze-

tokich ulic, przecudnego wybrzeża Newy błękitnej, ujętej w gra»
nitową oprawę, zawsze na każdym robiło przygnębiające wrate-
nie, jakiegoś gwaltu nad przyrodą i ludźmi, Widzimy tu w Ame-
tyce rzeki, wodospady ujarzmfone 1 zaprzężone do motorów, całe
doliny wraz z rzekami w wodozbiory zamienione, a mlmo to nie
roblące wrażenia gwaltu. Widzimy miljony ludzi na małej prze-
strzeni skupione, a mimo to nie czujemy gwałtu. Wszystko ku po-
żytkowi ludzkiemu jest skierowane, Ale tam czuć gwalt. Jesteś-
my w środku maszyny ucisku i gwałtu. Wszystko z kradzieży 1
gwałtu pochodzi.

Pamiętam, gdy młodym chłopcem będąc porwany zostałem
wichrem najwyższej-nienawiści, gdy przewodnik po Katedrze Ka-
zańskiej co raz to jakieś skradzione w Polsce pamiątki, sztan=
dary bojowe pokazywał, aż doszedł do okalającej ołtarz główny
na przestrzeni stu krokówbalustradyz masywnego srebra i obja-
śni, że odlana została ze srebrnych naczyń i dzieł sztuki pagra-
bionych przez kozaków w Polsce... A tam dalej Ermitaż z dziełami
sztuki skradzionymi w Polsce, Bibljoteka, której podstawą jest
biblioteka Załuskich w Warszawie skradziona 1 dotąd nie zwró-
cona mimo traktatu rysklego. A wśród wychudłych drzew w tak
zwanym Letnim ogrodzie niszczejące Posąg! Canovy, zagrabione
w Polsce... Aby zaś i duchową dać strawę u wylotu Prospektu
Newskiego, po drugiej stronie rzekl rozsiadła się potworna krwa-
wa zmora, Petropawłowska forteca, do dnia dzisiejszego dławią-
ga wswym łonie tych „co inaczej myślą",

Chwalca caratu, oszczerca płatny Listopadowego powstania,
poeta Mikołaja Pierwszego, Puszkin, mimo swej służalczości, od-
czuł grozę tego miasta. I patrząc na Katedrę Izaaka proroczo po-
wiedział:

Świątynia ta trzech panowań wyrazem,
Granit, cegła i spustoszenie,

Nadeszło spustoszenie. Przyroda 1 ludzie zrzucą z siebie gwałt
I niewolę. +
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Gaston Doumergue, obecny prezydent Francji jest bardzo cier-
pliwy, jak z ryciny wnioskować można
 

BOSTON, 5 lipca. - Nie u-
płynęły dwa tygodnie od ślubu
gdy nagle pani B. C, Houghta-
ling, z domu panna Ruth C.
Armstrong z Brookline, stała
się w piątek wdową. Obecnie
nieszczęśliwa, której los prze-
rwał miodowe miesiące, zacho-
rowała na roztrój nerwowy 1
znajduje się pod opieką lekarzy,
podczas, gdy ciało jej męża
znajduje się w drodze do Elmi-
ra, N. Y. na pogrzeb.

Młody, zaledwie 21 lat liczą-
cy Byron Hoyghtaling, syn bo-
gatych rodziców z Elmira, N.
Y.,. byl stuchaczem bostońskiej
szkoły handlowej 1 zamieszk}-
wał w domu Armstrongów w
Brooklinie przy ul. Harris 12,
do czasu, kiedy dwa tygodnie
temu ukończył swe studja,

Dnla 12 czerwca po otrzyma-
niu dyplomu młody graduant u-
ciekł z córką gospodyni, panną
Armstrong, do Nashua, N. H.,
gdzie oboje się pobrali w koście
le kongregacyjnym.

Młoda parka powróciła zno-
wu do domu w Brookline 1 ni-

komu nic nie wspomniała o

wziętym ślubie. Państwo Arm

strong posiadają letnisko w N.
Eastham, na przylgdku zwanym
„Cape Cod", Tam też tydzień
Temu wybrali się państwo mło-
dzi 1 nareszcle przed rodzicami
żony wyznali całą prawdę, ci 

Konferencja Małej Ententy 11 lipca
 

KWESTJA BESSARABJI WYŁĄCZONA Z OBRAD KON
,. FERENCJI - DALSZE ISTNIENIE MAŁEJ ENTENTY
i- NIEPEWNEr »

PRAGA, 5 lipca. - Ministro-
- wie spraw zagranicznych Ma-
dej Ententy zbierają się na spe-

konferencję w dniu 11-
go lipca. Wczoraj rządy rumuń-
ski i jugosłowiański ułożyły
program obrad przyszłej konfe-
rencji i spraw, jakie mają być
na konferencji poruszone.

Jakkolwiek ani rząd serbski
zni rumuński nie ogłosili urzę-
dowego komunikatu ze swych
posiedzeń jest rzeczą pełną,
że sprawa Bessarabji na konfe-
rencji nie będzie omawiana,
ze względu na zasadniczy sprze

ciw Czechosłowacji 1 Serbii,
które pod żadnym warunkiem
ne chcą się mieszać do sporu
rosyjsko-rumuńskiego, .mimo,

że Rosja znajduje się wrękach
Łolszewickich.

RZYM, 5 lipca. - Dwaj żoł-
nierze serbscy zostali zabici nad
granicą włosko-sersbką w pobli
zu Trjestu, jak donoszą wlado-
mości, nadesłane do Rzymu, któ
re dodają, że walki nadgranicz-
ne miały miejsce na teryto-
rfum włoskiem.
 

F aH

ST. ZJ. GOTOWE POMÓC

DO OCALENIA ŚWIATA
 

Nie odsuwa sig od żadnej ro-

zumnej akcji

HOT SPRINGS, Va., 5 lipca.
- Chauncey M. Depew, wybitny
umerykański działacz politycz-
ny, przemawiając tutaj z okazji
święta rocznicy niepodległości
St. ZJ, powiedział co następuje:

„St. Z). zorganizowane
ły na wolności pojedyńczych o-
bywateli obdarzonych prawa-
mi, które nie wchodzą w koll-
zję z prawami ich sąsiadów, z
których każdy bronfony jest
wszystkiem! prawami rządu",

 Stany Z) bronią nie
\ tylko swych obywatell, ale bro-

JUTRO! JUTRO! JUTRO! niy

|

milfony

_

cudzoziemców,
POSIEDZENIE KOMITETU IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO,

O GODZINIE 8-EJ WIECZOREM W DOMU POLSKIM, PRZY

8-EJ ULICY W NEW YORKU +

Red. ACZYNSKI

wygłosi odczyt na temat:

„Kiedy upadnie bolszewizm w Rosji?"

Obecność członków Komitetu konieczna ze względu na

zbliżającą się rocznicę Legionów. Goście i sympatycy mile

widziani.

 

dzięki szerokim zasadom libe-

ralnym swej konstytucji. St. ZJ

dzięki tym samym wolnościom

mogą ocalić cały świat i są go-

towe to uczynić jeżeli państwa

europejskie nie znajdą odpo-

wiednich środków do swego wła

snego ratunku.

 

| Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józeta Bit   

 

    
 

Piorun przerwał aowożeń-

com miodowemiesiące

Zabił młodzieńca, który wykradł córkę swej gospodyni

i wziął z nią ślub

 

zaś udzieli! Im blogostawlefi-

sttwa.

W środę popołudniu, Hough-

taling wyjechał z żoną automo-

bilem na plażę niedaleko świetl

nej stacji sygnałowej Nauset.

Pozostawiwszy żonę w samo-

chodzie, Hougtaling sam wybrał

się w kostjumie kąpielowym w

kierunku do morza, Nie uszedł

100 kroków, gdy wtem powstał

wicher, a następnie burza z pio-

runami i błyskawicami, /Silny

huk w pobliżu połączony z by-

skawicą przeraźił czekijącą z0-

ng.

Pant -Houghta[!tg spojrzała

w stronę, gdzie mąż poszedł,

iecz nie dojrzała po nim ani śla-

du. Zaniepokojona zsiadła z au-

ta i poszła na pleżę. Oczom jej

przedstawił się okropny widok.

Oto na piasku leżał z twarzą do

ziem! jej mąż nieprzytomny, ra-

żony plorunem,

Przywołany lekarz nie mógł

ofiary ocucić. Nieszczęśliwa pan

na młoda pojechała do domu 1

padła nawpół przytomna w. obję

cia matki,

MORNING
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PREMJER HERRIOT

PROSIL ST. ZJEDN.

0 WSPÓŁDZIAŁANIE

Z OKAZJI ROCZNICY NIE-

PODLEGŁOŚCI ST. ZJ.

PARYŻ, 5 lipca: - Ludność

Parfia święciła uroczyście „4-

Matern na Geo
at New York
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Stan Ohio opowiedziat sig za sub. Smith'em

ROZŁAMW PARTJI DEMOKRATYCZNEJ NIEUNIKNIONY,

MADISON SQUARE GARDEN, NEW YORK, 5 lipca. - Zwo-go Lipca" rocznicę niepodległo

gel St. ZJ. Cale miasto było ude-

korowane jakby uroczystość by

ła świętem francuskiem a nie

amerykańskiem. W uroczysto-

fel wziął udział premjer Her-

rlot wraz ze wszystkim! człon-

kami rządu w towarzystwie ca-

łego korpusu dyplomatycznego.

Mimo ulewnego deszczu w u-

roczystości wzięły udział ol-

brzymie tłumy ludzi wodsłonię

ciu tablicy pamiątkowej w mu-

rowanej w ścianie gmachu sto-

warzyszenia. Francusko-amery-

kańskiego. Przy odsłonięciu pa

lennicy McAdoo nie widząc możliwości sprowadzenia z martwego

punktu obrad konwencji postawili wniosek przeniesienia konwencji
z New Yorku do Kansas City. Wniosek zwolenników McAdoo wy-
wołał oburzenie wśród zwolenników Smith'a, którzy przy pomocy.
burzliwych protestów widzów na galerji odrzuelli wniosek przenie«
sienia konwencji z New Yorku.

Zarządzone następne głosowanie na kandydatów dato nlespo-
dziewany wynik McAdoo, którego ilość głosów w pierwszych gło-
sowaniach w sobotę z rana doszła do 536, spadła po odrzuceniu
wniosku przeniesienia konwencji do 513, zaś ilość głosów Smith'a
wzrosła z 315 do 366. Obrady konwencji demokratycznej stanęły
na martwym punkcie z zatrzymaniem do 70 głosowania, tak zwa-
nych kandydatów ulubieńców (favorite), głosowanie na których
powstrzymuje ostateczne wniki konwencji, ponieważ głosy im
oddawane rzucone na kandydata mającego najwięcej głosów w
tym wypadku, McAdoo, rozstrzygnęłyby już dawno o wyniku gło«

 

miątkowej tablicy zabrał głos

premjer Herrlot 1 dał wyraz u-

czuclom przyjaźni łączącej St.

ZJ. z Francją.

„Amerykanie 1 Francuz!, po-

zostańmy zjednoczeni - mówił

premier Herrlot - w przyszło-

ści, podobnie, jak byliśmy w

przeszłości dla dobra najwyż-

szych ideałów ludzkości, jak

przystało na naszą szlachetną

rasę".

Przemówienie premiera wy-

warło na w uroczysto

€cl gościach _amerykańskich,

jak najlepsze wrażenie. *

Poraz pierwszy w historji

Francji od czasu wojny wszech

światowej, amerykańscy wete-

rani składali publicznie pod łu-

kiem tryumfalnym hołd zwłokom

nieznanego żołnierza, co dotych

czas było przywilójem jedynie

weteranów francuskich.

Wszystkie posąg! Lafayetta i

Washingtona, jakie się znajdują

w Paryżu zostały bogato uwień-

czone wieńcami i wstęgami o

barwach narodowych francu=

skich 1 amerykańskich.
 

Nieszeczęśliwa tragedja rodzinna

Siostra przebija brata nożem - Powodem tragedji kłótnia

dziecinna

YONKERS, 5 lipca. - Dom

rodziny Bolarów, 22 Center Pl.

Yonkers, pogrążony w ciężkiej

załobie skutkiem nieszczęśli-

wej tragedji, spowodowanej któ

tnią dziecinną. -Pictnastoletai

John Bobar usiłował odegrać

rolę ojca 1 nauczyciela wobec

swej młodszej siostry Anny i po

czął jej robić wczoraj rano.w

obecności matki wyrzuty, że

tak młoda a wdaje się w towa-

rzystwo mężczyzn I powraca do

domu późno wieczorami. Obra-

łona w swej dziewczęcej dumie

siostra zabroniła bratu mieszać

się do jej spraw. Kłótnia pomię-

dzy bratem 1 siostrą toczyła się
w obecności matki w języku

angielskim, z czego matka ru-

sinka węgierska nie rozumia-

ła wiele. W pewnej chwili mat-

ka dzieci usłyszała podniecony

głos syna, wołającego do córki:

„Cicho bądź, bo cię zabiję!" a

równocześnie zauważyła, jak

córka porwała ostry nóż kuchen
       

  

  
Marka polska

wycofana z obiegu

Polska Agencja Telegraficzna,

WARSZAWA, 5 lipca. -

Od pierwszego lipca marka

polska przestała być urzędo-

wą walutą polską, a jej miej-
sce zajął złoty. Wszystkie fi-

lje banku państwowego do-

konywują regularnej wymia-

ny marek na nową walutę zło

ty po ustalonym oficjalnie

kursie 1,800,000 marek za

złotego.

  

 

 

         

         

      

   

 

    

    

     

    

 

 

 

ny 1 wbiła go w piersi odgra-

żającego się brata. Cios był fa-

talny. Nóż przebił piersi chłop-

ca 1 utkwił w lewym plucu w

okolicy serca,

Przerażona własnym czynem

elostra wybiegła z domu, by u-

ciec jak najdalej od miejsca tra-

gedJL. Podczas ucieczki spotkała

ojca, na którego pytanie dokąd

biegnie, odpowiedziała, że zaraz

wróci, Przerażona dziewczynka

miała jednak na tyle preytom-

ności, że wbiegła do najbliższe-

go sklepu 1 zatelefonowała po

ambulans, sama zaś udala się

do domu pani Wanderman, 95

Warburton Ave, u której była

zajęta jako pokojówka,

Tymczasem w domu Boba-

rów ofiara kłótni

rodzinnej był bliskim śmierci,

Przybyły ambulans zabrał nie-

przytomnego już chłopca do

szpitala, gdzie zmarł w kilka mi

nut.

W tej właśnie chwili do do-

mu pani Wanderman przybył

policjant dla aresztowania nie-

szczęśliwej słostry, która zezna

ła przed krokuratorem, iż w u-

niesieniu gniewu, gdy brat od-

grażał się jej zabiciem, rzuciła

w niego kuchennym nożem, nie

w zamiarze jednak zabicia, a na

straszenia brata i zmuszenia go

do zaniechania wygłoszenia po-

dobnych pogróżek,

Z powodu młodego wieku

dziewczyny, ją

w celi więziennej ale oddano

pod nadzór stowarzyszenia o-

pieki nad dziećmi, .

 

 

 
 

sowania. Zacięte walki na konwencji są zapowiedzią nieuniknio-
nego rozłamu w partji demokratycznej, . «

LA FOLLETIE ZA STWORZENEN

PARTII, ALE DOPIERO PO WYBORACH :

Przedstawiciel socjalistów za natychmiasowem utworze»
niem Trzeciej Partji - La Follette pragnie ubiegać , ,
się o urząd prezydenta jako kandydat postepowy '. .hk nfl

nii:

o

ny

"th;

CLEVELAND, 5 lipca. --

Konwencja „Postępowej Akcji

Politycznej", przyjęła do wiado

mośel gotowość senatora La

Follette'a, ubiegania się o urząd

prezydenta St. ZJ. nie na liście

Trzeciej Partji, której natych-

miastowego zorganizowania do

magają się żywio.y postępowe

i socjaliści, ale jako kandydat

postepowo-niezale&ny, |Senator

La Follette właściwie sam ogło-

sił swą nominację przez polece-

nie konwencji, by zarekordowa-

la jego nazwisko w sposób for-

malny, jako przyszłego niezale-

źnego kandydata na urząd pre-

zydenta,

Bolszewicka armja

ma liczyć tylko 500

tysięcy żołnierzy

MOSKWA, 5 lipca, - Ar-

mja bolszewicka została zre-

dukowana do 500,000 żołnie-

rzy jak stwierdza oświadcze-

nie ogłoszone przez komisa-

rza armji I floty Trockiego,

Angielskie władze wojsko-

we ogłaszają na podstawie

wiarogodnych źródeł wręcz

coś przeciwnego, utrzymując
-że bolszewicka Rosja posta.

da 1,300,000 żołnierzy, a siły

morskie 1 przybrzeżne wy-

nosiły w końcu czerwca 610

tysięcy żołnierzy, a zmniej-

szone zostały ostatnio z po-

wodu nadchodzących -2niw

tylko o 30,000 do 40,000 żoł-
niersy.
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niawa-Długoszowski.
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TYGODNIU

W NOWYM ŚWIECIE

ukażą się następujące korespondencje;
MAŁY DESZCZ PRZESILENIOWY

KRYZYS WSROD CZESKICH STRONNICTW RZĄDO.
WYCH - P. Staszczak. .

JESZCZE €HCĄ KRÓLA - T. W. Długomkaf
Pokażcie zawiadomienie to swemu przyjacielowi,

który jeszcze nie czyta „Nowego Świata",

Przeciw planow! senatora La
Tollette, ażeby konwencja ods
stąpiła od organizowania Trze«
ciej Partji wystąpił przedstawi»
ciel socjalistów Hillquit z New
Yorku i wzywał zgromadzonych
delegatów by nie dali sig spro«
wadzić z obecnej drogi natych»
miastowego „zorganizowania ' .
Trzeciej Partji. a 0

Delegaci 1 przywódcy orga+
nizacji robotniczych nie widzą
powodu dlaczegoby "konwencją
nie miała uwzględnić polecenia-
senatora La Follette i odłożyć
planu zorganizowania Trzeciej
Partji politycznej do odbyciw
wyborów, a narazie wystąpić w
nadchodzących wyborach, jaką
partja niezależna, thx

i

 

  

Premier McDonald prostSK,
Zj. o ocalenie Europy.)

   
LONDYN, 5 lipes. ->,Must

przyjść czas, gdy St. Zf. bedg
musiały przyjść z pomocą da
rozwiązania sporów _europej«
skich", powiedział premier Mc=
Donald w przemówieniu wygło»
szonem z okazji rocznicy niep@
dległości St. Z,

„Cieszę się - powiedział prą -
mjer McDonald, te St. ZJ. wey!
mg udziat 16go lipea wmig
aljanckiej konferencji w Londy
nie dla załatwienia aljancko«,
niemieckiego sporu, co
cie przyczyni się przywrócente
normalnych stosunków w Hu« .4"
ropie. hat 2

i

.

1

.

  

  

    
  
    

  
  

      

 

    

   

      

  

  A
- Tadeusz - Wie;

     

 



 

2,.STRONICA __
 

   

 

Kronika miejscowa
1 jgi
Dzisiaj - POGODA.

POLSKA ROBOTNICZA KASA
CHORYCH

w Stańęch Zjednocznych Poin. Am.
Nejlepszym dowodem zrozumienia

ducha czasu I tuterszych miejscowych
warunkówjest szybki 1 pomyślny ros.
wój Polskiej Robotoiczej Kasy Cho.
rych w'Stanach Zjednoczonych. Nie.
dawno bo zaledwie 12 czerwca 1910
roku załośona (Ulnkorporowana 18 lu.
tego 1914, a już pozyteczna ta tasty,
tucja zajęła poważne stanowisko po.
między Polonią w tym kraju, zgro.
madziwszy w swoich szeregach 5000
ezłonków 1 członkiś.
W ciągu tego okresu swego stale.

nia do 1 czerwca 1924 roku wypła.
ella wsparcia chorobowego
35: pologowego $5.206; gratyfikacji
51,060; pogrzebowego $104,382.67; -
kalectwa $1.1500. Oprócz tego posta.
da w bankach sume $20.18553.
Jak z wyżej przytoczonych cytr d.

kazuje się, głównym celem Kasy Cho
rych fast udzielanie pomocy pientęż.
nej wrazie choroby, kalectwa i śmier
el eżłośka m także wsparcie połogo.we.

Stowarzyszeń! dzielą się na dwie
klasy: członkowie płacą wpisowe od
16 do 20 lat 42.00 do klasy Late;
81.00.40 klasy od 90 do 40 lat

 

33 0876 klasy 1.0. 81.50 do klasy
Ilej. Zaś od 40 do 45 Int $4.00 do
ktos 112.00 do klasy 11.

 

Każdy robotnik 1 robotnica prawe.
#0 charakteru, liczący 16 lat, cieszą»
cy się dprem zdrowiem 1 władający
Języki@m" polskim, mogą być przyjęci
do klasy drugiej, a po należenta przes
dwa lat mogą przejść do klasy pierw.
szej bor opłaty wstępnego. Zaś od 18
do 45 są przyjmowani do pierwszej
lub drugiej klasy.

Członkowie pierwszej klasy płacą
mlsi¢cthlé 90 centów na wsparcie
chorobowe 1 65 c. na wsparcte pogrze
bowe drugiej klasy - 10 1 65 c
Prawo do otrzymana zapomogi w rarie choroby lub pogrzebowego raczy»
ma sig z dniem 4.go miesiące, n wy.
platy potorowe po uplywie 12 mie.
sięcy po przyjęciu na esłonkinię.
Wsparcia pientężne są stosunkowo

każdy członek chory, a po.
dług zdania iekarza (przez Oddział

niezdolny do pracy,
otrzytunje w 1 klaste $10.00, a w II
33.00 tygodniowo 1 takowe wspercie
jest przez 40 tygodni,
poczem 'ezłonek klasy 1 pobferać bę
dzie $5.00, n II klany po $4.00 jesz.
czo przez 20 tygodni.

Jeżeli członek należy do T klasy, a
wybrał już $600 lub do II klasy a wy
brat $400, to prawo otrzymania dal.
«zego wsparcie zostaje mu wstrzy.
mane na przeciąg jednego roku, przez
któryto tras, jeżeli będzie regular.
nie płacił podatek, ma prawo do dal.
szego wsparcfa w chorobie, a miano»
wicie: w 1 klasio przez 25 tygodni po
310, a w 11 klasie przez 25 tygodni po

zKobiety"za każdy normalny połów
otrzymują $20,00- W razie śmierci
osłonka Pol. Rob. Kasy Chorych. ra-
rząd. po otrzymaniu urzędowego do.
wodu śmierci wypłaca spedkobier-
com $500 wsparcia pogrzebowe.

Po wszelkie informacje w sprawie
Polskiej Robotniczej Kasy Chorych,
należy zwracać się do Głównego Bu.
Ta pod adres: 58 E. 7th St. New York
w. F. Siękierski, sokrotarz

jwnin

oz

sciema

Pamiętajcie o Invalidach
' Wojennych

NAUKA I KAZANIE
Temat na Niedzielę 6 lipca br.,

„Bądź Gotowym"
Początek o 3ej pop. Wstęp wolny.
południu. Wstęp wolny.

164 Second Avenue
10,0)alteriCertajcte Pens, F9 rango
 

European Phonograph
& Piano Co. 1

Ave. A. & 10th Street, Ner York
Gramofony, Pianole 1 Pianina

gotówkę lub na spłaty .
-Katalog przyklomy

-

darmo. -
Polskie płyty i Music Rolle.

M5- bl A. STEC
e e JEDYNY POLSKI

A» SKŁAD MEBLI
i. ro CENACH
"N A j N I 2 8 Z Y CH

ovwA.

  

   

użaka, roty, KRZESŁATRA, MATERACE,
MHJR? "dx* WÓWEcETNE

AX cooketubHXSetAry

i 18 AVENUE „A"

$ arefod dis"

z Telefon Dry Dock 5248,

T. POLSKA SZKOŁA
1 w DOMU NAWODOWYM
©19-23 St Marks Place,
> w mew voRKU

lny i Informacje Poziedzietki, środy
piątki og € do 1180 wieczorem.

c, SZKOŁY: dx możność młouie.
¥ polakie) rozwinać talent pod
kleFonkiom artystów polskich, aby
writes raed wbline
dzaując w tachu, wzmaga:
zym dobrego oka, pewnej rok. i
ropstyoenego

SZKOLY, ryronków
Y majeretwa. obejmuje również sztu

w szerokim zakresie
a

 

 

 

  
Bg). Goma

Polls Fani 1 projcitowanl)

Kure dia dorosłych oraz dla
"dzieci w wieku szkolnym.

o przyępna.    

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA

Codziennie teraz przychodzą
do mnie członkinie Ligi Ko-
Liet po adresy dzieci, które pro
szą o wysłanie na farmę.

Przychodzą znużone, spoco-
ne, bezwładmie siadają i opo-
wiadają:
Byłyśmy u tych...
Co za bieda, co za bieda...
Trzeba tam lekarza posłać,

mąż chory. „Jej" nie zastaliś-
my bo pracowała. Nie zarabia
tyle tle potrzeba na suchy chleb
dzieci...

   

* ®

Byłyśmy u tych...
Musimy coś zrobić..
Dzieci. potrzebują sukleqok,

dwoje maluczkich dzieci na-

wet na farmę wysłać nie można.
k 00+ +

I dalej tak codziennie przy-

chodzą z objazdu po Brookly-

nie, po East Side, Bronx 1 zarzu

conych uliezkach, w których

mieszkają nasi bracia.

Nie bardzo wesoło jest na du

szy, gdysię codziennie wchodzi

do domów nędzy, gdy oko w o-

ko spotyka z wielką biedą, z

rozpaczą i beznadziejnością.

Dzieci nie rozumieją jeszcze

co to znaczy farma, co ich tem

czeka.

, Matki slostrom swoim opo-

wladajg smutnego ży-

cla, a one rozumieją i wspól-

czują i pomagają.

Za kilka dal wyślemy pierw-

szą grupę dzieci, Nie na tem

koniec, Zapisujemy adresytych

rodzin całych, będziemy o nich

pamiętali: później.

Taki już bieg świata, że jeden

zły czyn pociąga za sobą inne

złe czyny, że czyn dobry nastę-

puje po czynie dobrym. Wi

nie dzieci na farmę  mimowoli

do życia pobudziło Polonię, za-

chęciło nas do dalszej pracy,

wskazało nam szersze drogi.

Przyjdzie czas, gdy będziemy

mieli dość rąk do pracy i dość

pieniędzy, aby zaopiekować się

temi rodzinami. One potrze-

bują starannej i ciągłej opieki.

Dzisiaj będziecie na pikni-

kach i w gronie przyjaciół. Nie

zapominajcie o tych dzieciach,

pamiętajcie o ich matkach.

Niechaj datek wasz nie bę-

dzie tylko chwilową, dorażną po-
mocą, ale dzieleniem się, spełnia-

niem obowiązku,

Musimy dzielić się naszym

dorobkiem z temi matkami smu

tnemi 1 z dziećmi blademi.

Jeden dolar na ten cel rzu-

cony jest częścią bardzo skrom-

ng.

Dajele go, a nie spodziewa}-

cle się, że was za ten czyn wiel-

ki po rękach całować będą.

Dajcie go sercem całem, a

nie myśleie, iż zrobiliście _coś

nadzwyczajnie wielkiego, gdy

dolara rzucliście dla swoich bra

ci i dia tych dzieci blednych.

Jetell szukneld slow uznania

i pochwały to powledzcle sobie,

iż spełniliście obowiązek wzglę-

dem nich, a to da wam zadowo
lenie

..Kto widział te domy, kto w

oczy zaglądał tym matkom, kto

z lic bladych dzieci wyczytał nie

dollęxmoże i powinien w ich %

mieniu przemawiać,
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Dzieci

na

farmy

 

M. Palynek Olszewska .. $1.00

We We, i + 2 .00

 

 
Potrzebujemy wię-

' cej.

LISTY DO WŁÓCZĘGI

O wysyłkę dzieci na farmę.

Dzięki zablegom u pewnej In-

stytucji protestanckiej udało ml

się w tym roku znowu uzyskać

kilkanaście miejsc dla dzieci pol

skich na dwa tygodnie na far-

jeszcze

 

 

mg.

Wobec tego, osoby zaintere-

sowane, mogą się zgłaszać do

niżej podpisanego.

Ks. M. Pavcloski

274 - 2nd St.

P. S. Uprasza się szanownych

przyjaciół dzieci, o przyczynie-

nie się choć drobnym datkiem

do skierowania akcji na szersze

tory.
 

Kochany Włóczęgo!

Od dawna już przypatruje się

Twojej zbożnej pracy na polu

dobroczynności i jakkolwiek

smutna jestem, że tyle nędzy u

nas jest radują się, że jest i Włó

częga, który o naszych bieda-

kach pamięta.

Czytelnicy „Nowego Świata"

pewnie myślą, że to jest coś nad

zwyczajnego I że tylko u nas tak

się dzieje.

Otóż chciałam właśnie zwró-

cić uwagę na jedną rubrykę u-

kazującą się w „Daily News" i

pod nagłówkiem „A Friend in

Need".

We wczorajszym numerze, na

stronie 10 taki list tam wydru-

kowany (podaję dokładne tłu-

maczenic).

„Stroskana matka",

Jestem matką sześciorga dzie

cl, a wobec tego, że mój mąż

jest bez zajęcia nie możemy dla

dzeci kupić ubrań, których po-

trzebują. Moje córeczki 8 1 9

bardzo potrzebują sukienek, Bę

dę bardzo wdzięczna.

A redakcja pisze:

Czy macie jakie sukienki dla

tych dziewcząt? Poślijcie je do

nas, a odamy je stroskanej mat

ce 1 uszczęśliwimy dzieci,

Czy to nie jest jakby żywcem

tłumaczone z „Obrazków" na-

szego kochanego Włóczęgi?

Dumna jestem, Ilekroć czy»

tam o tej pracy. Uczymy się

od inych 1 pomagamy sobie sa-

mi - nareszcle.

Czytelniczka,
 

List do Włóczęgi!

Odezwał się i drug! obywatel

z Jersey City, ob. Misiewicz, któ

ry po przeczytaniu Obrazków 1

wiadomości o tem, że kilku na-

szych rodaków jest bez zajęcia

napisał kartkę z zawiadomte-

niem, Iż ma zajęcie dla jedne.

go.

Kilka słów i trochę dobrej

chęci a w domu jednego z na-

szych braci znowu zaświeci słoń

ce i przestanie grozić nędzą i gło-

 dem.

NOWY_SWIAT NEDZIELA, 6 LIPCA (SUNDAY, JULY 6,)1924.
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New York jest .finansowem

centrum świata. Na Wall St.

decydują się losy świata finan-

sowego. Dwa banki nowojor-

skie razem mają więcej mająt-

ku, niż państwowy bank Anglii.
kk 1

Obrót bankowy wynośl w

New Yorku 216,000,000,000 do-

larów, czyli trzy razy więcej a-

niżeli obrót bankowy w Londy-

nie.
+00 +

Obrót bankowy z wywozu ' i

przywozu wynosi w New Yorku

3,205,000,000 dolarów ropznie.

Największy komercjalny bank

oszczędnościowy posiadający

kapitał 235,000,000 dolarów,

mieści się w New Yorku.

W Bankach Oszczędnościo-

wych w New Yorku preechowa-

ne są 2,667,000.000 dolarów.

New York posiada 1500 hote-

li w których zamieszkać może

215,000 osób, czyli trzy razy ty-

le ile w Londynie, a dziewięć ra

ży tyle ile w Paryżu.
- +

2200 pokol mieści się pod da-

chem jednego hotelu. Jedna o-

soba potrzebowałaby dziesięciu

dni do zwiedzenia wszystkich

pokoi jednego hotelu.

Na ulicy

Paulina Harrien, mieszka pod

numerem 248 przy 19 ulicy.

Rialto

Po niezwykłem powodzeniu

wteatrze Rivoli film „Ehe Ene-

my Sex" przeniesiony został do

Rialto, gdzie z pewnością tysią

ce osób, które nie mogły miej-

sca znaleźć w Rivoli przyjdą.

Nic dziwnego, że film ten tak

wielkiem w zięciem się cieszy.

Jest to jeden z najdoskonal-

szych produkcji, w dziedzinie

filmów. Na program wokalno

muzykalny składają slg nastę-

pujące numery:

Koncert orkiestry _Rialta,

«piew gwiazdy operowej H. To-

back, która występowała w sztu

ce ,,Mecca", Lillian Powell, zna

komita tancerka klasyczna wy-

kona kilka numerów a S. Krum

 gold jeden z najlepszych organi-

stów wAmeryce, wystąpiz spe-

cjalnym koncertem na orga-

nach.
 

KONCERTY W STADIUM

W przepysznem, obecnie po-

większonem stadjum, do które-

go dojechać można autobusem

Piątej Avenue, odbywają się

koncerty orkiestry Filharmo-

nji pod batutą jednego z najlep-

szych dyrygientów świata p.

Van Hoogstratena,

Program składa się z klasycz

nych utworów a wykonanie jest

pierwszorzędne. Tysiące osób

tam przychodzą codziennie. Ty-

siące zachwyconych szczęśli-

wych ludzi, Jeżeli szukacie do-

brej rozrywki, muzyki budują-

cej, udajcie się do Stadium na

koncert.
 
 

|

| Odczyt na ten

i redaktor T. $.

| się

W przyszłość bolszewizmu.

Przyjdź i zaproś sąsiada.

_ „Kiedy upadnie

bolszewizm w Rosji?"

temat wygłosi w poniedziałek 7-go czerwca,

w Domu Narodowym, przy 8-ej ulicy w New Yorku

Bolszewizm przestał być chorobą niebezpieczną a stał

chorobą chroniczną. Wrzód rosyjski paraliżuje normalny

| rozwój stosunków politycznych i gospodarczych w Europie-

| pęknąć on musi prędzej czy później.

W Zorganizowany robotnik na lep komunistyczny nie idzie.

| Mamy pewne dane, na podstawie których obliczyć można

i Redaktor Naczyński wytłómaczy to w poniedziałek,

i Początek o godzinie 8-ej wieczorem. - WSTĘP WOLNY!

| Najlepiej wieczór poniedziałkowy spędzisz na odczycie.

i
|

HACZYNSKI

 
 

 
  czyła już pięćdziesiąt lat, 1 by-

ła szczęśliwa powielu latach i

trosk.

Jak każda matka.

Póki dzieci małe w domu cie-

dzą i nie pracują, cały ciężar

spada na matkę, która nie tylko

domem | gospodarstwem zająć

się musi, pielęgnowaniem dzie-

cl ale czasami to nawet i na

chleb zarobić musi; gdy jakie

nieszczęście, męża spotka lub

dzieci.

Ale później...

Dzieci podrastają, pracują,

matce pomagają, lepiej się dzie

je w domu, a matka ta czeka

ktedy na nią czas przyjdzie, czas

używania życia, radowania się

powodzeniem1 szczęściem dzie-

ci, u schyłku życia.

W takim właśnie stanie znaj-

dowała się wczoraj Paulina Har

rien. Córka pojechała do Nia-

gara Falls, w podróż poślubną,

wyszła szczęśliwie za mąż | w

swoim domu wyznaczyła i mat-

ce kącik ciepły, Już druga cór

ka. W gazetach tego nie było

więc sąsiadki o tem wcale nie

wiedziały. Dlatego też pani Har

riet osobiście wszystkim dono-

siła o swojem szczęściu i przy)-

mowała gratulację. Zdawało jej

się, że się cały świat cieszy, W

drodze do sąsiadki została jed-

nak zabita przez samochód, i

nie mogła wieści o szczęściu roz

głosić po dziewiętnastej ulicy

gdzie ją szanowano.

Na wszystkich piknikach 1 ze

braniach dzisiaj mają zbierać

pieniądze na wysłanie biednych

dzieci na farmę. Włóczęga bę-

dzie się cieszył a z nim o dzie-

ci a z dziećmi matki.

   

 

Smutna

DETROIT, MICH.
 

Polki zmieniają nazwiska na ir.

landzkie, a irlandczyk na polskie

 

 
„Dziennik Polski" donosi: -

Trzy siostry, Anna, Jadwiga 1

Izabela Kowalewskie - coś na

podobieństwo, jak trzy gracje

- przyszły do przekonania, że

nazwisko „Kowalewska" jest nie

wygodne i amerykanom trudno

je poprawnie wymawlaé (czego

się to dla amerykanów nie ro-

bi?!), wobec czego postanowiły

je zmienić, a ponieważ w Ame-

ryce wszystko wolno, więc s¢-

dzia nie stawiał najmniejszego

sprzeciwu, Koniec końcem sta-

nglo na tem, że panny Kowal?-
wskie od tej pory nazywają się
wszystkie pod „Kay", a więc:
Anna Kay, Hedwig Kay i Isa
belle Kay. Sedzia Commond do-
kument odnośny podpisał - i
wszystko w porządku.
Zmęczony całodzienną pracą,

sędzia Commond zamierzał już
udać się do domu, gdy wofny
ogłosił jeszcze jednego kandyda-
ta do zmiany nazwiska. Sędzia
spojrzał na niego zmęczony. Co
ci ludzie z tymi nazwiskami wy
prawiają? Ale trudno! -Skoro
obywatel czegoś sobie życzy, u-
rzędnik musi spełnić. Głos ludu
- głos Boga... ,
- Jak się nazywasz? - py-

ta sędzia Command.

 

 ~- Leon 0. Glanct.

 

Nieszczęśliwy pasażer
 

Michał |Maslaws

przed kilkoma

Europy. W Anglji nie wypusz-

czono go z okrętu, gdyż lekarze

uznali go umysłowo chorym,

Musiał więc wrócić do Stanów

Zjednoczonych. Wczoraj wylą-
dował i w drodze do swego do-

mu w Yonkers dostał napadu o-
błąkania. Odwiezłono go do

wyjechał

   
z: Opieta b

 

  

tygodniami do'

Ma-WBKINÓW --- „)olę MUSL -

, Ku pamięci

Wesoła nowina!
Trzy złączone towarzystwa:
Tow. Dram. i Brat. Pom. Gwiaz

da Wolności
"Tow. Muzyczne Monluszko
Tow. $piewu Echo

urządzają wielki piknik dnia 10
sierpnia, 1924 o godzinie 1 pop.
w Ulmer Parku, w Brooklynie.
Kto był poprzednio na plniku

złączonych towarzystw, wie do-
brze, że u nas dobrze ubawić się
można: że każdy dobrze ubawić

~

   

Przygotowalismy wiele nlespo-
dzianek dla Was.

KOMITET.

* ZAWIADOMIENIE

Posiedzenie Towarzystwa Sa-
mopomoc Polska, na które zwo-
lane są Towarzystwa, odbędzie
się w poniedziałek dnia 7 lipe
b. r. o godzinie 8 wieczór, w sa
Domu Narodowego, 19-23 St.
Marks PL New York.

Reprezentacja konsulatu ge-

neralnagobędzie na temposię-| mych wielą .. .

dzeniu ;zatem uprasza się o wcze
sne przybycie.

BRONX

Tow. Śpiewu „Chopln" urządza 4
Wielki Piknik w pięknym parku
B. A. Eskotter, 52-62 First Ave.
1 First St. College Point, N, Y., w
niedzielę dnia 13go Mpca, br.

Chopintści przygotowują się, a»
by godnie ubawić swoich gości

 

 

 czerwca w niedzielę spotka.
my na pikniku „Chopina" znajo-

pa

Kronika

- Gdzie mieszkasz?
-- 3608 Nevada Avenue.
- Dlaczego chcesz zmienić

nazwisko? Przecie to, które po-
siadasz, jest dość ładne, a przy-
tem prawdziwie irlandzkie.
- Nie lubię go - brzmiała

odpowiedź Irlandczyka.
- Well! Jakie sobie wybra-

leś?
- Olejnik.
Sędzia o mało nie przewró-

cił się na podłogę. Nazwisko
bowiem Olejnik brzmiało dla sę-
dziego, jak jakaś nazwą masła
lub margaryny...
- Jakie? - zapytał jeszcze

raz sędzia, a potem dodał: po-
wiedz je po literze.
- O 1 e j n i k - wyreey-

tował powoli p. Glancy.
- Ha, trudno! - powiada sę-

dzia - skoro sobie tak życzysz,
niechaj się stanie!

I z pana Glancy'ego zrobił się
pan Leon 0. Olejnik, obywatel 0
prawdziwie polskiem nazwisku.

Zaciekawiony sędzia zaczął ba
dać p. Olejnika, dlaczego to u-
czynił, a ten odpowiedział:

Hurray, panie Olejnik!
 

We wszystkich szpitalach, sio
rocińcach i przytułkach dla sta-
rych urządzano specjalne kola-
cję i zabawy z okazji Czwarte-
go Lipca. '  

WYDANIE NIEDZIELNE,

|TEATR I MUZYKA

  

Rivofi l

„Wanderer of the Wasteland",
pierwszy zupełny film zdjęty w
kolorach naturalnych z najlep-
szymi aktorami, jak Jack Holt,
Kathlyn Williams i t. d., wyświe
tlony będzie wtym tygodniu w
Rivoli. Sceny zdjęte na wielkiej
pustyni kaktusowej w Arizona.
Dramat osnuty jest na tle pierw
szych wypraw po złoto, daje do»
kładny 1 bardzo zajmujący o-
braz, który od początku do koń-
ca zachwyca publiczność. Pro-
gram filmowy uzupełniony jest
dodatkiem komieznym jakoteż
przeglądem tygodniowym. Ro-
zumie się, że zarząd teatru po-
starał się o odpowiedni pro-
gram wokalno muzykalny. RL
voli słynie z tych urozmal
umiejętnie dobranych i artysty-
cznie wykonanych.

diSB 

Capitol VT e

Prawdziwa sensacja w tynf
tygodniu bedzie film europej=
ski „Between Worlds", Film ten
wyświetlany był w Europie z
wielkiem powodzeniem, _Po-
wodzenie - swoje film zawdzię
cza bardzo oryginalnej treści 1
artystycznemu wykonaniu.
Walter Jenssen kieruje rolą

główną. Dramat rozgrywa się
w Wenecji. Na program filmo-
wy składają się i Kinekron, ja-
koteż filmy humorystyczne i na
ukowe,

Orkiestra -Capitolu, najwięk-
szego teatru migawkowego w
Ewiecie przesyłana fest przez ra
dlo do setek tysięcy domów,
„Szkice Kaukazkie" będą muzy
kalną ilustracją do film. Pro-
gram wokalno muzykalnyskła-
da się z czterech części, Taniec
liszpański panny Doris Niles.

Impresje Neapolitańskie, wy.
konane przez zaspół artystów
teatru.

Klasyczny taniec panny Gam-
barelli, a na zakończenie panto
mina.

:

POLSKA , KLASYCZNA
SZKOŁA TARCÓW

P. Luni Nestor
POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place
New York

Informacje 1 wplsy w pontedział.
kt, środy. plątki od godziny $-?
wieczorem. - Lekcje cale lato.
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PIERWSZA

  

DZIEŚCIA APLIKACJI.

PLEG,
WIEK.

„Nowego

zem.

DZIECI NA FARMĘ

Około piętnane'go lipca wyślemy PIERWSZĄ
GRUPĘ DZIECI NA FARMĘ.
DOTYCHCZAS OTRZYMALIŚMY JUŻ DWA.

&
APLIKACJE MUSZĄ ZAWIERAÓ: „"" 7%

IMIĘ 1 NAZWISKO OJCA: PS
IMIĘ L NAZWISKO DZIECKA,

DOKŁADNY ADRES RODZICÓW.

Jeżeli wiecie o dziecku, którego rodzice
Świata" nie czytają, a które zastu-

guje na to, aby je wysłano na farmę, podajcie
nam adres a sami tam pójdziemy.

Z tego funduszu korzystać mogę bledne
dzieci polskie, szczególnie
wyznania, politycznych poglądów rodziców itd,

Mamy jedynie dobro biednych dzieci pol.
skich na względzie i to jest naszym drogowska«

WYDZIAŁ OPIEKI SPOŁECZNEJ,

Aplikacje nadsyłać pod adresem „NOWY,
ŚWIAT", 24 Union Square, New York City,
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WYDANIE NIĘDZIELNE

DO CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA MECHANL

KÓW POLSKICH W AMERYCE

OBYWATELE!
| z rezolucji: protestów i korespondencyj zamieszczanych

-

w„Nowym, Sumo", przez filje i członków Stow. Mech. Polskich,zauważyć się daje ogólne niezadowolenie z działalności obecnegozarządu Stow. Mech, Polskich w Ameryce,
Doprowadzono do tego, że Stow. Mech. Pol,

wstanie Ohio.
Obwue są widoczne tendencje pozbawienia tysięcy: akcjona-rusty pieniędzy ulokowanych w Stow. M. Pol.
Ignorużje żądania kilkunastu tysięcy członków ze wschodu,którzy widząc marnowanie niepotrzebne pieniędzy proponowali,aby przenie korporację i zarząd do New Yorku i uniknąć tymsposobem olbrzymich wydatków, jakie Stowarzyszenie dotychczasponosiło, zarząd załatwił tę sprawę na swój sposób.
Przez półtora roku odwlekano sprawę z posiedzenia na posie-dzenie i zamiast na zjeździe odbytym w styczniu b. r. omówić protjekt reorganizacji i przeniesienia zarządu i poddać ogółowi do za.twierdze-ma przez referendum, bo z powodu wielkich kosztów niewszystkie filje były w stanie wysłać na zjazd delegatów; traconoczas na urabianiu sobie opinji, sprawę najważniejszą celowo za.niedbali, aby ją później załatwić na nadzwyczajnym zjeździe, -

gdzie nikogo poza kilkunastu miejscowymi ludźmi nie będzie, -
I co za rezultat?

Kilkunastu ludzi, nie pytając się o zdanie filji ani członków,uchwala przenierienie korporacji do Deleware, a zarządu do De-troit i chce pozbawić kilkunaście ty sięcy członków swych oszczę›
dności tamże ulokowanych, o ile nie wpłacą w oznaczonym przez
mich czasie po $10.- do każdej akcji.

Kto zna obecny nastrój członków naszych, to wie, że uchwała
ta przeprowadzona została, aby się pozbyć tych tysięcy członkó
któ 7 ych grup w Stowarzyszeniu, wige

y nie mają zamiaru składać.
Nie należy także zapominać, że tysiące członków naszych za.

mieszkałych tak w Polsce jak i w Ameryce znajduje się wtrud.
ych warunkach, że nie będą mogli pozwolić sobie na dopłacenie
w obecnych czasac

Należy więc energicznie działać, a zapobiec temu można tyl-
ko drogą prawną. bonasi kierownicy na żadne konferencje, prote-
sty i rezolucje nigdynie zwracali i obecnie nie zwracają najmniej.
szej uwagi. * .

Komitet nasz chce się podjąć załatwienia tej sprawyi prosi
tak filje jak i poszczególnych członków o poparcie tak morale.
jak i materjalne. - Wszystkich tych, którzy podzielają zdanie
nasze w tej sprawie, prosimy o bezwłoczne skomunikowanie się
z k.*nitetem, który został wybrany na ostatniej konferencji, dnia

" 22 czerwca 1924 r.
Wnioski pod obrady zainteresowanych filji: -
1) Czy zarząd miał prawo bez uchwały członków w postaci

referendum do przeniesienia korporacji do stanu Delaware?
2) Czy członkowie Stow. Mech, Pol. uważają za właściwą u-

chwałę, zapadłą na Zjeździe, w postaci doplacenia do każdej akcji

sumy $10,007 .
3) Czy członkowie Stow. Mech, Pol. uważają za stosowne u-

trate prawa do swoich akcji w razie niedopłacenia $10 do każdej?
Powyższe punkta, które są podane pod rozwagę wszystkim

członkom Stow. Mech. Pol, uważamy za stosowne wzięcie ich pod
obrady poszczególnych członkówi filij miejscowych i zapadłe u-
chwały prosimy nadesłać na ręce sekretarza danej komisji do dnia
l-go sierpnia 1924 r.
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Na zasadzie nadesłanych uchwał będzie zwołana konferencja
z najbliższych stanów, która się odbędzie w New Yorku. Dzień
konferencji będzie ogłoszony na lamach pism polskich.

Za Komitet

E. Baranowski, prezes, L. Graff, kasjer,

Tadeusz Zieliński, sekretarz, 306 Palisade Ave., Jersey City, N. I.

RUCH BUDOWLANY WZMĄGA SIĘ

Praca ~w niektórych gałę-riach przemysłu ustaje, nato-
miast w budownictwie Idzie w
górę, rozszerza się. Coraz to
nowe i wspanialsze bgdynkn

powstają nie tylko w wielkich
miastach, ale także w miastecz
kach i wloskach.
Ruch budowlany nie jest tym

czasowy, gdyż został wywołą-

ny potrzebą czasu, i Yszelkxo

dane wskazują na to 2e ruch

ten będzie podtrzymany. -

Równocześnie z rozszerzaniem

się przemysłu i ruchu budowla-

nego, jest coraz większe zapo-

trzebowanie fachowców wtych

gałęziach przemysłu, a nawet

w wielu miejscowaściach daje

się ich odczuwać dotkliwy brak.

Podczas gdy fabryki odkła-

dają tysiące ludzi operaznroiw'
maszyn, zapłaty fachowców
idą w górę, i każdy te wysokie
ceny z chęcią płaci byle tylko
mógł wykończyć budowlę,. .

Warto także zastanowić się

i porównać zarobki zwykłego

robotnika z zarobkami fachow

ca w dziedzinie _budowlanej.

Murarze zarabiają od $1.50 do

§2.00 na godzinę, cieśle (car-

penters) od $1.00 do $1.50 na

godzinę, plajściarze od $1.50

do $2.00 na godzing, plumbia-

xze od $1.25 do $1.75 na godzl-

24, blacharze od $1.00 do $1.-

50 na godzinę. Tymczasem pro

sty robotnik jest płatny około

50 centów na godzinę. Gdy je-

dnak porównamy warunki pra

cy, i sposób traktowania proste

go robotnika, wnet przyjdziemy

do przekonania, że fachowcem

warto jest być.

Wobec tak wielkiego zapo-

trzebowania i tak dobrych za-

robków, wskazanem jest aby

młodzież polska i starsi garnę-

it się do nauki rzemiosł, gdyż

na tem nigdy nie stra Rze-

miosła można się uczyć kosz.

tem niewielkim, w stosunkowo

krótkim czasie, jeżeli oczywiśw

 

 
cie zrobi się w tym kierunku i

wysilek,

Fachowiec -z teoretycznem

 

wykształceniem ia większą

szanse zarobkowania niżeli fa-

chowiec, który zna stronę te-

oretyczną tylko. Pomingwazy

to , że może łatwo znaleść pra-

cę i dobrą zapłatę, ten pierw-

szy może przyjmować pracę na

własną rękę skoro tylko zna

rysunki i robienie kosztorysów.

Rzemiosła można, się na-

uczyć najlepiej., najtaniej i naj-

prędzej w odpowiedniej szkole,

n szkół takich w Ameryce nie

brakuje. Ponieważ jednak w

życiu każdego człowieka gra

rolę także i wychowanie, prze-

to należy się nieco zastanowić

nad wyborem szkoły, i wybrać

taką, która daje nle tylko na-

akę fachu, ale ogólne wykształ

cenie, wyrobienie _charakteru,

wiarę w swoje siły, która wy-

tworzyinicjatywę.

Za dwa miesiące! skończą się

wakację letnie i tysiące młodzie

ży pójdzie się uczyć fachu. -

Czes Jest zatempomyśleć o sto

sownej szkole, a dla polaków

wybór ten nie jest trudny, bo w

Cambridge Springs, jest Insty-

tut Rzemieślniczy gdzie każdy

może nauczyć się fachu tak z

dziedziny budowlanej jak i z

dziedziny metalowej.

J. S. Kozaczka, inż

Dyrektor Instytutu Rzemieśl.

niczego w Cambridge Springs,
Pa.

NEW LONDON, CONN.

Tow śpiewu i drmn Im, F. Cho.
plna urządza wspantały piknik, .w
niedziele. dnia 6.50 lipca w
Grove, na miejscu, (dzie wszystkie
nasze letnie zabawy się odbywają
Obszerny 1 clouisty park, piękna.

wygodne salu do twńcą w uroczem
położeniu nad rzeką Thamss; słowem
jest (o Idealne miejsce. gdzie wolne
chello przyjemnie można spędzić w
towarzystwie przyjaciół i znajomych
Orkiestra p. Stecewicza przygrywać
będzie do tańca _Kom!tet pikniku da.
Je wszystkim gwarancję, te ubawimy
się należycie Więc wpleszmy wszy.
sey na plkntk tow Chopina

a Adam Prusaczyk,
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Pogrzeb ofiar katastrofy cym wojennego Mississippi, Trumny okryte flugami

 

W SZCZĘŚLIWYM KRAJU:

---

„Neue Zuericher Ztg." za-

mieszcza jej wyborny korespon-

dent - feljetonista, p. Wlatnig,

obrazki z Danji, które stresz-

czamy w najciekawszych ustę-

pach.

Ktokolwiek przyjedzie do Ko-

penhagi to odrazu wpierwszej

chwill zostanie jakby zaskoczo-

ny radością życia i zadowole-

niem, jakie bije z oczu półno-

enych każdego napotkanego

duńczyka. Wesoły śmiech jest

narodową cechą Danji, WCarls

bergu znajduje się rzeźba przed

stawiająca młodą dziewczynę z

rozwianym włosem z otwarte-

ml ramionami i niefrasobliwym

pogodnym uśmiechem na twa-

rzy. Jest to jakby uosobienie

ogólnego nastroju w Danji.

Złożyło się na ten pogodny

wewnętrzny nastrój wiele przy-

czyn.

Podstawy życia kulturalnego

i gospodarczego Danji spoczy-

wają na tradycyjnie trwałych i

pewnych podstawach. Jeżeli ba

dać historję Dan}! - to nfe wy-

hazule ona żadnego silniejszego

wstrząśnienia społecznego, Jest

to wynik usposobienia duńczy-

ków: Historja i podania ludo-

we wskazują na to. N

Pod -względem -ekonothiez-

nym Danja jest krajem najle-

ple} owanym w Eu-

ropie, aczkolwiek liczba godzin

pracy jest tam znacznie mniej-

sza niż w innych krajach środ-

kowej Europy. Najważniejszą

cechą pracy jest celowo

sunięta do ”IP?”! granic, któ-
ra nie dopuszcza nadprodukcji,
wywołującej tyle konfliktów w
przemyśle europejskim. -Hasta
anarchistyczne i komunistycz-
ne nie mają też żadnego posłu-
chu.

W tem idealnie demokratycz
nem państwie wprowadzane
# też coraz to nowe ulepsze-

nia, dostępne dla szerokich mas.

Każdy bogatszy wieśniak posia
da swój własny automobil. Cie-
kawy widok przedstawia dzień
targowy, gdy na jarmarki przy

   

  

    

jeżdźają włościanie w swoich
własnych autach. .Niedalekio
cdległości między _poszczegól-
nemi zbiorowiskami ludzkiemi
wspaniałe drogi, szeroko rozwi
nięta tendencja do budowy do-
mów przeznaczonych na po-
mieszczenie jednej tylko rodzi
ny - każdy dom posiada ogróz
dek - postawione na wysokim
poziomie szkoły ludowe, wszyst
ko to nadaje gminom wiejskim  

Danfi duże znaczenie w życiu
spotecznem.
Domy w miastach również

jak i na wsiach - z wyjątkiem
tylko Kopenhagi - są budowa-
uesystemem jednorodzinnym"
'rzy każdym domku znajduje

się starannie .pielęgnowany o-
Nadaje to całej Danii

wielce malowniczy widok - ja-
kiegoś jednego wielkiego ogro-
du. Miasta i miasteczka duń-
skle różnią sięod wiosek jedy-
nie tylko grubością i solidnoś-
cią budowy domów

Odpowiednie -uregulowanie
trybu życia domowegonie ogra-
aicza roli kobiety duńskiej do
ram pani i gospodyni domu; ale
pozwala zająć .się szeregiem
spraw społecznych. Na polu
spolecznem koblety duński» za-
Jy się szereg poważnych -i
odpowiedzialnych stanowisk -I
tak główne kierownictwa inspe-
ktoratów pracy spoczywa wrę
kach kobiety p. Klary Black, W
obecnym rządzie ministrem o-
światy jest kobieta, p. Nina
Bang, o której mówią, że była-
by jeszcze lepszym ministrem
skarbu. 'To też że współczuciem
i jako o cześm niezrozumiałem
mów! się w Danji o niemkach,
niewolnicach swoich -mężów
którzy są domowemi tyranami.

Dążenie kobiet duńskich do
udziału w życiu społeczhem nie
Opiera się w chęci współzawo-
dniczenia od tak powszechnego
i będącego już dzisiaj anachro-
nizmem typu feministki, Dą-
żenie to zmierza raczej do za-
jęcia w rodzinie i w społeczeń
stwie stanowiska równorzędne»
RO z mężczyznami, Prasa spo-
łeczna kobiet duńskich nie wy-
pacza ich, nie zaciera w nich
tego _„ewig weibliches" tak
charakterystycznego dla dunek,
I tutaj może leży rozwiązanie
tak trudnego i komplikowanego

zagadnienia kobiety - człowie-
ka, które dunki tak łatwo i wła-
ściwie roztrzygnęły.

 

    

 

 

Zbrodniarz napadł na 64-letnią
staruszkę

DETROIT, 2-go lipea. - Wła
dze szukają brutalnego auto-
mobilisty, który -wera) .o-
Harowal sig podwlefé 64-letniy
Marke Kamifisky do pobliskiej
miejscowości i po drodze zaata-
kował ją kryminalnie i na pół
›rzytomną wyrzucił z automo-
bilu.  

 

Stanów Zjedn.

PROTOKUŁ

z konferencji Stow. Mecht Pol.,
okręgów New York, New Jer.
sey i okolicy, odbytej dnia 22go
czerwca, 1924 r. w Domu Naro-

dowym w New Yorku,
 

Konferencję otworzył ob. Zie-
liński o godzinie 11:30 przed po.
ludniem i prosi Izbę o wybranie
prezydjum, Na przewodniczące»
go został powołany ob. Zieliń
zastępcą ob. J. K. Sosiński,
sekretarza ob. T, Pytel.
Porządek dzienny przyjęto, -

Pierwszem punktem obrad było
odczytanie protokółu z ostatniej
konferencji, który przyjęto. -
Również odczytano protokół z
nadzwyczajnego
z dnia 26 kwie
przeczytaniu nastąpiły interpela
cje. Ponieważ nie było żadnego
dyrektora na konferencji, prze
wodniczący poprosił ob. A. Woj
sowskiego, obecnego na sali, czy
bynie mógł dać nam wyjaśnień,
Ob. Wojsowski powiedział, że to
co zrobiła Dyrekcja, uważa za do
bre i że innego wyjścia nie było.
Po utracie czarteru na stan O-
hio, zmuszeni byli Stowarzysze-

i i i gdzie uwa-
żali za najlepsze. -Ponieważ
członkowie na apel nie odpowie-
dzieli Dyrekcji, a pieniądze były
potrzebne, więc zgodnie z uchwa
łą z ostatniego Zjazdu sprzeda.
no dom, a pieniądze wysłano do
Polski.

Następnie zabrał głos ob. Je-
dyński w krótkim przemówieniu
oświadczy), że daje tym ludziom
zaufanie, którzy są w zarządzie
naszych przedsiębiorstw w Pol.
sce. Gdyby ci nas zawiedli, to
sprawiedliwości niema i nie bę-
dzie.

Następnie zabrał głos ob. Dzie
liński z Hartford, Conn., jako re
prezentant Nowej Anglji, Przed
stawił izbie zapatrywanfa tam-
tejszych członków, że nie mogą
dać wotum zaufania uchwałom
zapadłym, dnai 26 kwietnia na
nadzwyczajnym zjeździe 1 sta-
nowczo żądają zjazdu od 6 do 8
tygodni i stawiaja wniosek, aże-
by dzisiejsza konferencja doma-
gala slg tak samo w krótkim
czasie Zjazdu. Ob. Grodzki sta-
wła wniosek wybrania komisj!
do opracowania rezolucji do dy-
rekcji. Wniosek poparty przez
izbę.
Następujący członktowie zo-

stali wybrani do komisji: ob.:
Drielinski, .ob. z ob.
Grodzki, ob. Wereszczyński, ob.
Gondeck1.
Dalszym punktem obrad byly

koszta pokrycia sali. Ob.: Sosiń-
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Pani Harrison i dwie córki, przysłuchują się mowie

-

senato

  

demokratymznej w New Yor
r

in Harrisona na otwarciu konwencii
m -+ 4 + »
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Nieraz przychodzą do nas pacjenci
zupełnie złamwni na duchu dlate.
go, że poprzednie środki lekarskie
zawiodły ich. Często chorzy nie
wiedzą ,co ze soby zrobić, gdzie
szukać porady lekarskiej. Z jednej
strony może im nie nie brakuje, z
drugiej kłopoty ich mogą być bór.
dzo poważno. W każdym razie nie
traćcie ducha. Oto, jest instytucja
założona, celem oddawania usług
publiczności, aby nieść pomoc naj.
większej Nezbie ludzi. którzy po.
trzebują _odpowiedniego leczenia

  

Instytucja ta usług. o

  

318 Lexington Avenue,

W niedzielę 1 €więta tylko

 

Nie upadajcie na duchy....

zpowodu lichego zdrowia!

została polecona przez ludzi na najwybitniejszych stanowiskach w dzie.
dzinie zdrowia, Judzi fachowców | obywateli oddanych ludziom.

Jeżeli możemy Wam pomódz, udajete się do nas.

MEDICAL

„Odpowiednia obsługa lekarska i tania",

(blisko 38 St.)

GODZINY: - od ósmej rano do ówmej wieczór,

 

a którzy nie są w stanie płacić
wysokich cen specjalistom. Nasze
honorarjum za zwykłą poradę i 1e-
czenie, pierwszy muz 1 później wy.
nosi tylko $1 od wizyty. Honore-
zfum to jest specjalnie niskie dla.
tego, abyśmy mogli służyć mot.

największej Hości Tudzi, po-

krywając zaledwie ogólne wydatki.
Gdy Ieczenie wymaga dalszych wi.

zyt w ciągu tego samego data. po.

wyższa opłata jest jeszcze niższą,

aby zbytnio nie obciążyć pacjenta.

Jakiej przedtem nikt nie marzył, i

CENTER

MEDTCZNT)

New York City

w porocumientu 2 lekarzem.

  
 

ski i Graff zebrali na sali na po

krycie kosztów $9.23.

Ob. Job stawia wniosek zor-

ganizowania komitetu, któryby

mógł wspólnie pracować, ażeby

każdego członka opodatkować

na sumę jaką komitet będzie u-

ważał za stosowną i żeby można

z tych pieniędzy pokrywać kosz-

ta sali zebrań o delegatów na

konferencję i na zjazd. Wniosek

został poparty i przyjęty. Do

komitetu zostali wybrani: ob.
Barańotski, Job, Graff, Ziem

biński, Szwarc i Jedyński. Na

ostatku stawia wniosek obyw.

Ziembiński, czy izba przyjmuje

decyzję uchwał z zjazdu z dnia

26 kwietnia. Jednogłośnie zade-

cydowano, że nie przyjmuje. -

Ob. Ziembiński, jako dyrektor

„Nowego Świata" przyrzekt, że

będzie się starał o umieszczenie
wszelkich ogłoszeń w „Nowym

Świecie" bezinteresownie tyczą-

cych Stow, Mech. Polskich w A-

meryce.

Konferencję zakończono o go

dznie 4:30.

  

Tomasz Pytel

sekretarz,

240 Dawis Av. Greenwich,

Con.

Konsul irlandzki w New

Yorku

WASHINGTON, 4 lipca. -

Międzynarodowe stanowisko

wolnego państwa Irlandji, która

wkrótce będzie mieć swego am

basadora w Wsingtonie, zazna-

czyło się nowym faktem, a mia-

nowiele: każdy wyjeżdżający

na przyszłość ze St. Zj. do Ir-

landji po 14 lipca będzie musiał

posiadać wizę irlandzkiego kon-

Pamiętajcie o Funduszu Im.

_Józefa Piłsudskiego!

Główny Oddział

154 EAST 86 ULICA

Jedyny: Współdaielesy

Bank Oszczędnościowy w Yorkytile

KWARTALNA  DYWIDENDA

zm termin kończący się 30 Czersca.
według raty

Cztery Procent

od sta. rocznie,

pleniędze zdeponowane do 10 tipes
Wiącznie, będą pobiernty procent #
1 iipca.

otówNY opoziAŁ orwany
50 s on 1 oo

to Limca.

Filja 644 Broadway
10% Bleeker Street.

sula w New Yorku, którego biu

ro mieści się pod numerem 100

B. 45 ulica w New Yorku. .

Dotychczas wyjeżdżający do

Irlandji formalności związane z

wyjazdem do Irlandji załatwiali

w konsulatach angielskich.

DO POLSKI
Odjazdy co brody na trzech szyte

uci, okrętach
BERENGARIA Agurrania

MAJRETANIA
(oraes Cherbourg Iub Southampton)

DAELL macle samier eprowadatt
Anat, Ma
karty okrętowe teraz Kase linie
w

  

 

  Polack: uazięłę »
porady 1 pomocy yser pass-

trzeste) kiaay Jada w v.
dateinych kajutach. Czystóść ide-
wine, jedzenie wyborne

powióten doSianów ~zjednocco-
nych, bez względu na ograniczenie
we bilzsze

informcje zgłość
mię ~do lokalnego
agenta lub      

 

CUNARO Lis,
25 Broadway, Naw erk

  

 

BAŁTYCKO -

AMERYKANSKA

LINJA

WPROST do POLSKI

Przez Gdańsk

S. 8. ESTONIA

-

20 Sierpnia

8. S. LITUANIA
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ZLACZONE ODDZIAŁY POLSKIEJ ROBOTNICZEJ KasyCHORYCH z NEW YORKU, BROOKLYNAi ASTORJI
› urządzają

 

  KI 
PIKNI

W ASTORIA CASINO PARK
róg Broadway i Steinway ave., Long Island City,

W NIEDZIELĘ, DNIA 6-G0 LIPCA, 1924

Doborowa muzyka pod kierunkiem prof. P. Mroza,

Wielka sala do tańca,
obszerny cienisty Park

f [Karuzela Hustawki i różne przyrządy dla rozrywki dorosłychR
sce do gry w piłkę, i do wyścigów 9o nagrody dla amatorów dwie kręgielnie [+

POCZĄTEK ZABAWY 0 GODZ. 1 PoporUDMU

Wstęp 50 centów od osoby

 

Z New Yorku górną kole

 

i tam przesiąść na pociąg do Astorji;
£ Broadway, subwayem do Grand Central,

Astorji, wysiąść ma stac}i Broadway. Że So,
do Quinsboro Plaza, tam przesiąść na pociąg

I stacii Broadway, tam Komitet wskaże drogę do Parku,prawo. Z Brooklyna, Crosstown kary do Steinway ave. w Astorji, IMojechać do samego Parku, Jazda tylko be.
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DAY, JULY_6,) 1924. 
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„INE WWÓDZ NASNA -

-

Mamy pewne dane przypuszczać,

końcowe to zdanie z „Ojcze nasz", przy:

szło na myśl czytelnikom „Dziennika [xx 4

zkowego", gdy czytali korcquulvnqę u

mieszczoną wtem piśmie, a napisaną przez

p. Stefanię Laudyn Cm anowską z Pols

Pani Laudyn-Chrzanowska

:

od kilku

lat bawi w Polsce. Poprzednio dłuż zy czas

popisywała się dziennikarstwem | pls:

niem książek na wychodziwie. Dama ta

pisuje do pixx'n „narodowych",

-

zazw j

historje naciągnięte, fantas ens

ne od rzeczywistości.

-

Ostatnio, pani Ste

fanja w wyżej w spomnianej lim‘u'spomlcnfl

cji do „Dziennika Zw.", nawymyślała Pol-

sce.
Co więcej, ostrzega Polaków /,_.\mc—

ryki, ażebynie wybierali się do kraju, bo

kraj ten jest nowożytną „S m

sprawia „bolesne ni spodzianki"

:

mężom,

żonom, braciomi siostromz Ameryki.

Dosłownie czylamy:

Ideały i skrupuły dawne, strach przed

opinią |da- w kąt, bo wszystko jest zachwia-

ne i grubo deptane. Atmosfera to deprawu-

jąca szerzącego się zbytku, użycia, bezkar-

ności, panująca na widzialnej powierzchni

życia, chwyta w sw ój zalew nieodporne jed-

nostki z innego nawet świata

jeń, o charakterach i wieku, zdawałoby się

broniącym od pokus i czynienia błędów. Tu

mała, ale cenna przestroga dla rodaczek

moich głównie, ale i rodziców za oceanem:

nie puszczajcie mężów, córek,

_

narzeczo-

nych i braci na czas dłuższy do Polski, bo

możecie mieć duże, a bolesne niespodzian-

ki po powłocie ich do Ameryki.

.

Pokusy

chwytają się nawet'społeczników wyrobio-

nych, każą im zapominać o obowiązkach |

rwać się do powetowania sobie utraconej

młodości i uciech życia odbiegłych. - Nie,

stanowczo wie, i ostrzegam przed tem za-

interesowane osoby na zhsadzie tego, co

wiem i widzę w stolicy Polski. Stolica się

bawi, bardzo bawi. Płeć piękna rozbiera się

tak gruntownie na balach i na scenie - że

postanowiono już zastosować cenzurę
.

do

sceny, życie zaś czeka i bardzo woła o ra-

tunek mniej drastyczny, a jedynie skutecz-

ny - obudzonej, zdrowej opinii i sądu

publicznego". -

Czytając purytańskie uwagi p. Lau

dyn-Chrzanowskiej, współczujemy z nią

fazem, że przebywa w kołach, gdzie „płeć

piękna rozbiera się gruntownie" i gtme
„pokusy chwytają się nawet _społcqunw
wyrobionych". Bo my tutaj, chociaż da-
Teko od Warszawy (a tylko wstolicysą po-

Busy) wienty coś niecoś, kto się bawi i jak

się bawi w Polsce.
Hólają paskarze, bogacze, wszelkiego

rodzaju szumowiny społeczne i wreszcie

utracjusze, którzy tak samo wyprawiał),

orgie wstarożytnym Babilonie, jak Nową!

Polsce. Zgodzimysię również, że do owej

Fzeszy fulaszczej wpadają społecznicy wy:

robieni: (i społeczniczki),

-

rwące się „do

powetowania sobie. utraconej młodości i

uciech życia odbiegłych".

-- Warszawa, jak każda zresztą stolica,

jest miastem kosmopolitycznem,

:

którego

moralność może być kwestjonowana. Szcze

gólniej. zaś w ostatnich latach powojen-

nych, w których stargane nerwy ludzkie,

szukają w odmęcie zmysłowych uciech, u

dieczki i zapomnienia. ~

Ale nie cała zreszlq Warszawa
-

bawi

się. Warszawa zaś, to jeszcze nie cała Pol

ska. Jeżeli tu i ówdzie w kabaretach, na ba-

Jach, lgb na scenie. kobiety nie używają

ubrania,
-

to: jest Araptawdę: oszczerstwem

i poszkawilem twierdzenie, iż kobiety obna-

żają się w CAŁEJ Polsce. .

Tego pisać nie wolno, jest to bowiem

fałsz obelga tzudóna wtwarz
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odomą", która |

Olbrzymiej:

' większości kobiet w kraju, które nie zna-

 

| lak wielkiego

_ | ją kabaretówi sceny,
Wiemy o miljonach ludzi w Pols

nie mających dość środków na życie co

dzienne, Wiemy o tych, których możnaby
usprawiedliwić jeśli nie mieliby ubrania,

bo to ubraniedzisiaj w Polscejest tak dro

gie, że przeciętny obywatel kupić go nie

może.

Czy tych sfer p. Laudyn-Chrzanow-

ska nie dojrzała w kraju? Czy nie widziała
ona nas pracujących, które mają pokusy

Li to bardzo silne) dobrania się do skórki

kosmopolitycznych i „narodowych" hu

laszczych i rozpustnych paskarzy?

Jest słusznem podkreślanie zła i wy

ciąganie go na światło dzienne. Lecz na-

leży nie pomijać zła tego źródeł, przyczyn,

a co najważniejsze środowiska, w którem

onograsuje.

Pokusy są nielylko w Polsce. Jeżeli

na niektóre wrażliwe organizmy działają

silniej w Warszawie, niż np. w Chicago, to
stąd nie wypływa bynajmniej wniosek, że

czytelnicy korespondencji -p.
Chrzanowskiej nadwyrężyliby swą moral

    

 

  

  

    

  

 

ność, gdyby zechcieli pojechać do Polski.

wb.

ZJAZD KONFEDERAŁ'J; STURENTÓW
W WARSZAWIE

We wrześniu r. b. obradować będzie
w Warszawie Zjazd Konfederacji Między
narodowej studentów. Oprócz delegatów
23 państw, należących do konfederacji,
dą niezawodnie do Polski liczne zastępy
studentów z całego świata, Z jazd warsza›
wski jest dopiero drugim powszechnym

dem konfederacji,
Młodzież akademicka w Warszawie
i gotowania do zjazdu, uważając

go, i słusznie, za doniosły fakt nawiązania
nici z młodzieżą akademicką najodleglej
szych krajów.

     

  

 

   

OLYMPJADA

Główne zawody olympijskie wColom
bes pod Paryżem już się rozpoczęły. Do
zapasów staje blisko dwa tysiące atletów,
reprezentujących 42 narody.

 

Bierze poraz pierwszy w Olympjadzie |
udział Polska. Nigdy zdaje się nie było

interesowania_ zawodami
międzynarodowemi, jak obecnie. Jest god
nem uwagi, że -zapaśnicy -niektórych
państw odznaczają się niezwykłą zacięto-
ścią, a nawet szowinizmem wobec swoich
przeciwników. W pewnych wypadkach,
odbiera się wrażenie, że do sportu dolano
nieco sosu politycznego i że atleta czuje
się jak żołnierz, który wprawdzie bezkrwa:
wo, lecz z największą zaciętością i energją
obowiązany jest pod szlandarem swego
państwa zwyciężyć

Jest np. faktem, że wśród wielu naro
dów na Olympjadzie istnieje specjalny an
tagonizm do amerykanów. Korespondenci
tulejszych pism podkreślają charakterysty
czny nastrój francuzów, anglików, wło
chówi innych, streszcza jący się w pragnie
niu za wszelką cenę pobicia atletów ame-

kanskich.
Wygląda na to - pisze jeden z kores-

pondentów - że cała Europa sportowa
pragnie wylezy sity w Colombes, ażeby
odebrać Ameryce pierwszeństwo.

Jest bodaj w tym dziwnym nastroju,
coś więcej niż czysto sportowe pragnienie
zwycięstwa.

Na ustawiczne zarzuty amerykańskie
o ruinie i degeneracji Europy, na ośmiesza
nia starego świata przez dufnych w swą po
tęgę yankesów, narody europejskie reagu
ją z podziwu godną zapalczywością na bo-
isku w Colombes.

I choć drobna to napozór sprawa,
choć z niej powstać nie mogą żadne pow
kłania w dyplomacji międzynarodowej, -
świadczy ona wymownie; jak głęboko
tkwią zawiści i uprzedzenia w narodach,

   

  
  

 

 

  

      

skoro nawet sport nie jest odnich wolny.

CHCĄ KRÓLA
W Warszawie ukazało się nowe pi-

seniko „Pro Patria", które żąda króla. Za-
danie to sformułowane jest w ten sposób:

„Tekst konstytucji naszej zawiera je-
den punkt przezorny. - Przewiduje zmia-
ny konstytucji. Uchwalić w Polsce króla!
Monarchję nie w znaczeniu absolutnem, ce-
zarowem, ale króla jako najwyższy Patro-
nat i Rozjemstwo, jako uosobloną i utrwa-
loną sankcję równowagi, będącego poza
hasłem stronnictw i sporów! Króla, jak we
Włoszech lub w Belgji!",
Faszyści polscy jak widać spuściz

tonu. Dawniej chcieli koniecznie „Mus
liniego, igk we Włoszech", chcieli cezara
i dyktatora.

Obecnie pragną poboznie tylko... kon

  

 stytucyjnego króla,

 

 

, dajmy się!!
tyjność, a Bóg i Ojczyzna też!" |

| fe

 

 

  
KREWNIAK Kurjera Polskie

go. bezpiciowy Kurjer Codzienny
z Bostonu, pisze z goryczą, iż
zawiódł się, albowiem w błogiej
naiwności sądził, że po sehatorze
Woźnickim żaden przedstawiciel
ludu nie przyjedzie do wychodz.
twa. A tu, jak na złość, ku zgry-
zocie nadobnych „wydziałówek"
i ich kawalerów-eunuchów wro-
dzaju Kurjerów Polskich, Co-
dziennych i Pittsburczaninów,
oraz kołowatej Ameryki - Echa,
zjechał do wychodztwa Jan Sta-
piński, lider ludow

    

; « +
Ponieważ polska lewica wy*

chodzeń stoi silnie na gruncie
łączności z Macierzą. przyjazd
przedstawicieli lewicowych, jest
rzeczą zupełnie naturalną. Po
Woźnickim przyjechał Stapiński
a po Stapińskim przy jedzie inny,
niechże więc „kapłony" prasowe

dziw które

 

  
Hasła

kowców :

 

„Kochajmy się,
Niech żyje  

„Wiwat Wydział Narodowy,
wszystkie parafjalne stany
oże kapłany!" - dobre są na

parafjalnych bankietach i pikni-
kach, ale nigdy nie można uży
wać ich wobec chłopa i robotn
ka polskiego, który zrozumiał, że
miejsce jego w organizacjach le-
wicowych, a nie w sosajdach i
na podwórkach parafjalnych lub
między opłotkami, grodzonemi
przez matolkowatych kastran-
ców politycznych i społecznych.

   

  

  

Z bezkręgowcami polityczno»
Społecznymi należy tak samo
walczyć, jak i z koltunerją reak»

j bowiem oba te gatunki
szkodliwe są dla Postępu polskie
go. Twierdzenie, że i pra
dobra i lewica, że należy
za Hallerem i za Piłsudskim i za
Dmowskim, jak głosi np. typowo
bezkierunkowy Kurjer Polski w
Milwaukee, dowodzi rozmyślnej
dezorjentacji, obliczonej na wy

skanie jednakowo i reakcjo-
nisty i skłania jącego się w stro-
nę Lewicy wychodzcy polskiego.

  
  

  

 

  

Pisma wszystkożerne, t.j. pis-
ma bez żadnego programu, choć-
by ogólnego, najlepiej się mają.
Jest fo bardzo smutny fakt,
albowiem wskazuje na słabe wy-
robienie wychodztwa tak pod
względem politycznym jako też
i społecznym.

 

PISM na wychodztwie o zde-
cydowanym kierunku jest na-
prawdę tylko dwa: Dziennik Lu-
dowy w Chicago i Nowy Świat
w New Yorku. Pierwsze jest
pismem ściśle partyjnem, trzy»
mającem się wiernie swych z
sad; drugie chociaż nie jest pi
mem partyjnem, lecz z głównej
linji postępu nigdy nie zbacza.
Dokoła tych dwóch pism kon-
centrują się elementy, na które
Demokracja polska zawsze liczy
może. Czytelnicy tych pism są
droidiami wychodztwa, które
pobudzają je do życia narodowe»
go i społecznego - pobudzają
do samodzielnego myślenia.

   

 

  

  

Fakt, że tylko dwa takie pis
ma istnieją na  wychodztwie,
świadczy smutno o 4-miljono-
wem wychodztwie polskiem, Nad
faktem tym wychodztwo winno
sig zastanow Dziesiąta rocze
nica legjonowa, ja a i
wychodztwo obchodzić będą nie-
z cie, winna stać
się punktem zwrotnym w hi
torji wychodztwa. W
którzy wezmą udział w uroc
tościach 6-go sierpnia, w
rocznicy Wielkiego Czynu, win-
ni jednocześnie wziąć udział w
Czynie, zmierzającym do odro-
dzenia wychodztwa. Czyn Wiel
kiego Bojownika o Polskę Ni
podległą, Budowniczego Polski
Ludowej, winien być dla nas
przykładem, podnietą do czynu,
a nie sposobnością do jakichś
fajerwerkowych obchodów.

 

 
 

   
      

 

  
  

 

 

W dziesiątą rocznicę święta
Wielkiego Czynu, wszyscy ci, co

NA MARGINESIE DNIA

HAKI-BEY

 

84 awa
weszefciarskich Srod» |

stoją pod sztandarem Twórcy,
tego Czynu, nie powinni stać pod
nim biernie, lecz czynnie - pra-
cować w kierunku urzecz
nienia tych ideałów. których
Wielki Naczelnik» jest uosobie-
niem.

 

Polska jest wolna i niepodleg-
ła politycznie, leez Polsce daleko
jeszcze do tego ideału Demokrac
ji. jaki wskazuje Jej Naczelnik

 

Piłsudski. -Miłość do Polski Lu.
dowej i do Jej Budowniczego nie
powinna zasadzać się na pustych
   

 

  
frazesach, lecz na pełnym treści
Czynie
Czynem nam uczcić Wielką

rocznicę Czynu! A czynem tym
winno być  przedewszystkiem
skonsolidowanie szeregów lewi-
cowych, skupienie się około wy»
próbowanych organizacyj i pism
WYRAZNIE -LEWICOWYCH
Jeżeli ktoś porzucił podwórko
parafjalne, niech nie wałęsa się
bezmyślnie po bezpartyjnych
śmietnikach, niech nie karmi
swego umysłu bredniami prze-
różnych ,Srodkoweow", niech
nie zatruwa swej duszy martwą
doktryną bezpartyjności, lecz
niech odważnie chwyci oburącz
za pług pracy lewicowej i, nie
bacząc na pot spływający mu z
czoła, niech orze i przeorywa
żyzną, lecz nieuprawną glebe

 

  

 

"were i umysłów wychodztwa pol-
skiego dla dobra i chwały Rze-
czypospojitej, pamiętając, że bo-
gactwo i chwała Polski jest bo-
gactwem i chwałą poszczegol-
nych obywateli.

to Wielkiego Czynu, win.
no być początkiem czynu na wy.
chodztwie, ,Wychodztwo polskie
trapione jest przez reakcję i ma-
zgnjstwo bezparty jne - ze złem
tym należy nam rozpocząć ener
giezmicisr niż dotychczas walkę.

FRAGMENTY

SZCZĘŚCIE

Młoda, Indna blondynka zwierzyła
mni swoje bolesne tajemnice nałżeń.
skle

 

  

 

 

Tray lata jestem dopiero jego
żoną -A on? Już ostygl dla mnie. Na
ulicy zwraca uwag Sslko na obce ko.

Robi to dyskretnie, ukradkiem,
ale czyż ja tego nie widzę? '
Ach ten jego 1 głodny

wzrok, /którym -badawczo ocenia
ksztalty rych innych! Za każdym ra.
rem, jukby mi któ szpilką przeklu.
wał serce

Już teraz nie całuje mnie wcale
praeele -Ach. dawniej. ...Pocałunki
jegoprawie osiepiały prawie. Któ-
regoś dnia powiedział mi, ze... Nie
nle, nie mogę exo powiedzieć. Miał
to być. żart Abo sam śmiał się głośno
ze swego dowcipu, ale Ja wiem. że to
była prawda
żeby pani wiedziała, jak to bol,

jak to strasznie. strasznie boli, -gdy
clicemy być dla kogoś wszystkiem,
stajemy się niczem!

Zapatrzyła się, jakby w samą sie.
bie. Potem znów zaczeła

1 za co to? Za co? Przecleż je.
stem dla niego dobrą... Chcę być
zawsze słodką i łaskawą Zawsze mu
mówie, że poza nim - świata dla
mnie nfema. Przeciena żadnego In-
nego mężczyznę nie spojrzę nawet
No cóz właściwie ont mnie obcho»
dzą? NIe, Zupełnie nie

2 początku był fem jakby oldnto.
ng. Mówił że znalkzi we mnie skarb
1 że zycie jego stato się, słonecznem
świętem Dziękow›i mi za ów wielki
spokój, którego, mówił, tak ogromnie
potrzebował

Więc dlaczego dziś jest taki in.
ny? Przeciez ja ciągłe jestem taka
sama?
Zatzawlone oczy wpatrayly się we

mnie z blagaing siło
-- Dlaczego. pani Ziuto? Właśnie

będę ci mogła to powiedzieć. Do.
wiedziałam wię akurat wczoraj od
twego męża
A mąż twój powiedział tak: - My,

mężczyźni jesteśmy wiero! tylko tym
kobietom, które kochamy nteszczęśi.
wie, Gdy cierpimy przez nie, myśli.
my tylko o nich. Niema wtedy miej.
sea ani w nerwach, anf w głowie na
inne kobiety: Upewntam panią. że nie
szczęśliwi mężowie są Kdealnio wier.
nymi mężami Myślą tylko o swych
żonach 1 o swem oieszczęściu.
Szczęście? Och, żeby pant wiedzia.

12, jakaż to strasznie nudna rzecz! -
Odkąd jestem szczęśliwy, stałem się
wroglem szczęścia. Człowiek popro.
stu. jałowieje
Tak mów! twój mąż. Nie wiem

czy mówit prawde. Ale tak mów...
wel.

2 OŚUBHAKI -
W anglizującym Kurjerze Pol.

skim między innemi okazami
znajdujemy rubrykę zatytuło-
waną: d
„KŁOPOTY 1 NOTATKI (1?)
B. PROSTAKA."

W tymże anglizującym Kur.
jerze inny Prostak, zaśmiecając
język polski i urągając logłe, pi»
sze

 

- „Od kopalń Alaski do pól
argentyńskich, od stepów Sy-
berji do złotych brzegów
Transwalu, GDZIE KOL
WIEK człowiek JAKĄŚ
PRACĘ wykonuje i FABRY-
KUJE, posługuje się on ma-
szynami produkowanemi w
Milwaukee. *
Milwaukee posiada najwię-

ksze ZAKŁADY BLACHAR-
SKIE 1 EMALJOWANE
ŚWIECIE.

Przez wafystlgie KUCHNIE

«  
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[ Walka z Przeszkodami
  

Wyznaję całkowicie zasadę, którą wypowiedział najewiększy człowiek na świecie - Napoleon. „Sztuka lamania przeszkód jest sztuką nieuważania tego lub owegoza przeszkodę",Niestety, u nas ma się zbyt wiele pojęciowych i my«ślonych zawad.
Tak.U nas trzeba było aż „szaleńców", aby przezwycięż

JÓZEF PIŁSUDSKI. 1917.
prze-

 

szkody, które dla człowieka zdrowego i prawego nie istniały.Męstwo i poczucie obowiązku, ofiarność i WOLĘ poświęce»nia się dla sprawy nazwano „szaleństwem". Szaleńcami woczachkruków byli żołnierze PIŁSUDSKIEGO, Legjoniści, którzy na-tchnieni Jego myślą i wolą szli po runo wolności i niepodległości.Zawady pojęciowe | myślowe, które i dzisiaj wyolbrzymiająw Waszych oczach przeszkody, są przyczyną wielkiej ospałościi braku odwagi.Wspólnie z uświadomioną częścią narodu polskiego, wychodz»two i KOMITET IM. PIŁSUDSKIEGO kroczyć będzie po drodzeprawej, wskazanej przez Józefa Piłsudskiego,SZYM PRZESZKODOM, aby je usuwać z rzeczywistości i

 

jęć społeczeństwa,
KU NAJWIĘK-z po-

Fundusze przez nas zbierane, wysyłane są do Polski NA WAL-KB 7 PRZESZKODAML DWÓCH CZĘŚCI AMERYKI,w Europie i na wschodzie,GDZIEKOLWIEK -LUDZIENIE JEDZĄ KONSERWY,PRZYGOTOWUJE SIĘ JE ZNACBYX wyrabianych w Mil-waukce".
Albo taka próbka:„Cóż dziwnego byłoby w

 

tem, gdybynie znali wiele in-nych miejsc w Milwauked,TORE BYC ZNAC POWIN.N

  

+ - +
Lub taka:.. „PO WYŻSZE CYFRY wy-mownie stwierdzają, że prze-myst piwny był jednym z pod-rzędnych W PORÓWNANIUZ INNEML"

 

 

Tymczasem prawdąWYRÓB PIWA wszych czasach -przedprobibi-cyjnych NIE STANOWIŁGŁÓWNY PRZEMYSŁ. NA-SZEGO MIASTA."+ + .

  

Nowojorski organ $. p. WitosaChjeńskiego, tak poucza swoichczytelników o sprawach amery»kanskich:„Prezydent Stanów Zjedno-czonych wybierany jest pos-rednio, przez tak zwanychelektorów, których wybierająobie izby kongresu".

BJ—

NOWA śMIBRC

PARYŻ, - Z Londynu nad-
chodzą wiadomości o nowym wy-
nalazku dla celów wojennych,
dokonanym mianowicie przez Er
nesta Walcka we wsi Poasvied
w Yorkshire, który demonstro-
wał wynalezioną przez siebie o-
gniową rakietę; rakieta, znalazł.

.zezo winami

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego

220 East 14th STREET
Third Avenu

Aase Keurw

 

     

Nationat: Auro soroo
220 t. vith blisko Thira Ave.

_---  
Tel: Lexington (27

ANDREW BORAK
CHIROPRAKTOR

210 East 17 Street. ..New York

 

 

 

szy się w pewnej wysokości pęka
i zasypuje roztopionym metalem
bardzo wielkie przestrzenie, , W
ten sposób możliwe będzie zwal.
czanie samolotów, Rząd amery-
kański miał poczynić wynalazcy
konkretne propozycje.

FUIRA *-»

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki | reparacje tako-
wych. - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska

A. ROŻEK
327E. 14 St., New York City

nnnsom

 

 

ADWOKAT I NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
283 East 14th St, N. Y. C.
Sprawy Krajowei Tutejsze
  
-----_________

POLSKA LECZNICĄ
Dr. Michał A, TogolewiezPOLSKU Lemans

46 Second Ave., New York City

Leczęme elektrycznością i
djagnozą za pomocą

Promieni „X",
copziyy Phovige10 do 1 przed Poludniem 15, topiedzieię podług umowy,

Telefon: Dry Dock 2628,

 nn

Dr. BRYAN
383 Eamt 17th Streetr N(vomleday First 1 Second acinCYLmflrsmnncmo choroby

. norek 1T: orm,sopenct! 9. wylacznie

Y rano do a wi
W niedzielę od 3 rana101"ano do 1 pert
---Telefon Orchard 1521 -

JOZEF HALICKI,z M. D.

copzpez: ,
o 2po„

.

hopanes .niedalele do goin. .
an what the afe" ‘n‘Jm’wflfl’fi:

Lekarz chorób wenerycznycj
drnych i

DR. 8. LOW .
przyjechał x Wiednia 1 or :

_

117East 10 Street, Miey :
realiOont thal ++(Mow! po polsku, -r

mmnce....._|

o

 

ELECTRO - MEDICAL
DOCTORS

Lekarze chorób za pom
lekarstw elektryki
113 East 61 ulica

cały
New York City

Godalny: Urzędowe: - Codsiennt10 rano do i i "ot
daelp 1 88 nite10Dcand piej
po południa: Tobie w" pouledelatid.

tot i
 

  
 

Dr. J. Applebaum
Okulista i Optyk

Poprzedniooptyk w Szpiówa Lebanon
441 St. Anns Avenue

rég 145 ulley BRONX, x. v.

  

 

dou Monge o wieki,cezar F Stear) 1 Booti
W niedzielę 08 10 rane do 1 popoł.

---)
ma ~

/ SPECJALNOŚC
D Choroby Chroniczne Mężczysa

P 1 Kobiet
OCZY EGZAMINOWANE -||Krwi, Nerwów, Nerek 1 Pęcherza:

OKULARY DOBIERANE „NAPPSI,
przez

Dr. ZINS

110 East 16 Street -)
(“Windham 8001 frving PD)

porate tas

 

 

DLACZEGO MACIE WIEG TwARZ rE.
SZPECONĄ PRYSZCZAMI i PieGAwI.

NTURALNY EUROPEJSKI KREM
Miecen -mydło a
Koel Ter o a Tw
biegów "plam "team
wemdte limEomarie moo. - Na jie;
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SCHECHTER & CO.
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Powieść *
CORK

  

mit

Gabriela ,

„ZapolskaTUSKI

     
(Ciąg dalszy)

zonową pięknością z werandy u Płonki,
Byłaś nią jeszcze...
Lecz gdy weszłaś w progi swego ubogiego

mieszkania, tam na Wareckiej, w oficynie, gdy
owiał cię zapach naftaliny, pozostałej, pomimo
starannego czyszczenia, w fałdach portjer, #dy
zniszczony adamaszek mebli, stary połysk kre-
densu, wieczysty kurz w rzeźbie małżeńskich 16
żek, i ta nieokreślona niczem atmosfera. Skoń-
czonych Istnień ogarnęła cię na powitanie, zro-
zumiałaś wjednej chwili, Tuśko, kobieto o atła-
sowym karku, że i ty jesteś tylko Skończonem
Istnieniem, niczem więcej.

- Kazałem nastawić samowar i przygoto-
wałem doskonałą szynkę - mówi do ciebie mąż,
ustawiając już parasole w głębi szafy, w przed-
pokoju.

A ty chciałabyś zapaść się pod ziemię, od
ram już w grób, bo czujesz, ze idzie powolny
skon, skon dni, wlokących się szarością tragicz-
ng, skon nocy bezsennych wlokących kię czer-
nią rozpaczy,

I w jednej chwili gaśnie i twoja uroda.
W lustrze „orzechowej" tutaletki, stojącej

urzędowo pomiędzy dwoma łożami, twoje złote
włosy mają krzykliwość i brzydotę fryzur, od-
powiednich dla laiek woskowych. Taką, jaką
siebie przywiozłaś od hal, od Tatr nie jesteś od-
powiednią dla tych ścian zacieśnionych i br
kich, Ukryj czemprędzej kark twój, różowy jak
jutrzenka, TPuśko'... Ukryj go pod wysoi kol.
nierz ciemnej barchanowej matinki, Jest ci zu-
pełnie miepotrzebny tak, jak już niepotrzebny
ci jest srebrny ton twego głosu i rozkoszny
dźwięk twego śmiechu.

Możesz „na runo" donaszać, zamiast pan-
tofii, swoje stare kalosze i mieć czerwone fla-
nelowe spódnice. Będziesz zawsze jednakowo
kochana, szanowana, choć twoja Piękność ga-
snąć będzie codziennie, gasriąć z każdą chwilą.

 

 

  
  

   

Tuśko twoja piękność jest tu, na Wareckiej,
tragicznie zbyteczną pięknością.

Zrezygnuj, Tuśko, zrezygnuj...

Tak, Tuśka zrezygnowała, Ale bez walki.
Jeszcze chciała olśnić, pociągnąć oczy ludzi ku
sobie. Lecz była za sprytna, aby nie zrozumiała,
że środków do walki nie ma.

Wśród piękna natury - jej wrodzony czar
był W fatalnej pseudo-estetyce
miasta nie krasa ! złoto, nie kalinna piękność
lic i światło oczu błękitnych, lecz oprawa.

Oprawa, Tuśko! Słyszysz?
Szum jedwabnych spodów, strojnych koron

kami i aksamitkam{, przepyszna lina spódnic,
krajanych ręką mistrza, IKniący lakier, bucików,
wykwintny dobór futer, jedwab i deseń koronek,
spadających z mufki, czarujący zespół aksamitu,
piór i kwiatów kapelusza, woalka utkana ręką
czarodziejki, cały poemat breloków, dzwoniących
na łańcuchu, migotliwy blask butonóww, nawet
puder bajeczny, owiewający twarz chmurą le-
dwo dostrzegalną...

Oprawa, Tuśko! Tuśko, oprawa!
-Niema jej - i nie jesteś piękna. 4
Ogarnęła cię złość -ta wlelka, przemożna

Złość kobieca, która z nią wstaje i siada na łożu
przyczajona i roześmiana urągliwie. Tego uczu-
cia nie zazna mężczyzna. To drobny, mały
zwierz, drapiący się w zanadrzu po za gorsetem,
tuż koło serca, biegający po różowym naskórku
z dziwną sprawnością | okrucieństwem. Nieza-
dowolenie przerasta w jakąś rozpacz, a ta wy-
Tewa się falą ciągłej kłótni 1 nienawiści do życia,
do ludzi, do warunków bytu.
* --- Nienawidzę! - zdają się mówić chśrak-
terystycznie zaciśnięte usta,

- Nienawidzę! .
I zjawia się ciemna flaszeczka bromu, lecz

1 to nie pomaga wiele. Czasem, następuje apa-
tja. Jakaś melancholja - zacięcie ust - zgaśnię-
cie, jakby wyczerpanie oczu. I jednocześnie wzmo
Żona pogarda dla samej siebie. A potem niena-
wiść wybucha jeszcze z większą potęgą. Nawet
lustro staje się nienawistne. Po co- Po co? Na ple
cach pojawia się szał i to Jego naciągnięcie kla-
tyczne, kryjące kark 1 linje piersi.

Po co? po co?

Mówią wtedy o kobiecie dziwy,
- Czy czasem nie zaczyna się u niej histe-

   
Piła o tem nie wie i nie mówi. Tylko co

jakiś czas rzuca ukośne na matkę wejrzenie. To
złość kobieca, która się tak dziwnie rozpostar-
ła w małem mieszkaniu, odbija się o duszę de-
Nkatną dziecka, wywołując w niej jakieś sła-
biuchne i dalekie echa, Są dnie w których Pita
zaczyna stawać naprzeciwko matki z oczyma
otwartemi szeroko 1 jakby motyl trzepocze się
dokoła jej ust i rąk, Patrzą wtedy na siebie obie.
Patrzą i Tuśka wzmaga swoje słowa, Pita wzma
ga swoje milczenie. Lecz jest to już coś, co wy-
kwita pomiędzy temi dwiema kobietami - coś
jakby lekki płomień dziwny i nieuchwytny.

A prawie bolesny i straszny.
One to czują.
I dlatego rozchodzą się szybko, każda w

swoją stronę i na resztę dnia mają w oczach
jakby'Jęk, jakby wstyd.

Boją się siebie 1 tego, co jest w głębi
dusz

h.

 

 

 

Bo - choć to jest matka i córka...
To są - dwie kobiety,
Dwie potęgi dwie Władze - dwie One.
Dwie kobiety!

 

Pita nie chodzi już na pensję, tylko uczy
się „w domu".

Tak zadecydowała Tuśka. Piła chodzi na
kursa prywatne, gdzie schodzą się panienki w
jej wieku, a przytem jakaś nauczycielka dokoń-
cza edukacji.

Tuśka nie ma programu co do linji wy-
kształcenia Pity.

- Nie chcę, aby była w „Przedpieklu" -
mówi sznurując usta.

-- Nie chcę, aby była przemądra i eman-
cypantką - krzywi się znacząco

 

A potem... i tak za mąż pójdzie. A na ż0-
nę, miły Boże! szkoda wszystkiego! Jeżeli zo
stanie starą panną, to niech!

I następuje wymowne kiwnięcie ręką:
Czasem ogarnia Tuśkę szał prakt

wychowania Pity. Daje do cerowania skarpetki
braci, każe jej stać w kuchni i patrzeć, jak Mar-
cysia gniecie ciasto i jednocześnie patrzy w
okna sąsiedniego mieszkania. Nie wolno jednak
Picie mówić z tą dziewką, która ma jakieś dzi.
wne, impertynenckie uśmiechyi jakby pełno ta-
jemnie w zanadrzu. Zakazy Tuśki jednak są 2n-
pełnie zbyteczne: Pita nie mówiłaby nic
cysią, oprócz krótkich, urywanych r
mowych. I tu Pitę ogarnia lęk rze
i niezrozumiałych. Każde poruszenie się Marcy-
si, każde szarpnięcie się
Pitę niepokojem, ciemnych, głębokich nocy, Te
spojrzenia, rzucane przez kucharkę na balkon
sąsiedni, gdzie migocą mundurki studenckie, jej
podchodzenie do okna, łaszące się i niespokoj-
ne, Piłę ogarniają niewysłowionem -rozdraznic-
niem.

 

nego

   

    
dziwnych

   

koma czerwonemii
tem subtelna istota Pity potrąca o ciężką istore
moralną tej dziewczyny, którą wyczuwa ciska-
jącą się wsiatce życiowej, jakby jakieś płaskie,

sterczącemi włosami. A przy

ociekające zwierze, bezmyślne a złośliwe, To
wszystko napawa arystokratyczną duszę dzie-
wczęcia odrazą i niepokojem, Zaciska usta i su-
kienkę unosi wykwintnie, odsuwając się ładnym
ruchem od komina i Marcysi. Gdy wróci do po-
koju, czuje się nieszczęśliwą, bo jest cała przepo-
jona wonią kuchni i jakby osypana moralnie
brzydką warstwą popiołu, Zaczyna wtedy wglę-
biać się w swój światek, stojąc przy szybie, jak
te dziewczęta Maeterlincka, czekające tak ła-
dnie na przeznaczenie. Pragnie pozostawić za
sobą to wszystko,co ją przez te kilka chwil ścią-
gmęlo ku ziemi,

I lecluchno unos! sig ponad ziemię, Niewie-
le, okruszyng. Gdyby Ją kto zapytał, powie: kil-
ka centymetrów! Ale i to dosyć. Coś błękitnego
ją owiewa. Patrzy, patrzy... Ludzie chodzą podziedzińcu dokoła klombiku. Tu i ówdzie dziew-czynka, druga, przylgnęła do by; fortepjanypłaczą deszczem gam. To także jest życie. Aledalekie od niej. Ona tylko jest widzem! I to od-dzielone od niej szybami, przestrzenią, milcze-niem

   

0! środkiem dziedzińca idzie Ketling-rządca,Palto ma nowe. Śliczne! Kapelusz zniszczony,lecz Pita tego nie widzi. Och, Jezu! Jakże się wniej cotarga, to pomiędzy drobnemi, bieluchne-mi piersiami Jakże to dobrze, że nikt do niejteraz nie mówi. Nie mogłaby nie odpowiedzŻebytylko on tu nie spojrzał. Kolanka jej drżą.Dziwne uczucie.
Jakby się jej pić nagle zachciało,
Ale to strasznie pić.
Ketling-rządca staje na środku dziedzińca,Patrzy do góry. Właśnie naprawiają dachy. Pitaodsuwa się szybko od okna. Nie chcę, aby ją do-strzegł w oknie. Dlatego tłumaczy sobie, że do-brze wychowane panienki nie wyglądają przezokna. Dlatego jedynie. A może i dlatego, że na-gle w drobnej, płaskiej jeszcze piersi brakujeoddechu... może,
Z drugiego pokoju, gdzie słychać przestawie-n ie w kredensie naczynia, rozlega się głos:- Pito!' dlaczego nie siadasz do fortepjanu?
A potem:
- Już jedenasta,
Martwo odrywa się Pita od ściany, do któ-rej się przytuliła. Podchodzi do pianina, Tak. Jużjedenasta, A więc nie powinno nic tam łopotaćw piersi, jak oślepły motyl. Już jedenasta! Lita-nja gam pqwiększy się jeszcze o jeden głos. Li-tanja chorobliwych gam. Na dziedzińcu rządca-Ketling śledzi żydowskich czeladników, uczepio-nych w powietrzu na dachu, Szafirowy cień paltapodnosi piękne złoto brody. Wyniosły jest i smu-kly. Pita gra gamy chromatyczne w tercjach i wi-dzi go, choć jest daleko od okna i plecami doświatła. Ona go widzi dokładnie, przeczysto, Jak»by przez kryształową szybę jakiejś czarującejświątyni. Widzi go długo, ciągle,
Drobne usteczka różowe rozchyliły się, Jak:by różą wk promieniu słońca,

_ ..- Dziś proszę ćwiczyć Impromptu, pierwszączęść:: Pamiętaj, że źle dzielisz, Nie możeszwpaść,

  

(Ciąg dalszy nastąpi,)
«

jej sukien' przejmuje |

 

 

 

NOWY_ŚWIAT NIEDZIELA, 6 LIPCA (SUNDAY, JULY 6,) 1924..

- ECHA ZBRODNI CHJENSKIEJ

 

$4 Z“ pp.-ceni; Kypadków-i—m listopada w Krakówie

Zeznania świadka Fraenkla

Świadek Henryk Fraenkel o-
powiada o swych _spostrzeże-
niach z dnia 6 listopada. Miał
on wizytę w swembiurze ludzi,
o których na pierwszy rzut oka
mógł powiedzieć, że nie są ro-
botnikami. Były to szumowi-
ny, wyrostki najbardziej podej-
rzanego typu. -

 

  

Po czem poznaje się robotnika?

Przew.: Jak pan może zezna
wać, że to nie byli robotnicy?
Świadek: Znam robotników

odlat 30, jestem szefem wielu
przedsiębiorstw przemysłowych
Jestem w tych wypadkach bar-
dzo trafnym _spostrzegaczem.
Stanow o to nie byli robocia-
ize, Świadek opowiada dalej
że wyrostki te, z których naj-

miał może najwyżej
lat pod pozoremrewizji za bro-
nią i poszukiwania za policjan=

 

 

 

tami dobierali się do kasy, bili
kolbami drzwi. -Wreszcie świa-
dek padł na' pomysł rzucenia
im paczki papierosów i 20 mil.
jonów, którymi się sachłannie
podzielili i odeszli. Potem wcią  
Ku dnia miał kilka takich „ko- !

nie |misji", której -członkami
byli robotnicy, lecz zakazane
typy /najgorszych -„Antków".  
Panowie rewidenci" zawsze się

Gali wkońcu jakoś ugłaskać
Również żona jego w prywat-
nem mieszkaniu miała taką wi.
zytę, przy której żądano otwar
via balkonu, aby można było

Zona balkonu nie
ciworzyła, poczemjacyś osobni
cy poszli na strych i stamtąd
strzelali, wy y dachówki z
ostatniego strychu. Otwór ten
wychodził wstronie hotelu Kra
kowskiego

Prok. Sozański: Czy można
było z tego otworu strzelać
wprost na ul. Dunajewskiego?
Świade: Wprost nie można

lyło strzelać, lecz w bok, tam
gdzie na ul. /Dunajewskiego
«kład fajansów

Przew.: Czy widział pan strze
Iujących? >

   

Aeroplany

Świadek: Przyszedłem już po
szarży ułanów 4to ze sądu po-
wiatowego, gdkie "miałem spra-
* ę, ciągle słyszałemróżne strza
ly, dostałem się w ogień i mu-
siałem się czołgać po złemi, nad
kłową huczały 3 acroplany po-
dać nie mogę.
Przew: Czy widział pań lu-

dzi‘z czerwonemi opaskami?

Świadek: Widziałemich do-

piero około godziny 1 po roz-

szerzeniu się pogłoski o zawie-

szeniu broni,

Prowokatorzy rozrzucali listy

Świadek opowiada dalej, iż

widocznie wśród tłumu byli pro

wokatorzy, -którzy -buntowali

przeciwko świadkowi, Gdy mu

doniesiono, że krąży jakiś list

rzucający nań oszczerstwo, iż

ukrył policjantów, aby zdradli-

wie napaść na robotników, po-

szedł do Redakcji „Naprzodu",

gdzie się dowiedział, iż dr. Bo-

browski ten list podarł, nazy-

wając go ordynarną plotką.

  

Nauka strzelania na schodach

Dr. Bogdani: Kto tych ban-

dytów, którzy pana napadli u-

czył strzelać?

Świadek: Nie wiem tego, a-

toli wiem, że zastałem w moim

domu dwóch ułanów, z których

jeden, nieranny uczył podej
--- 8;

 

 

 

Porucznik |Russel) L. Mmuhan,
pierwszy przeleciał nad konty"

nentem w jednym dolu

 

  

 

 

 

nego

broń,

Dr. Heski: Czy byl pan przy

przesłuchaniu oskarżonego Da-

szyńskiego wśledztwie?

Świadek: Byłem przy kon-

frontacji Zoffi Link i ojea jej

Antoniego z Daszyńskim, Lin-

kówna zrazu rozpoznała Daszyń

skiego, atoli gdy oji j

zawahał, wtedy ona ośw

ła, iż ten, którego ma za Da-

szyńskiego -nosił z pewnością

Świadek wie o tem po-

ywnie, że Stefan Daszyński

wąsów nie miał

Przew.: W protokole jest za-

strzeżenie świadków „o ile pa

andrusa jak się ładuje

  

  

   

   

 

Świadek Fraenkel dodaje da-

lej, że pamięta, iż popohtdnin

mówił mu Stefan Daszyński, że

trzeba odbierać broń indywi-

duom podejrzanym i dlatego

idzie do Domu Robotniczego

Czy jednak to był Daszyński,

v też inny ze znanych mu

onków PPS świadek dziś z

mógł.

CIERPIĄCE KOBIETY

Na ból, szum i zawrót głowy, Katar,
Chroniczne zatwardzenie, Gazy, brak
apetytu, nerwowość, bezsenność, bur.
czenie w kiezkach, Ból w boku, ogólne
osłabienie i niechęć do życia. Wszyst.
kie te cierpienia znikają po użycia
nowego ZIOŁOWEGO Lekarstwa.

KATRO-LEK

żądajcie w Aptekach, u agentów lub
piszcie do wynalazcy: W. WOJTA-
SIRSKI, DRUG CO. 114 BRIGHTON
ST., BOSTON, MASS.

 

 

   

  

ZBLIŻENIE DO UCIŚNIO-

NYCH.

 

Cieszyn, - Przystapiong do

wydawania dwutygodnika pod

słowackie". Pismo to ma na ce-

lu iiformówańie/ Polaków o po-

litycznych, kulturalnych i go-

spodarczych sprawach słowa-

ków, oraz informowanie słowa»

„tytułem „Wiadomości .polsko- f ków o Polsce.

|

|

|

WKŁADAJCIE SWE oszc

TVJETROPOLITAN

Procent za Trzy miesiące
kończące się 30-g0 Czerwca,

1924, według raty,

Robert, 0., Andrews, -Otwarie w po
President

KONTA DLA TOWaRZY

Oszczędnościowego | utrwalajc'e podstawę dobrobytu w przyszłości.

KW A RT A L N A PDYWIDENDA
Tu

1 THIRD AVE, Cor Seventh Street,

O;

1 0
Sumy wiezone do 12 lipca wiącznie będą pobierały procent od 1 lipca, 1024

do 7.¢) wieczorem

ZgDNOŚCI po BANKU

SAVINGS BANK

rocznie od wszystkich sum
od $5 do $8,000 został ogł.
stony jako płatny 16 Lipca.

miedziałki Francie M. motet,SekretarzSTW PRZYJWOWANE. na
    

The B

130 BOWERYJeane draws na néinos od (Grand ut.

WEDŁUG
RATY

za czas kończący sie 30 czerw

 

od 1.90

, cyjne (Neinghborhood Service
do Waszych usług

ZMIANA GODZIN

PONIEDZIAŁKIsootyw NNE POWSZEDNIE DNIE
L _ 

. Savings Bank .

j " Zadeklarował Kwartalną Dywidendę
4% ROC‘ZNIE. i

. 1924, Dywidendy będą płatne od |
wszystkich sum od $5 do 55,000, w dniu 21 lipca i później. i

Pieniądze zdeponowane do 10 lipca włącznie będą oprocentowane,

Bank ten prowadzi Biuro Sąsiedzkiej Usługi Biuro Informa- i

Dzięki naszemu Banking.by.Mai! oddziałowi, nasz Bank jest otwarty |

mond

Począwszy w Poniedziałek, 14 lipem, 1924, godziny urzędowe w oby.
dwu bankach będą następujące:

  

owery

110. EAST 42D ST,
naprzeciw stacji Grana Gantral

lipca.

) dla wygody cudzoziemców.

w każdej porze.

URZEDOWYCH

9.30 rano do 12 w połud.

i
930 rano do 7 wieczór i

|
9.30 rano do 3 po polud. i
 

  
  

 

 
 

 

14 ul. i 1-Ave.

Chas. Kosches

SKŁAD MEBLI

New York City

 
 

  

Wielka letnia Wyprzedaż

=- M E B L I =:

W GORĄCE DNIE LETNIE WYGODNE MEBLE SĄ NIEODZOWNE. OLBRZYMI

WYBÓR PO CENACH PRAWDZIWIE NISKICH ZNAJDZIECIE ZAWSZE W NA-!

SZYM SKŁADZIE, GDZIE WIĘKSZOŚC POLAKÓW KUPUJE SWE MEBLE „.

 

„Kompletne

Ten wspaniały kom:

plet do salonu*. . .

    

   

 

TYGODNIOWO -

OTWIERA KONTO -

98% -

 

    

 

~ GRAMOFONY

/ $99.00

$

 

 

 
 

SKŁAD NASZ JEST OTWARTY W -Po

I SOBOTĘ WIECZORAMĘ

NIEDZIAŁEK -
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ODEZWA

Do wszystkich towarzystw Pol.

 

skch w Brooklynie dzielnicy
Williamsburga

Rodacy!
Dziesięć lat upływa od czasu,

kiedy na szalę wypadków wiel.
kiej wojny rzucił naród polski
hasło: Wolność i Niepodległość!

Dziesięć lat temu 6 sierpnia |
1924 roku komendant Józef Pił. |
sudski na czele Legjonistów ru- |
szył w bój, aby stworzyć Wielki
Orężny Czyn

Dziesięć lat nas dzieli od os.
tatniego powstańczego wysiłku,
od chwili, kiedy ziściły się słowa
pieśni:
„Co nam obca przemoc wzięła

-szablą odbierzemy"
Zbliża się dzień tej wielkiej

świętej rocznicy 6-go sierpnia--
święty, bo o świętość narodu. o
wolność, lała się szczodrze krew
bohaterów,

Zewsząd. gdzie tylko Polskie
serce bije, z dalekiej naszej oj-
czyzny, z ziemi Washingto-

THE LINCOLN

SAVINGS BANK

OF BROOKLYN
Broadway przy Boerum ul

  

   

  

      
      

[t e bedre trenieANF «ansCree taf Shon     

    

 

  

#L H3
1926 i nor ›JJ © !

Pieniądze dn 13 tia

  

wtaornie Urię
togo Nica.

#1 OTWIERA konto
Skrzynki zabezpieczenia: ognie

rwa iew

motuerats  prveent "oa
     
      
     

Przesylka -pieniędzy -do warystioenczęści świata
ZASOBY WOWYZKI sor in oo

Chas. FromGeen

          

 

    
  
  

Dosen
 

 

WH I TE
MALOWANIE 1

REMONT
SAMOCHODÓW -*#*/"

 

| dem rocznicy.

FR. KOWALCZYK i

 

Wykonanie gwarantowane.
automobile otwarte i kryte na wszelkie okazje.
242-244 Freeman St., Brooklyn, N. Y.

Telefon: Greenpoint 7168.

 

na, słychać echa przygotowań
do narodowego święta uczczenia

r, powstania Legionów

 

Polskich,
Rodacy!
Brooklyn nie może zostać na
ag końcu! musi

apić jak na niego przystało,
w mmm ne przybrać się sza-

tłumnie na manifes-
wing z Orlem białym

  

  

sztandary
Czas szybko upływa, zbliża się

dzień 6-go sierpnia. Trzeba nam
się zebrać i naradzić nad:

Apelujemy przeto do wszyst.
kich Towarzystw i grup polskich
w Brooklynie, aby wysłały swo-
ich delegatów na zebranie w
sprawie obthodu rocznicy 6-go
sierpnia. Zebranie to odbędzie
się dnia 7-go lipca., o godzinie #
wieczorem wSewolni, 190 Grand
St. Brooklyn

Nieobecność przedstawiciela
danego towarzystwa będzie do-
wodem, że towarzystwo bojko-
tuje to, co nam jest najdroższe:
rocznicę krwawego wysiłku sy»
nówi braci naszych, że nie przy
znaje się do matki ojczyzny.

Bracia! Niech idą w
nienie wszelkie urazy. Zbliża się
wielka chwila. obcy będą na nas
patrzeć, Pokażmy światu, że je-
steśmy silni jednością dusz ko-
chających pamięć Czynu tych, z

 

To, przed burzą byl ludny wygodny domek w

 

Charlotte, X. C. teraz...

 

iKomunikat Polskiego Biura)
 

Według nowego prawa, zmie-
rzającego do ograniczenia imi.
gracji, roczna kwota wyznaczo-
na na daną narodów i
2 procent wszystkich cud
ców tejże narodowości, zamiesz
kałych wStanach Zjedn. w roku
1890. Najniższa jednak kwota,
którejkolwiek narpdowości nie
może wyrosić mniej, jak 100.-
Jak przedtem, tak i teraz prawo
imigracyjne określa narodowość

 

  

 

 których trudu i znoju .Polska
powstała, by żyć

P. 8. 1. „Wyzwolenie" jak
zawsze tak i teraz dokłada wszel
kich starań, ażeby mum-ę tę
uczcić jaknajuroe

Za Komitet (thodd

. Kulik, P. Janik, -J. Sablik, |

 

Nauka języka pol

dzieci wszkole Św

15ta ulica w South Brooklynie,

N. Y. odbywa się w środy i

piątki od godziny 9 rano do 12 |

w południe Nauki udziela ks

W, Trzepierczyński i

---;

 

 

EAGLE W i
WSZELKIE
 

I
REPARACJE |
GARAZ [

- Wynajmujemy równiet 1 ł

|
|
| 
|

 

Tel: Greenpoint 517

11 Newell Street,

ANTONL KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA  KWARCIARSKA

WŁAŚCICIELKA

 

  

Brooklyn, N. Y. 1
 
 
  

TELEFON 1890 GREENPOINT

(naprzeciw polskiego kościoła).

ALEXANDER W. BLIZINSKI
POLSKI PRZEDSIEBIORCA POGRZEBOWT

(UNDERTAKER)
Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE
Bi

i

rooklyn, N. Y.

  
 

starają się prześci-

gnąć jeden drugie.

go w konstrukcji

swych maszyn, acz-

kolwiek są one obe-

«nie szczytem do-
skonałości. - Ceny

f FABRYKANCI GRAMOFONOW

   
POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE-

CZYWISTĄ ROZKOSZA

tychże nie są wcale
f wyższe niż dawniej.

Odznaczają się czy.
stością tonu-wier-

nie oddając głosy

artystów i dźwięki

orkiestry.

Us

  

Spłaty $1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordy i rolki
 

(PSZCZOŁA MUSIC SHOP |
 
151 WYTHE AVE.,

 
BROOKLYN, N. Y.

  

 

   

| by mogace st
| blicznem,

| mnieki ona. czy matki i t. p
| Wszystkie te osoby według ogól

imigranta według kraju, w któ-
rym się urodził, z małymi wyją-
tkami, Stosownie do tego nowa
kwota imigracyjne, przypadają-
ca na poszczególne kraje, przed-
stawia się mniej więcej jak na-

  

stępuje:
Austrja 990
Czechosłowacja 1873
Gdańsk 228
DATA 2782
Finlandja 145
"iume 100
Niemcy 50129
Węgry 488
Inland ja 100
Włochy 3889
Luksemburg 100
Niderlandy 1637
Norwegja 6453
Polska 8872
Rumunu 631
Rosja 1792

Estonia 102
Lotwa 117

Litwa razem z Kłajpedą 302
Szwecja 9561
Szwajcarja 2081
Wielka Bytanja 62458
Jugostawja 735

Zgodnie z nowem prawem

| kwot miesięcznych nie -będzie,

które dotychczas sprawiałytyle
kłopotu władzom imigrac
a nie mniej także zawodów i tru
dnych przejść imigrantom. Je-
dną z nowych i bardzo w h
zasad nowego prawa jest obli-
cząnie imigrantów w krajach
wyjazdu, Amerykańscy konsulo
wie w poszczególnych krajach
europe h zostali poinformo
wani, aby nm wydawali, w jed-

nym miesiąch więcej wiz imi-

gracyjnych, jak 10 procent ca.

łej kwoty, przypadającej na da-

ny kraj, Należy również pamię-

tać o tem, że wiza imigracyjna

     

ważna jest tylko na pewien o-
yraniczony czas, a w żadnym

j na

cztery miesiące. Jeżeli imigrant

przybędzie do portu amerykań»

skiego po terminie, w którym

wiza jego była ważna, nie będzie

on wpuszczony do Śtanóx Zjed-
czonych, chyba, że op on
port europejski w drodze do Sta
nów: Zjednoczonych pwed uply-

wem terminu ważności w

Nie wolno również zapominać

o tem, że obecne prawo, uchwa-

lone przedewszystkiem dlatego,

byograniczyć emigracje do Sta-

nów Zjednoczonych, nie usuwa

ogólnego prawa imigracyjnego,

uchwalonego w roku 1917, ale

je tylko uzupełnia, Chociaż za-

tem nie będzie już więcej nad-

wyżek imigrantów czy to z po-

“why-xyezerpania kwoty miesie-

cznej. lub rocznej. to jednak

fakt ten nie wyklucza możliwo-

«ci zamkniecia wstępu do tego

kraju niektórym z imigrantów,

zaopatrzonych w wizy imigra-

orne, jeżeli nie beda odpomuda

li innym przepisom i wymaga.

niom, przewidzianym w ogólnem

prawie imigr z r. 1917.

jak np. motu

     

się ueźmem pu

analfabeci. dzieci bez

nego prawa imigracyjnego wro-

NOWE KWOTY IMIGRACYJNE

 

 

ku 1917, obowiązującego w dal.

szym ciągu, mają "wzbroniony

wstęp do Stanów Zjednoczonych

Ważną zmianą w nowem pra-

wie, która usunie wiele przy»

krych, a nawet tragicznych

«cen, jest wlana określania na-

   

tów. Według ogólnej zasady

rodowość imigrantów określana

jest odpowiednio do kranu uro-

dzenia. Tak np. kto się urodził

w granicach państwa polskiego.

będzie zaliczany do narodowości

polskiej, bez względu na to, czy

jest polak m, niemcem lub u-
ri Narodowość -jednak

i w wieku poniżej 21 roku
, nieurodzonych w Stanach

dnoczonych i przybywają›
to tego kraju pod opieka

ro , zaopatrzonych w wizę
imigracyjną, będzie określana
według narodowości ojca Dziec-
ko, przybywające do StanówZje
dnoczonych pod opieka samej
tylko matki, będziezaliczane do
narodowości matki bez względu
na to, w którym kraju siż uro-
dziło.
Na wypadek, gdy żona jest in

nej narodowości, aniżeli maż, i
gdy kwota, przypadająca ia
kraj, w którym żona się urodzi
Ia, została zerpana, wówczas
zona może być zaliczona da na-
rodowiści męża pod warunkiem
atoli, iż knnta przypadająca m.

jego kraj, nie została jeszcze wy

czerpana i że mąż zaopatrzony

jest w wizę imigracyjną. -W

przyszłości zatem nie powtórzą

sie przykre sceny, spowodowane |

różnicą narodowości ony i mę-

ża, lub też rodziców i dzieci, o-

ki nej i stosowanej bezwzglę

dnie według kraju urodzenia

KŁOPOTY KOSTKA

Z KONINA

Mówiłem Wam już, że moja |

zona ma fiksje w głowie.

Nieszczęście na mnie spadło i

pie puszcza

Baba zajmuje się teraz poli-

iyką. Ma jakąś groserniczkę aj

ryszkę, która wciąż -wybiera

©mitha prezydentem wobec te-

go moja uczepiła się Makadua i

wciąż plecie piąte przez dziestą-

te, jaki tem Kafagu jest słodki

i dobry.

Zna całą jego famille, wazy-

stko o nim wie, co chwiła przy

nosi jakieś nowe wiadomości, ja

ki on dobryi tego.. Pobila si

z sigsiadkami, bo same ajrysz-

€zki koło nas mieszkają, kłóci

się w groserni w piekarni z pe-

tlarzem, z janitorką ściska i ca-

luje fotografię, a wczoraj jak

zobaczyła podobiznę jego w

„Nowym Świecie" kupiła aż

  

  

 

  

  

  

 

 

 

   

  
  

 

trzy egzemplarze i jeden polknę

ła obcałowując jego rycinę, tak,

że wszystkie ogłoszenia odbiły

ę na gębie i tak chodziła

po ulicach, że aż się dzieciaki

śmiały, a każdy na nig palca-

mi pokazywał, a że nie rozu-

miała o co idzie, chciała się

z każdym bić i mało, że ją do

warjatów nie odprowadzili, bo

musiałem policjantowi dolara

wsunąć aby się usunął.

Do późna wnocy stoi na dwo

rze z bomami, koło radio i słu-

cha co się dzieje w Madison

Square czy „go" już wybrali

czynie, *

Jak wybiorą, będzie moje nie

szczęście,

Nie wybiorą, to z pewnością

będzie moja wina | znowu mo-

je nieszczęście

Więc proszę bardzo, szanow-

ny panie Niedzielny, czy na

podstawie można się rozwie

Kobieta zdradza mnie, traci pie

niądzę, z każdym się zajdada,

  

 

  

  

 

nie gotuje, nie źre sama, dziec-

ko aż sine w domuleż i

mnie matretuje polityk

kaduem i proszę również,

mogę w skardze

zwać McAdooa,

 

czy

wyraźnie na-

bo mówią, że

Ku Klus Klany pióra przyrepia

ją i tem podobne

Będzie pan niedzielny łaskaw

 

parę słóweczek nap

Jakby tak kilka słów pod a-

dresem mojej nieszczęśliwej żo

ny? Może kobieta się upamię-

ta?

  

 

  

Wasz Kostew.

JAMAICA Leh

BARDZOWAŻNE

Dla filji i członków Stow.
Mech. Pol. w Ameryce na Long
Island
W celu omówienia waznych

e filja S

 

Pory  
wu
=.

c  

sae mennettan Ave.,
7. Kuron

Fiat 196  Matregolitan :Ava
------

 

Braskdyn, M. v
indie

 

  
 

Do Mężczyzn i Kobiet

Cierpiących na Rupturę.

Cn pasków
wych pończech. bas
ody na nie
le do naa!

lub gumo=
day brzueanych,

na

«
I TAS
Ceny 8280, $400, 38.00, 87.00 1 wytaj.

H. PRYLUK, PH. G.
rownie gotów sbaout bezpłatnie

Welkcie przes
rE cross
682 Third Avenue,

Nor
Doświadczone mzystentka dla. pań

  

---   

Tel.: Greenpolnt: 1985

Dr. W. BORAK

CHIROPRAKTOR
Gxkoły Palmera.

625 Humboldt St., róg Driges Ave.
Brookipn, N. Y. (Greenpoint

Driennie od 1:0) do 8:6) wieczorem

x.mar.

 
  

tternon: (138 x-nar

Dr. A. S. Kwiatkowski-King
cHIROPRACTOR

aan Avenue
w. v.

copziNy arunows
Pontedzistk, Aroda,
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POLSCY LEKARZE

 

 

Telefon: South 996

t. M. Lewandowski, M. D,
Specjalista - Chirurg

GOODY

WydZPLtęzz.
burt von Pico
Wilk Hird. sir

  

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biura w Brooklynie

568 Leenard St.. 116 North gen st.

otiske Nassau Ar. .bliaxo Berry gą.
9s 1 o vcvul 1 04 3 a 9 rane

08 i do ›
W"17

 

Telefon: Greenpotnt: zme

Dr. Marion I?. Siudziński
conziwr orisow
Tado1 wieczór
W niedzieię 08 & do 10rang.
W,

Dom Art 1 Bercy st
W Y

 

Telefon 1919-1

HENRYK SOKAL, M. p.
883 South Third Street

musi być reprezentowany oso-
bicie, lub na pismie przez dru-
giego członka lub przedstawi-
ciela filja, wraz z załączoną ak

cią. -,
Posiedzenie odbędzie się w

Domu Narodowym, przy Sut-
pline Boulevard w Jamaica.

Feliks Czarnecki,
Przedstawiciel QL

i 21 Flennig Place.

maica zwołuje posiedzenie, nal

dzień 6 lipca o godz. 1 po polu»

dniu w niedzielę, każdy członek
 
 

FRANK WENCK
Kontraktor elektryczny wykonuje
wszelkie roboty w tem zawodzie

po umiarkowanychcenach

102B - Eckford St.
Brooklyn N. Y.

Telefon Greenpolnt 5818
  
 

 

 

  

  

s Y R 0 P Y

{cukiErk1 i
CZEKOLADKI - $2%.
CYGARY -- CONFECTIONERY CO.
KARMELKI -do! ENGERT AVE.
cones areas I BROOKLYN, N. v.

B. SOKOLOWSKL W. KOLODZIEJSKI   
Tel. Greenpoint 6356

Czy zamierzacie zaprowadzić elektryezne ofwictlo-
nie w waszym mieszkaniu?

Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacujemy
BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.
568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

A. CISEK, Właściciel

 

Szanowni: Panowie:
Bex żadnego zobowiązania z mojej strony, proszę mi podać oferty

w zaprowadzeniu elektryki i potrzebnych przyrządów.
Nazwisko
Adres ..

  

 
 

CHEVROLET
POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD -

WŚRÓDPOLAKÓW
Nie odmawiajcie sobie wygodnej przejaźdźki

Prices f. o. b. Flint, Michigan

 

 

SPRZEDAWANY | ZAOPTRYWANY W CZĘSCI SKLADOWEPRZEZ
SPIELMAN MOTOR SALES Co
996 Manhattan Avenue, Brooklyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty,
Zapiszcle się na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem
    
 

DZIECI LUBIĄ PIANOLA

 

Na sto rodzin ani jedna nie płaci gotówką,
pierwszą większą wpłatę, resztę spłacają według możności
kieszeni.

dają tylko

Nie robi różnicy czy mieszkacie w Brooklynie, New Yorku
czy w innym stanie, kupując u nas, macie do czynienia z paj-
solidniejszym Polskim składem.

Nasze słynne Gramofony gwarantowane na długie lata
kupić możecie po niższej cenie, niż gdziekolwiek indziej,

POLSKIE PIANO ROLKI
U. S. Q. R. 5. i Connorized
POLSKIE REKORDY

Columbia, Victora, Odeon, Emerson i Vokalion
MUZYCZNE INSTRUMENTA | PRZYBORY

SKLEP SATYSFAKCJI

Fifth Ave Grafonola Shop, Inc.
(FIUST 1 WOŻNICKI)

  BROOKLYN. x. r, urstaow1. 08 € - A weet

 
  

708 - Sta Ave., róg 22-ej ulicy,

-

So. Brooklyn, N. Y.
Telefon South 8123

  
7 s  
  



WYDANIE NIEDZIELNE
   

 

NOWYŚWIAT,
  

6 LIPCA (SUNDAY, JULY 6,7 1994. ~*

 

"_ STRONIC,  

Wiadomości z New Jersey
  

 

WIELKI

 

BACZNOŚC WEST HOBOKEN, JERSEY CITY I OKOLICA!
Towarzystwo Koszykarzy Jen. Józefa Piłsudskiego, Br. Pom.

w West Hoboken, N. J.
urz

W NIEDZIELĘ, DNIA 13-G0 LIPCA 1924 ROKU

W FLORAL PARKU W NORTH BERGEN
niedaleko Kolumbia Parku

Początek o godzinie ej po południu
Muzyka doborowa polska - Wiele niespodzianek

Cena biletu 506 od osoby

PIKNIK

  

NEW BRUNSWICK

Ojciec zamordował syna
Józef Luksza, stając przed są-

dem oskarżony o morderstwo
swego syna Władysława, w
South River, dnia 11-go maja,
został uznany winnym morder,
stwa i osądzony na 10 lat więzie-
nia we więzieniu stanowym,

Michał Luksza, drugi syn J6-
zefa, świadczył przeciw ojcu.
Twierdził on, iż ojciec od dawna
groził całej rodzinie, mówiąc, że
wszystkich zabije,
  

ODEZWA
do wszystkich Towarzystw polskich w Jersey City, N. J.!
RODACY!

Dziesięć lat upływa od czasu, kiedy na szalę wypadków wiel-
kiej wojny rzucił naród polski hasło: Wolność i Niepodległość!

Dziesięć lat temu 6-go sierpnia 1914 roku, Komendant Józef
Piłsudski na czele Legjonów ruszył na pole walki, aby stworzyćWielki Orężny Czyn. Zbliża się chwila tej świętej rocznicy 6-gosierpnia, świętej bo o świętość narodu o wolność lała się szczodrzekrew bohaterów. Zewsząd, gdzie tylko polskie serce bije, z da-lekiej naszej Ojczyzny czy z ziem! Washingtona słychać echaprzygotowań do narodowego święta uczczenia rocznicy powsta-nia Legjonów. \Rodacy! Jersey City nie może zostać na szarym końcu! JerseyCity musi wystąpić jak na nie przystało: odświętne przybraćszaty, wyjść tłumnie na manifestację, rozwinąć z Orlem sztan-dary...

Czas szybko upływa. Trzeba nam się zebrać 1 naradzi6 nadobchodem rocznicy,
Apelujemy przeto serdecznie do wszystkich Towarzystw 1grup polskich w Jersey City, aby wysłały swoich delegatów nazebranie w sprawie rocznicy 6-

dnia 7 lipca br. o godzinie 8:30
Brunswick St., w Jersey City,

go sierpnia, które odbędzie się
wieczór w Domu Polskim, 187

BRACIA! Niech Idą w zapomnienie wszelkie urazy! Zbliża sięwielka chwila, obcy będą na nas patrzeć. Pokażmy światu, żejesteśmy silni, jednością dusz kochających pamięć Czynu tych,z których „trudu 1 znoju Polska powstała, by żyć!"Za komitet zebrania w sprawie obchodu rocznicy 6go sierpniaMarja Ostrowska, M. Pawłowski,

NEWARK

Złapani,
 

Dzięki dobrej pamięci i do-
bremu opisowi jaki dr. Charles
Miller podał policji odnośnie do
dwuch złodziej, którzy mu skra
dli gumę z samochodu, policja
aresztowała T. Bonano, z pn. 136
Bruce ulicy i D. Hunter z pn.
95 Nichol ulicy. Dr. Miller wi.
dzial, jak obaj złodzieje uwijali
się zdejmowaniem gumy i po-
dążył natychmiast za nimi, aby
dobrze się im przyjrzeć.

Złodzieje kieszonkowi czynni.

Policja poszukuje od kilku dni
ta szajką złodziei  kieszonko-
wych, którzy operują na kolei
Hudson Tubes. Henry Gilbert, z
pn. 52 Ridgewood Ave. ,doniów
policji, że wczoraj ktoś mu wy-
jął portmonetkę z kieszeni, za-
wierająca 200 dolarów, gdy wra
cał do Newarku z New Yorku
koleją Hudson i Manhattan Tu-
bes.
 

W. Brown, murzyn, z pn. 17
Marshall ul., kelner z zawodu.
został wczoraj aresztowany pod
oskarżeniem popełnienia ataku
kryminalnego na murzynce Gla-
dys Kirksey, z pn. 14, Nevada
tl. Detektywi dokonali areszto-
wania W. Browna.
 

Jan Kołodziejski, z pn. 619
15 ulica, został wczoraj areszto- |
wany za sprzedaż wódki | mu
siał zapłacić 200 dolarów grzyw.
ny przed sędzią federalnym.

Agenci probibicyjni ujęli Ko-
łodziejskiego, gdy 'on wiózł tu.
„zin flaszek wódki do swego od-
biorcy na tramwaju Springfield
Ave.
 

Flod Gerathy, lat 17, z pn.
642 Clinton Ave. jest poszuki-
wany przez policję okoliczną za
kradzież automobilu. Młody Ge-
rathy wsiadł na samochód nale-

Telefon Werorty 4521
Dr. Józef Michalski
Były Major-Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEwARK, N. 4.
Pe
KSIĘGARNIA
SREDNICKIEGO

348 Grove Street
Jersey City, N. J.

Posiada wielki wybór
Instrumentów Muzycznych

Nuty 1 Samouczki
Gramofony i Rekordy

Towar pierwszorzędny i gwa-
rantowany.

Ceny przystępne.

 

   

A. Krawczyk, St. Gąsiorowski
żący do J. Rdoney z Elizabeth,
wwgr‘aj po południu i od tej
chwili nie pokazuje się w domu.
 

Baczność Newark!
 

  
  

We wtorek dnia 8 li
pi otwarcie szkoły RY

 

stę-

CAMDEN, N: J.

Polskie Kulturaine
urządza Familijny Piknik, w niedzie
lę dnia 13 Hipea br. Wyjazd z miej.
sca o 10 rano Piknik urządzony fest
w bardzo pięknej miejscowości na
Biershian farmie, blisko Blackmonnd
Miejsce jest nadzwyczaj wygodne -
Jest sola do tańca. kogielnia jakoteż
karuzela ! huśtawki dla dzieci. Prze
kąski 1 napoje będą przyszykowane
przez komitet, który dokłada wszel.
kich starań ażeby ubawić gości fak
najlepiej. Również komitet zajmieleę

 

 transportacją gości. Osoby chcące
wziąć udział w tej wycioczce, prosze
ni są o zgłoszenie się do ob. 8. Mii.
chtogo, Cigar 1 les Cream Store. 1197
Chase St. 1 do ob J. Piotrowskiego
Cigar Store, 1632 Mt Eprien Avenue,
lub do członków P.S.K.

8. Beck,

ELIZABETH

Piknik

Polska Rob. Kasa Chorych Od.
Oty urządza wspaniały PIKNIK
w niedzielę, dnia Ogo lipca na
Willicks Farmie w Linden, N. J.
Na pikniku będą rozmaite nie-
spodzianki i zabawki. Komitet za-
pewnia że będzie to jedyna zaba-
wa, na którą zaprasza Sz. Roda-
ków i Rodaczek,
Dojazd: Rahway Jitney, wy.

siąść przy Oxman Body Compa-
ny, Komitet będzie oczekiwał w
pobliżu parku. Automobil wyru»
say z Domu Narodowego, o go- W

dzinie 1-szej i Żglej po południu. |

KOMITET. -|

BAYONNE

 

 

 
SUXKÓW

1 MALARSTWA w Klubie Oświa.
lowym, 253 Court Street,
Pierwsza lekcja z przemówie.

niem kierowniczki szkoły, panimumia Odbędzie się o godzinie
6:30
Wpisy w tym samym dniu.---

PASSAIC
 

Polska szkoła wakacyjna

Podaje się do ogólnej wiado-mości tutejszej Polonji, że z dn.Tymlipca br. t. j. w następny po.niedziałek o godz. 9:30 rano -otwieram kurs języka polskiego
dla dzieci. Nauka potrwa przez
lipiec i sierpień, lekcje odbywacsię będą w Domu Ludowym przyMonroe St.. 4 razy w tygodniu,
L. j. w poniedziałki, wtorki, śro:
dy i czwartki - od 9ej rano do
lej popołudniu. Do szkoły przyj
muje tylko te dzieci, które cho.
dzą już do szkoły publicznej lub
jakiejkolwiek,
W szkole będą sformowane

dwie klasy: dla dzieci starszych
będzie wykładana prócz polskie.
HO języka, geografia polska, hi-
storja polska, oraz literatura pol.
ska, ma się rozumieć systemem
elementarnym.

Uprasza się rodziców, którzy
%] zamierzają posyłać swo dzieci do

powyższej szkoły, ażeby również
raczyi przyjść na konferencję z
nauczycielem dnia Tgo lipca, o
godz. 7:30 wieczorem do Domu
Ludowego.

H. Liwacz, nauczyciel,
 

Zawiadomienie do członków
Gniazda Sokolego No. 111.

Zecni druhowle! - NinieJ-
szem zwołuję wszystkich dru.
hów na posiedzenie gniazda 111,
które się odbędzie w niedzielę,
dnia 6-go lipca br., o godzinie 9
rano w sali Domu Ludowego
Polskiego. Proszę Was druho-
wie stawcie się jak: jeden, gdyż
jest wiele ważnych spraw do za
łatwienia, od których zależy
nasz rożwój gniazda oraz wzię›
cie udziału w Walnem Zlocie So-
kołów w Brooklynie, gdzie będą
obecni delegaci sokolostwa z
Polski.

Czołem!
Henryk Zając, prezes.z..... 
J. KONDRAD

148 beiment Ave. Newark, N. 4.
GRAMOFONY

Rekordy Polskie Ruskde 1 Angtolekie
MASZYNY Do szrciA

nowe i używane an gotówkę tubna raty:

Po'bko-Xmerykmitki Obywa-
telski Klab

Dom własny, 29 West 22-ga ulica
 

 
Mamy zaszczyt podać do wia-

domości Szanownym Rodakomw
Bayonne i okolicy, że w niedzie-
I¢ 13go lipca o godzinie 8:30 rano
urządzamyniebywałą dotąd w hi
storji bayońskiej, wspaniałą o-
krętową wycieczkę do cudnego
uzdrowiska zwanego Bear Moun-

in.
Miejscowość ta, piękna, pełna

uroku i czaru przyrody, obfitu.
je w powietrze działające prze-
dziwnie dodatnio na zdrowie.

Statek najnowszej konstrukcji
,Steamer Warwick" urządzony
jest z wszelkim komfortem; po-
mieści 2,000 osób; na pokładzie
Jest obszerna i gładka jak lustro
platforma do tańca, gdzie przy
doborowej orkiestrze prof. Woj.
tanowskiego, amatorzy i miłośni»
cy tego sportu będą się mogli po-
pisywać. Dla tych gości, którzy
tańczyć nie zechcą, będzie mnó-
stwo różnych godziwych gier i
niespodzianek, Nadto bufet bę-
dzie zaopatrzony w chłodzące na
poje i lody. Kuchnia będzie ob-
ficie zaopatrzona, tak że na brak
jedzenia nikt się użalać nie bę-
dzie,

Świeże powietrze Jest niejako
krynicą zdrowia. _Korzystajcie
więc, szan, rodacy, z tego dobro-
dziejstwa.
Klub _Polsko-Amerykańskich

Obywateli cieszy się ogólną sym-
patją i dobrą opinią wśród Po-
lonji, a nadewszystko poparciem
‘lnnrnlnem i materjalnem i wierzy

iezłomnie, te tak, jak poprzed-

nie lata, tak i w tym roku cała

Polonja udział weźmie w wycie
czce okrętowej.

Za komitet prasowy:

Szczepan A. Wichrowski,

wice-prezes
UWAGA: Statek oczekiwać bę-

dzie gości u stóp pierwszej ulicy

w Bayonne, przy Bergen Polnt

Ferry, i punktualnie opuści przy

stań o godzinie 9tej rano. Goście

z Jersey City, Newarku 1 New

Yorku powinni brać tramwaj
Greenville, lub teź omnibus od

Summit Avenue, Jersey City aż

do Bergen Polnt Ferry w Bayon-
ne.

BLOOMFIELD

Przed paru tygodniami poda.

liśmy notatkę, że Polski Klub At-

letyczny Św, Walentego z Bloom

field, N. J. urządza w niedzielę

20go lipca, br. wielki konkurs

gimnastyczny (Field Day)

 

     

) ___

czony z. na bJonkupa-
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SPRAWOZDANIE FINANSOWE IM. JÓZEFA

PIŁSUDSKIEGO

Dochód: Z. Szwarc .... 1.00
% B. Jastrzebski 1,00

New Yor: ®. Y. 6. Gąsiorowski . 1.00
B.. Wierzbicki 2.00p z

r Tam T. Paranowskt - 100
k. Pin P. żelazny 2 50

Walaa ... a+. Bron:
Z. Ziębióski . 1.00 B. Giębikowski 1.00
Szczęsny: Haczyński 1.00 |P. Głowacki 1.00
A. Leśniak . 6.00 I. Tyszka , 1.00
W. Rinklewlor . 1.00 R. Glowackt , 1.00
Bt. Kucharska . 1.00 Elizabeth,, N. J.
W. Kucharski 1.00 |Brzorowski .. » >"

; ?%?. 5:33 J. Kostowski . 3.00
olles . f

7. Gładys... 2.00 |„* Hartord, Conn.
8. Złóżkowski .... .. ..B. Lozyngter 2.00

Szczęsny .. 1.00 Plainville, Conn.
F, Grabowski .. 2.00

Brooklyn, N. Y. «
A. Wysocki. , .. 1.00 Forestville, Conn.
§; Belle as o9 |K. Owstanko ............. ... 2.00
B. Miller 00 Filadelfja, Pa.
7. Stware 00 |M. ... «so
J. Garwoltński .
8. Gąstorowski .

gł
p
p

kl
k
j
e

6
Wi

de
wo

  

  

   

  

 

  

     

  

7. Sablik,... go
P. Jastrzębski vo
P. Jantec .... oo
T. Baranowski . vo
hs 00

Bronx, N. Y.
A. Kruszewski , Cesis. 1.00
R. Głowacki . 1:00
D. Głowacki . 2 1.00
1. Tyszka , 1.00
E. Głębikowski .. . 1.00

~ '
New York, N. Y.

1: PMA #08
7. Mogdański .. . 2,00
M. Plaza . . 1.00
P. Jurkiewicz . 1.00
W. 1.00
A. Sydor .
1 W. Wojtaszek , . 2.00
F. Popławski . 10.00
M. Redlich . . 4.00
B. Lożyngter . 1.00
A. Grurzcrak . . 2 00
A. Kraut . . 1.00
K. Maczuga . z 00
A. Pariewicz ... . 1.00
A. Korona 1.00
W Dłażowicz 2 00
1. Gładym ...... . 2 00
1. Ogonowski . . 1.00
D. Kostrobała . 1.00
7. Bogdański . 2.00
B. Kłokocki .. 2.00
W Dąbrowski . . 1.00
1 Sostóski .. . 1.00
1. Ziębiiski „ 1.00
1. Kaczkowski . 2.00

. 2.00
. 2. 1.00

W, Kucharski . . 1.00
A Leśniak ... l.. 10 00
P. Rydzewski . NOWACKI

Brooklyn, N. Y.
F.. Perkowski oo
A. Wysocki. . co
M. Gronczewski . 00
L. Janicki ... 00
J. Garwoltóski
P  Jantes .....

1 Sablik,
 
rafji św. Walentego, East Bald
win Street.
W chwili, gdy powyższa notat-

ka była podana, Komitet Konkur-
su wysłał zaproszenia do wszy«
stkich Towarzystw w okolicy,
Od kilku dni nadpływają do

komitetu liczne odpowiedzi To-
warzystw, zasyłając imiona swo-
ich członków biorących udział w
tym konkursie. Z każdą aplika»
cją jest załączony list pełen po-
chwał i uznania dla Klubu Św.
Walentego za podjęcie się urzą-
dzenia tego konkursu.
Już dzisiaj można twierdzić, że

w dniu 20 lipca, tysiące Polaków
zbierze się, by przyjrzeć się zdol.
nościom polskich atletów,
Komitet uzyskał bardzo piękne

nagrody dla towarzystw biorą:
cych udział wzawodach atlety-
cznych. Są to puhary, ofiarowane
wrzez znanych obywateli, a tak-
że medale złote, srebrne, bronze-
we, i inne wartościowe nagrody.
Wykaz szczegółowy tyczących

się nagród podamy w niedalekiej
przyszłości.
Tymczasem przypominamy To

warzystwom | ich członkom, że
lista biorących udział w konkur-
sie będzie zamknięta 14 lipca, br.
Prosimy zatem się pospieszyć.

Z szacunkiem
KOMITET.

 

Evelyn Paxton obchodziła stu-
letnią rocznicę w swoim domu
w Nowarku i twierdzi, to świat

a ienit .

   

  

   
  

 

  

 

  
  

 

 

    

   

   

    

 

    

  

    

  

  

 

 

 

 

 

 

 

E. Joniec

Ks.

 

Dochód za maj i czerwiec $148,52

Rozchód:

   
Koszt wysyłki pieniędzy ...... 4.00
Sela w Domu Narodowym as 00
Poczta -as
Lokal w Domu Nar za 2 mies. 16.00
Prelegentowi za odczyt ...... 5.00

Rorchdd za maj 1 czerwiec $60.15

Zestawienie.

  

 

 

Gotówka z kwietnia ..... $997.02
Dochód za maj 1 czerwiec $18.52

igiss u
Rorchód za maj i czerwiec .. $5015

... 3436.20Pozostaje w gotówce ..

Z powyższej sumy wysłano dnia 24
maja Józefowi Pilsudskiemu -przez
American Express Co. za następują»
cymt numerami

  

 
  

4331809 -. 50.00
4331310 -- 60.00
4331311 -- 50.00
4031312 50.00

Razem ........ $200.00
Pozostało w gotówce pod odtrącentu
rozchodów ............. 8436-29

Wysłano J. Pileudsklemu ..,$200.00
 

Porostaje w gotéwee na liplec $236.29

omalToSCI

NAJDŁUŻSZE POWIEŚCI

Autorzy wschodni, tak nau
kowi, jak i powieściopisarze zna
ni sa z niezwykłej długości
swych dzieł. Jedna z powieści
sławnej pisarki japońskiej, ży-
jącej przed tysiącem lat, zo-
stała przełożoną na język fran-
cuski, Praca tłómacza trwała 6
lat, książka obejmuje 20,000
stron książkowego formatu, w  
 

DO ORGANIZACYJ, TOWARZYSTW I WSZYST

KICH POSTEPOWCOW W NEW YORKU :

I OKOLICY!

 

OBYWATELE!

Dnia 6-go sierpnia r. b. przypada 10-ta rocznica rozpoczęcia
walki zbrojnej o Niepodległość Polski, W dzień ten historyczny,
na rozkaz Komendanta Józefa Piłsudskiego, pierwsza kompan ja
Strzelców wyszła z Błoń krakowskich,
na szalę losów wielkiej wojny, rzucić oi  

słupy :zaborcze obalić #
i polski,

Z czynu Sierpniowego powstał krwią pisany dokument, stwier=
dzający prawo narodu polskiego do Wolności; powstał w chwili,
gdy walka toczyła się o zniesienie starego porządku politycznego
i społecznego, zapowiadając nową epokę w życiu państw i naro-
dów.

Z czynu Sierpniowego powstało Niepodległe Państwo Polskie.
Z ofiary krwi garści bohaterów, którzy stanęli przeciw miljonom
wyrosła Najjaśniejsza Rzeczpospolita. Z mogił tych, którzy pole»
gli dla SPRAWY, z niezłomnej woli tych, którzy żywi wyszli z
piekła wojny, zrodziło się w narodzie poczucie własnej mocy, a w
świecie przekonanie w słuszność walki, podjętej przez szarego żoł»
nierza Nowej Polski. Obchodzić będzie uroczyście Dziesiątą Ro-
cznicę Demokracja w Polsce.

Zjazd Legjonowy w Lublinie, odsłonięcie pomnika na uczcze=
nie pamięci poległych. Legjonistów w Radomiu z udziałem Mar.
szałka Piłsudskiego,
święta,

będą kulminacyjnem punktem wielkiego

Nie pozostanie na szarym końcu w święceniu historycznego
dnia i wychodztwo. Komitet Główny im. Józefa Piłsudskiego w
New Yorku, czyni przygotowania do Obchodu, który się odbędzie
dnia 6-go sierpnia w Domu Narodowym. Gotują się do obchodów
większe środowiska wychodzcze.

Stanąć musi i stanie do apelu każdy Polak i Polka. Obchody,

powinny się odbyć w każdej miejscowości, gdzie żyje tradycja pra-

cy niepodległościowej

straszliwych zapasów

 

  
pod hasłem Czynu Sierpniowego w okrlmle
wiatowych poczętej i prowadzonej. Niech

na wychodztwie w Dzień niezapomniany, rozlegnie się potężny i
szczery okrzyk: Niech żyje Czyn Sierpniowy! Niech żyje Twórca
Czynu i Główny Budowniczy Nowej Polski, Komendat Józef Pił.
sudski!

F. Popławski, prezes,
Z. Bogdański, sekretarz,

;*P. Riessowa, wiceprezes,
W, Kucharski, sekr. fin, ~

J. W. Wojtaszek, skarbnik «

W. Bojan Błażewicz, F. Popielowa, J. Ziembiński, J. Gorzański,,
ZA KOMITET Z BROOKLYNA:

J. Garwoliński , A. Wysocki. ;
 
akcji powieści bierze udział 800
osób, czas trwania jej wynosi
kilkadziesiąt lat. Szczególne tru
dności przedstawia wystawienia
chińskich lub japońskich sztuk
dramatycznych, Przedstawienie
trwa przeciętnie do 8 godzin, -
męcząc wprawdzie aktorów, ale
nie nużąe słuchaczy, którzy z
zainteresowaniem wysłuchują
do końca sztukę, posilając się
obficie w antraktach, Literatu-
ra wschodnia, zwłaszcza chi-
ska, posiada charakter ponury,
przeważają tragedje i dramaty
historyczne, komedji niema pra
wie zupełnie, zresztą nie cieszą
się one powodzeniem u publicz-
ności.

CAŁA RODZINA GINIE NA

KRZYŻÓWCE KOLEJOWEJ
~

EAGLE, Minn., 4 lipca. -
Osiemosób w jednej rodzinie,
rodzice i sześcioro dzieci zosta-

 

 

ło zabitych przez pociąg kolel,
Chicago North-Western pod-;
czas przejazdu przez krzyżów!
kę kolejową w tym mieście.
Według zeznania naocznego

świadka, najstarszy w rodzinie
syn, kierujący automobilem, je-;
chał zbyt szybko, by mógł za-
trzymać przez nadjeżdżającym
pociągiem swój automobil, któ
ry wpadł wprost pod kola lo-
komotywy i został rozbity w
drobne cząstki, "

LINDEN s

Zawiadamia się Linden i okoli.
ł eq; iż w zakładzie dla sierót jest
kaplica i nabożeństwa odbywają
się w każdą niedzielę, o g. 10:30
rano, na które zaprasza się ro-
daków i rodaczki w tej "okolicy.
Także zawiadamia się, iż szko»

ła języka polskiego bezpłatna dla
dzieci jest codziennie,od 5 do Z
wieczorem,

 KOMITET.
 

M-

EUTSCH BROS -

OTWARTE W PONIEDZIAŁKI 1 SOBOTY WIECZORAMI

5 BIG FURNITURE-STORES

mą,

 

 HARLEM NA bole masta BROOKLYNThird Ave. Avenue A. Broadwayrdg 122 an, róg 4 Street róg Saratoga Av. 
  | NASZ Nowy skŁAD

róg 20 Street
 

z Zaoszczędzicieod20% ao 50%

NAJWIĘKSZA ZNIŻKA

KIEDYKOLWIEK

OFIAROWANA

* Meble wyprzedane poniżej

kosztu, za koszt i trochę

powyżej kosztu

 

  

  

9100 Kamolet do Sypiain„WWO dotypie z a a
mer się i duiej
muni d  

   

atu
kolory kości stoniowej

V. tryfonierki. tółki z r
a

Nasze słynne gwa-
rantowane na życie.

FONOGRAFY
zniżone z 10 do 250,
Wetcio jeden do domu

th pomeret go z
ten w vanemuroku Wanedowany. wykończo
z dukóło butetu z gabinetu
rewluch na

 

Motecte: ow

niows, albo m
Kota,

   

w o
wind

 

  

na 30 probe ,Botki lodownt różnych wtylów
DARMO Biaiąch sbudowaaych

Ceny teras sę odu i oddania skułoy na bycie
z . duża lodownia i = €$75 do $200 $50 fislee! 12,$20.50f.920 ite 2° $1150to 'abartam. $17.50

comu Tak Nat, ®"
~

 

orey6 konto z nabrotem którego- /
ksiwiek a treh artzkultw po ogiaszanych oe- -
nach. Zapraci i o
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_8 STRONICA-

URĄGANIE KUBY --

Czytelnik, rzecz -naturalna,
powie, że Kuba Raptusiak
kami głowę zawraca i7
gu sezonu ogórkowego
ry zmyśla, żeby ulżyć swojej do
II codziennego wywiadowcy ob-
jawów życiowych. _Nic podo-
bnego. Człowiek umiejący spo-
glądać na swoich bliźnich, jeno
nos ulicę, jeno .slg
wmiesza w ciźbę miejską a nie
ma potrzeby zmyślania faktów,
które niby pieg:czki tresowane
same mu do ręki przychodzą.
Oto naprzykład wziąłem z domu
sporą paczkę gazet, poszedłem
z rana w Aleje Ujazdowskie, u-
siadłem na ławce. Poprawiłem
na głowie czapkę, rorwinglem

 

  

„Kurjer Poranny" i czytam,
- Hej, tam - woła nerwo-

wa jak widać elegantka z gen-
tlemanem pod pachę -- dajcie
Kurjer".
- Nie dam - odpowiadam

spokojnie.
-Co to znaczy nie dam, ja-

kiem prawem nie dam! Ładny
sprzedawca! A jeszcze hardy.
Wasze szczęście, że policjant
siedzi na koniu i nie będzie
chciał wjechać na chodnik. Na-
uczyłabym was rozumu.
Dama histeryczna odeszła,

sapige jak lokomotywa sąsied-
niej kolejki. W jej umyśle, czło-
wiek trzymający pod pachą
paczkę gazet musi być kontecz-
nie sprzedawcą. Ta pani nie
wyobraża sobie, że kilka dzien-
ników w rękach jednego męż-
czyzny nie mogą służyć do cze-
go innego, jak tylko do rozprze-
dawania po ulicy.
Za dużo mamyjeszcze obywa

tell, którzy na słowo drukowa-
ne spoglądają jak dziki na
szczypczyki do manikiuru.
Niedawno w Łazienkach ja-

kaś zacna matka dzieciom przer
wała ml czytanie z dość gru-
bej książki.
- Przepraszam - zagadnę-

ła tonem interesantki - czy to
prawdł, że wtym roku otwie-
rają się w Warszawie dwa no-
we gimnazja męzkie państwo-
we. MÓJ Józło zdawał w roku
zeszłym, ale się obciął z mate-
matyki

Nm nie wiem o nowych

nkołsch proszę pani.
- To dziwne - odparła z

Jekkiem niezadowoleniem w gło
sie - panowie dla puhhcznośu

    

~Lzem pani to uogólnia?

- Bo ban jest wszak profe-

gorem...

- Zkąd pani wzięła to przy-

puszczenie?

- Bo pan czyta taką grubą

kelążkę,

Wtramwaju trzymam na ko-

lanach dzisiejszy dziennik wie-

czorny.

- Pan nie czyta - czepła się

jakiś nieznajomy - to mi pan

pozwoli, niech sprawdzę kur-

 

-Ale ja za, chwilę -wysla»

dam. |

- Dobrze już, dobrze, cóż to

ra nieuczynność. Przecie nie

zjem pańskiej gazety,

Wsadził na nos binokle i za-

czytał się tak dalece, że wysla.

dając zostawiłem dziennik wje-

go rękach.

. YONKERS, N. Y.

, „POLSKA ODRODZONA"

 

Znane z urrądmmn ubiegłego

sezonu znakomity zytów b:

storyezno-spotecznych. Towarry-

stwo - z nadejściem lata nie

zapomniało o swoich członkach,
przyjaciołach i sympatykach i u. |

 

 

 

  

G. H. Weinman otrrymat dyplom uniwersytecki choć jest ślepy
Matka mu pomagała w studjach
 

rządza dzisiaj, t. j, w niedzielę

wspólną wycieczkę do „Aqueduci

Parku". Dojazd tramwajem ,, Yon

kers". Wstep wolny. Muzyka do-
ora: jedska,

Zarząd -towarzystwa -pragnię

bysię goście jak również i człort:

kowie zabawili świetnie, bo z na-

dejściem nowego sezonu z bie-

rzemy się jeszcze energicznej do

pracy przy pomocy ks. Pawlikow
skiego i Trzepierczyńskiego, któ-

rzy nam z początkiem września
pomogą zorganizować dużą włas-

ną parafję. Autor ostatniej kores-
pondencji, pisząc przed kilku

dniami w „Nowym Świecie" -o

odłożeniu organizacji kościoła na

rodowego, wyraził się niewłaści»
wie, pisząc, że kwestja zorgani

zowania parafji została odłożona

Sprawa przedstawia się inaczej.

Organizacja została wstrzymana

na czas wakacji i przyjazdu ks.

Pawlikowskiego z Polski, który

się zajmie u nas zorganizowa-

niem parafji narodowej z począt-

kiem września,

Polonja w Yonkers do tego
wielkiego dzieła jest przygotowa.

na moralnie i materjalnie.

Nowy Polak.

 

  

   

NEW BEDFORD, MASS.

Dnfa 29-go czerwca wybuchł

wielki pożar na nimble wyciecz,

kowym, należącym do kompanii

New England Steamship Co.

Straty obliczają na $350.000.

Od płonącego okrętu, zapaliła

się szopa, (dok) która spaliła

się do szczętu. Zniszczony fest

również budynek, w którym

mieściły stę biura.

Ogień, jak przypuszają, pow-

stał w sianie, jakie znajdowało

się na dole okrętu o godzinie

i0-e) w nocy. Kapitan i czte-

rech z załogi byli pogrążeni w

śnie, tak że chcąc ujść z ty-

ciem musiek skoczyć do wody.

Dopłynel oni szczęśliwie do

brzegu,

 

WESTFIELD, MASS

Ks. Franciszek Bończak Elekt-

Biskup Kościoła Narodowego

w Westfield, Mass.

W niedzielę bieżącą dnia 6 lip-

ca, przybędzie do Westfield ks.

el. bp. Fr. Bończak i odprawi na-

bożeństwo o godzinie 11:30 rano

wkościele Narodowym, pw. Św.

Józefa, przy Main ul.

Tegoż samego dnia, o godzinie

3:30 po południu odbędzie się

 

wiec w hali polskiej, przy Hano-

ver ulicy, na którym ks. el. Boń-

czak wygłosi odczyt o Polsce.

Ks. J. Sołtysiak ...

  

 

DYKTATURA MUSSOLINIE-

GO MUSI SIE SKONCZYC

Zmiana ustroju jest nieodzo-

wna dla dobra narodu

iineb

 

RZYM, 5 lipca. - Poseł Lla-

briala przywódca opozycji prze-

ciw Mussoliniemu w odpowiedzi

 

 

LIPCA (SUNDAY,JULY 6,7 1994.

Praca dla Kobiet
(Heip Wanted: Female)

   

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sole),

 

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

 

Realności do madam!
(Real Estate for Sule)
 
spoil rak an lo£

hni i pomocy w »
Jee ras. nctride wolteOdogwiedzi nadetnć do Roman coo In“

  

MŁODEJ kobiety dodomowej roboty ~>
dobry dom, Mre w

Jamnicw

 

dWŚ w

Interesy do sprzedania
Opportunities
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Tel: Orchard 1809
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CANDY store w
Greenpoint,
 

Itt Dupont
 

 

BALWIERNIA| nx aprzedar x powody
dych Interesów. bardzo dobry Intec

ro, 3 pokoje od prose się zło.
s wean Sr. New V Go

 

CANDYpore do. wprzedanja z powodu
p de9 Ona Street,

ANDY story do sprzednnie z powodu
do kraju Zgloszenie 18

Greenpont Ave. Greenpulnt Uro

 

CANDY store do sprzedanie, dochód
110 tygodniowojw dobrem połoteniu

pink pm“. h lenee ant
w g tok. (66

 

  CANDY |
nie, 3 pokoje

Greenpoint,
tore do sprzedu=

5 ttt it Franklin M,
Hrooklyn

 

 CANDY. statners sre go spreedunis
Xt - ind ave., utliko 25 ull, Hiroo:
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CANDY store, 1
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au, iotate poles lesie 3 jaa
Cann -przystepna, -251 Botter Ave -
Astoria, L. 1
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tinge, ERcudioy BC, ramic to I
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not-nu do. zrobienia, pienię:
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32 50 u Dyś redone Tup, grzeje
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ged is pantdel atic a en ts

ne" more 105. Ave
A. Klonowa. New York Gw
GROSERNIA i do sorecta-

nik, $ pokoje w tole, 15¢ Redford Ay
Brooklyn

 

 
  HTA I candy ie

woke! do 4 pokoje
W*

 na M że
w niedalekiej przyszłości wpro-
wadzi poważne zmłany wustro-
ju, oświadczył, iż Włochom nie
pomogą żadne zmiany w ustro
Ju faszystowskim, jedynie po-
wrót do dawnej formy rządów
i zupełne zniesienie dyktatury.

Poseł Labriala w imieniu
«wej partji zapowiada dalszą o-
pozycję przeciw rządowi pre-

Asom w.".w )
GROSBRNTA do sprzedania z powodu
relents do prope nieroś jołaście, 103

Franklin: it.
 

Grosernia 1 coas sere do, rorzeda:
nin. levee 4 leta, 16 Engle Rereet

totot

 

GROSKKNIA. Cigar Canty 1 Ice cream
sklep do wprzedania. Przy
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Indowntes: kantory: 1 wkerynie. - Tanio
po. fobrs on Tor an st
Harrinon: N (ro

1 FAM, drowniany dom,
elektr ika: Cam: 1, wolaiy"Was:

+ youu.
na elektrykas wIndne} (a€ vem

”16 I'mulęxznle (en. in 400 wales
 

18 FAMIULNY morowany 5
wo apartamenta

Rent 1450 miesięcznie
Wpłaty: $7,000

4 pokoje»
gierka

Cena 344,50
- Zglasa

 

. van
15 Diamośt"

r
eenpotnt

Brooklyn (ben

© FAM. drewniany dom po pokoje
bate zley

4 pokoje,
rent 196

MM pps
ez kuj #07 „RBS, h

(se
olenssos ze

TANIOŚCI W NEW YORKU

24 fam. po 2 i 3 pokoje 2 skle-

py w dobrym położeniu. Cena

$24.000; wpłaty $4.000, Ren-

tu $4228,

20 fam. po 3 pokoje, elektryka,

Rentu $3.400, Cena $19.000;

wpłaty $6.000.

Wiele innych tai i dobrych

domów w Manhattan Bronx,
Brooklyni i okolicy. Zgłoszenia

Gawliński & Co.
426 East 16 Street,
New York City

in
mion Cen

  

W BRONX

8 famillJny murowany dom w pler-
wszorzędnym stanie po pięć pokoi,
wanny i gorąca woda: lota 252100
Cent 817.000; hipoteka 311.500;
gotówki $8,500; roczny rent 32184

s. w. eaniszewski
526 East 196 Street.

DO SPRZEDANIA

POLECAMY Do SPRZEDANIA NASTĘ.
PUJĄCE powy w JERSŁY GIFY)
urowane domy 1 1. drewnii s

fhm. blisko Grove: e ot ant
klacie, Kość 16 308 receno
dlug mowy. - Cena 134.060
* fim, mur. bligko Summit Ave. atectt.

Bokot: 'ursgdzen's(„m;$800. "Rent 1a Tocmnis:tha
3 (fam. mur. _Grosernia. 1 peibaterenStore. pray Grand alicy, blisko Gro
To 4 pokoje,: 1106 miesięcznie" "-
Wiaty 13000. Cena domu ze sklepem iurządzeniami. 310.000,

 

€ fam, mur. przy Grand ley, Po 3 1 ¢
* pokoje, Piekar

» 112000Po kiCena
TS:

whiny grtid,za obydwa 310.000
- Po Informacje w sprawie powyżej wy.
mientonych domów proszę się, zgłaszać

ADAM B. LYCZAK
BIURO  REALNOSCIOWE

842 Jersey Ave,, Jersey. City. N. J.
 
WROSERNIN 1 candy i te
cream mkięp do: sprzedania z powoduwjazdu do kraju wite

ples 136 stcaben. St
prev

Jersey City,

 

 mjera M 9, bez: wzglę
du na zmiany, jakie premier
Mussolini będzie się starał za-
prowadzić w swym rządzie
przez pozyskanie do współudzia
łu w rządzie pewnych żywio-
łów: postępowych,

 

biroeyt your money

SAviiMGsBANK

ZAWIADAMIAM
Sranowną Polonię, że bjaiem x po-wrotem RESTACRACHG

65 Lexington Avenue
pomiędzy 25 1 2ulicami

Balmore Hotel Restaurant.
Wintelel . atarockrejouy, ku

Tis

 

 

PREPARACJE RÓŻNYCH
POLSKICH LEKARSTW

J. Appelebaum
Doktor Farmacji
(Doctor of Pharmacy)

przez 12 lat naczelny aptekare 1
Chemik w Sepitalu Lebanon.

W APTEKA
441 St. Ann's Avenue

róg 145 ulicy. . Bronx, N. Y.
Notarjusz Publiczny jest zawsze

obecny w tej Aptece

Nauczyciel starszy, udstels ow do-
mu lekcr] młodszym i starszym o-

 

 

 

* Aeroplan policji nowojorskiofp
ba policyjna zner-:p anu

  

oświadczenia wykozały, te służe
jest bardzo skuteczna  

 

sobom. System nauki nur-nn).
dla stds

iekcja osobno. pojedyńczo,- nikt
nie jest inno-Any - Również
zalnwia sprawy w pisaniu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiego czytania i popraw.
nego pisma - to główne waruki

E. SZAMINSKI
217 East 10 ulica, New York
Pomiędzy First { Second Ave.
 

 

MAMY NA SPRZEDAZ
no dogodnych warunkach ró.

gatuniu intere
cze
woonts,

  

sa
ABYwh

1 wazelklego Innego redungu. Potred
niewsmy take w
ktego estumiu, realności. Gwarantuc

sumieonst reeteine
reanictwem

an

 

  ein-m.
126 Liberty: Str
Siew. York

ange
Room 302

Telefon Rector (268

 

    

 

Praca dla Kobiet
(Bol, Wanted: Female)

POMYWACZKA potrzebna,
poy ( Lotng

Ind Ave. & iin

POTRZIERA -polekle}. dziewczyny do o-
gólnej roboty domowe} przy malej t
mi woman: Język anęśeieki 1 maz

ge: Ho
At. Brooklyn, N.Y. Platburh

Fa Dewey d uo

15"WW";

 

 

MEBUEna roniez 1 poke. prkine Bio
„ N7428"

ca cej
 

  

©m, w 3 poro
"inie posoki Mie

Sed, RHR stk
more
West

  

 
yordy Columbia. Rekordy

'a amef Rep - th
nen pit -on "oat Tim KX
Milko a As Gi
fe a oak aime
dla predkiego kupca: obrót to

sereratide przyrządy:
do lgces w. 180 Warren PL

emmy C
 

PUPKARNIA 1 do,
w dxteinicy emery kedakiol,

zokoł:oe #:
Cena prze
T*

=* 15:
brze wyrobiony
wodu samotności
Im, ® Y

  

eviay otiny *
Struny nia wszelkie murumama wieki

nowy1 umown
105 nat 61h St., blake ? Ave

Poprzednio 109 Avo (159)
  
w d ji

11000 do uzna
„ws: Moche

do sprzedania,
tvlfudnluwo

ease -
ia z. powodu wofuads

raju MP gochakiwymagane" --
RW x

(ne  

RESTAURAGIA do rome
(ani z powodu wpiezd

ka 20
im.

do sprzedania bardzo te
polskiej dzielnicy, 5 pokot, rent

Zgłosić się do Stanislaw Demba,
Wth St, deraey City, N.J. (lon

nia prędko 1
o Innego ma-

r Ave., Brook:
(to

  
ROSTAURACJA we omen

o sprzedania: 4 pokoje do mieszkania
168 Metropolitan ake. Brookln.X “xJ

i (us

 

   

  

Y, murowane, 4 piętrow
WSP ai wi mou
rocznie na 122 tey: bile
m Sylado krumm

Nurodsky S61 R. inn
Teonp, win,"

do 4 wleczore

 

znumnhod

  

BACZNOŚO Rodacy? Far
hilsco

my w New der:

mmmą, Axtem:
ora: wodu w domu:

 

kur i wszystkie potreshne na
farmę Cena tylko 17.000. 38.50.

na sp
Puzma 23 wirów, w dobrym stanie 7
mokojwydom. Inne budynki, cała tar-

ma jest obsiana wszystkiem rbozem, 1
koń. 500 kur: 30 kaczek 1 wos

attejest.wszystko, jake toft
  
  
 

 

  

 

Kirt i
wey hie w

Bass! n
ore Neokju her

z Bilevv NJ. Telefon:
NB MDW New Yee HT
stblko Are. A G»)

z”_i—«0717 Fx goPmole: dre badzo he
h tows: w, end 1 rac b
e 1abb kae 1 wen

 

  
ma 'enls obroblona; rona. mesene

|minata,, kolej,: marke
1 rakory:dochóa zIlrm)‘ 1000 recente,
tax 130 rocznie: miko za 18.100 -
pa mm Brune się go i wieczoremK

res Ave! B. mmm is i as "ll
3-10 piętro, New

m. dom; 2 sklepy w najlepszej dziel.
may przeć000 Pow Tr.

* tardzo: przyst
okofe: biste ste:10 tam. dom po € dute

Dochódwy. .
38.120 rocznie, gotówki 16.000
am. dom w dobrym stanie po 4 p
mptw

bardzo preysteon
4 tam dom: wszelkie ulepszenia w
lepszym stanie ze gklepem, Cena
11800, gotówki 16000

Wiele innych domów na bardzo wygod=
nych warunkach

KLIMKIEWICZ
dth Street, 109 2nd Ave.

(0

  

SZUKACIE DOMU? PATRZCIE!
31500 gotowka kupi 2 tomm. drewnany dom

y Ridge: Cena 1750,
gotówki „kupi, 1 fam,. murowany
SSV shikes tore Hop

30500 gotówki kup) 3. fam murowany
dom przy parku, wanny, Cena
snutso

11800 kup 3. fam,. murowany
om lota 152100 we pokoje tite

withe w. taymage. Cona flea

 

19000 gorówki hunt 4 fam. imurowan
lomw Ray Midge. 5 poko 1 wan-

ST BAM
15000 gottwid kupi urowany

dom pray parku m)Tow
ny. Cena. 422.000

z. paywieś
soas

,. FRANK A .JUREK

“Ham umknie!» w. niedzi
W

on 0LOOYNSK!, mierman
MBF find sil 8lyn

(o

 

21 miej.

 

prostym

 

oSpA m
Tmmith

om: Inte Jot
each.. Cen S

Tima %o zgoszenia, dobro mh nad
Sing , Friern A. Brows, OonAlde
Rond, Hempston t teen

  

  

PROSPECT REAL ESTATE

a

BUSINESS EXCHANGE

8 (6m. murowany dom przy pazku 99
5 pokol i winny, Cena 122000

5 tam. murowany dom po 5 poko! 1 wats
ny w bay Ridge. Cena 51600.

wane8 fom. murowany dom po 5 pok
rentany w Hay Ridgo, Cena $18.im,

3280 miesięcznie

4 tam, drewniany dom po 5 pokót 1 wane
Cena 112100

 

2 fam. murowany dom w Bay Ridge
dobre] wanes. elekmcmum
Cena 3

alek3 fun. murow
1 want

ki $0.00.
y domprzy nar,

115.00. 

597 A-Ath Ave, Brooklyn, N.Y.

 

    
   

  

 

6 FAM, MUROWANY PO 4 ro.
KOJE DLA FAMILJIKĄPIEL
Nie, RENT 51812. CENA $13.00
GOTÓWKI $1000. Wiadomość:
GAWLINSKI « co. 206 DRIGGS
AVE. BROOKLYN.

  
200 cir

Cała Ameryka, święci jako dzień uwot
ately olo x ved angicladero jarzma

vecticle 1 Wy ten daień, uwalniając

 

pare dnt wotgych 64. pracy,
na

chać i „mmc aig za zakupnem
nrgdon

do
odiedzięcie

wielki wybór dom
ur

widen

  

nie, m. pewny: jestem
zadowolenie taż" zwa
ów jedno 1 dwu tamie

»
nawczyk

9%0 West Sed Strep, N. 3,
Tatoń as

Biuro otwarte wieczorami; 1 w święta,
 

8 FAM, MUROWANY po 4 Po.
KOJE DLA FAMILII RENTU
81894. CENA 618.500. GOTOWKA
WEDLE UMOWY, wiapomore
GAWHLINSKI « co, 206 DRIGGS
AVE. BROOKLYN.

  
2 POWODt wyinzdu sgrsedam za mela
ceno swoją narożny 2 fa-

mligny dom. w doveim.stantes Kita ot,
w Cline 3. dobre. dia. wspólników
ex tedurch Wiadomość n wie

hl, 191, 6 ® Highland Ave, Clifton.
(5%)

   

do. Mornings tdk 1, block na
południe, Wayne C Robinętte, 299 K
Fort Lea Road, Teaneck, X 3. -(%)
3 FAM: dom a grosernia do sprzedania
Cana 312.000; gotówki wade: umowy

Zgłoszenia: W. bempowaid, 120. Perty
Ave. Maspeth, Lot. NOV (e)
 
2 FAM. DREWNIANY, 14 POKOI,
KĄPIELNIE, ELEKTRYKA,
STEAM HEAT, GARAŻ NA 3
AUTOMOBILE, W BARDZO Do
BRyM POŁOŻENIU. - RENT
61932 CENA .$13,500 -GOTów.
Ki 83,500. WIADOMOŚCI GA

Linskia co, 206 DRIGGS AVE
BROOKLYN.

 

    

' SPOSOBNOSC

Dla luat myslgeych_ erobtenta. dobrego

w GREENPONT: 1 tem. murowany: ze
Bori oo Acen AMO C-

mas dobro -wsruski

  

t rast SEW TORKU ze tim wolatr
widne mies w
dam"
miesięcznie.

United Realty Company
Jub sap E. 1tth Street

New York, N. Y.

mmyvB
Rem g 

Cena 513500.

18 count aye
Hrooklym.

FARMA 11 akrów do sprzedania, dom 6
„pokojowy, budynki:1

 

, dreewa. oweco
fk: White, Hows. po-
Rods śmierci możne musi by zemnie

   

bardzo przystepna dla
: Zgłaszać się lubpluć
da wialkiciele: A.Romiewicz, 10 North
fh BC %)

 

a FAM. PO 6 POKOI DLA FAM!

LJ, KAPIELNIE, BLISKO PAR

KU, RENT $1200. CENA $0500;

|OKOLO .$3000.

wiApoMose: |GAWLINSKI &

co. 206 DRIGGS AVE, BR00.

KLYN:
   

€ FA 1 quży lung, rent, $1600, Cone
R w

“4300 WM“)l' 1070 “um-mm Are.
sma

 
 ke

wany pokoje 1 wann
* "A muwrvnl HMl) Walaty ISM
wiezedd N: W
Sa Ao X0z2544)

Ont wroseinia 1, dellkateren.
o se

"nk" & pracjocii, -1070
Manhattan Ave, Brooklyn. X~fun»:

- a sea,hrm:

PARMA 185 akrów, polowa
18mu5

meald, 40h kur, gęś: świnie: SHSmestnerge: bray farmie, -Ceni
oul n& trike, dan, md i retle

clone aRow

 

mere ews pray
Kmmw002 100 sol
gotówki 31890,
191 Ave. A, orka Tafw Nem, Tork
---i22  wumkw'mvw

 

 

Koypaczy po TAN 3 SK
1 yN |pOIww:Mesym o ctl s

326 L Bast 1th Street, I!" dnL Stanley, 206 Woodbine Sl B k
#

SPRZEDAM gnój w MAŁA FARMA
=- * x 10000 Kw

Z POWODU Innego interems, spreedam priopiesYoru,
to ol, momonn Fore

positions o" £ (onan s

2 man's Pak
7AKLADrEDefll] do : o1ów. Wysoka,

nowe: można: ku-

 
bla soins: kod" 82 Th. Rt. SRR

(h

  
po

lin"Enigma HAWLTONM how, New York CityPokoj sio
   

zaxioss -- fot akron» farms.

 

  
 

 

  

o.walsite Tob aon
y" par drzew :owocowych,POR * won" athip 0A:obeck, New
York City.

1 FAM: drewniany dom, 1 rok stary: 6pokoi, elektryka: waz, wszelkiewiepezenia, lot 108100. Cena $2500,
conk Bo fetemepis do P No#0 Ave St. onx. Telefon Mei:
roe 1110.

 

  

  

 

Apartamenta 4 i 5 pokojowe,

  

30 «r sTnEET.
 

| $1,000i $15miesięczny czynsz
KUPI DWU FAMILIJNY MUROWANY DOM

ulepszeniami, w Astoria, 12 minut do Grand Central.
- Centrum największego miasta w świecie

anAve. stacjiAvene

› KENSAL REALTY CORP.

|
Te -" KEEN & SALTMAN, Zarządcy,Tells murnay HILL aria.

 

eny conse ||:
ze wszystkiemi nowoczesnemi

Cena $13,000ca lokatorów pozapincaje wszelkieto

koiej. wbluro 1 przy 13 Grand

z z g
TI
TI

22
fi

t?
z

*; «

  

@; MAŁA FARMA
8,000New. Yorku, w miasteczku,   

 
Wielka wyprzedaż!~
Czerwiec i Lipiec

60 Farm 5 i 10 nkrowycll
15 do 25 minut chodu do miasta

 

rózniejszych szt $-klamowej szko
dy 1 polskiego kośctótw. Pracę każó

onek rodziny może dostać o-
,emy ft

o ate w nnjxdmwut) okolicy New
Jnruy niedaleko New Yorku

brakrowa farma

. (to jest 30 100)

wplaty 350; reszta 16 mlukcmh

10-akrowa farma $95
wolaty $100; rere. $% :=.

gotów do pakupna każdego
dniapomiędzy a lub pl

ciel

sRoom: 30

126 Liberty St., Dopt. N.

wew york ciry
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is wow Nart

(Tum Takes 3 i jo:

 
  8" Word,

800 Oui; ws
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ta. Docscd

mil do kmiasta. Cena
ake!

Purev.'¢ inne kro %
mukoja przy farmie. Cena $5000; “ka!
sza.

 

FAG
may meat sth SE GEWyork cw.

tale

8 FAM. MUROWANY PO s Po.
KO! DLA FAMILII,
NIE, -ELEKTRYKA,
sass, CENA. $22,500. coTow,
KA WEDLE UMOWY,
WIADOMOŚC:
co.

w

GAwLiNSKI a
206 DRIGGS AVE. BROO.
N.

Bacznosor Bacznors!-
Spotobnodd |pleneday,

Forint so wezelkdam Inwentarzem - 250
aixma tmn fos
30 mad bof

 

d
rcouny' dosha. a000.

xenon gotówki,

ew York,

 

nos im

      
  

  

 

    

   

 

PorlndaJelo
- dom un 1. ¢ lun 's

okol. 2 lub A temy na ogród
reer Wne

rent, missisce cia. praćoś
w New Yom.yumTma TadPiszcie zam

208, Bre

  

 

Homes ldg" Corp.
Room 16. faw Yor

6tnaitete ie niedslcle 904 $

 

Tagu
ity
dziny.   

Poszu ama
(lujnrmuwn Wanted)

k?

 

KLRI'LJB polakle bondy dolarowe neu

str -- S

Mit Io, zs
emit)" Jest o natychmiastowe (wyrażał;
--... ---

LETNISKO

Spędźcle wakacje na świeżym
trzu w bardzo zdrowej okullfywnlElm“ wszelkie wygody, blisko' sta.Niedsieko NYorku, $165. droga z LNręy sezwNew York, Po bliższo szczegóły pleadJ. Pastuch Blavenbure, Skillman, w

(asi
JP l'\ birdng wdowa, lokator ukradl4-doinzowa bonty
w.«›.-muaaa! soils #
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Pokoje do wywinięcia
Rooms to le
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PREYIME mn letaisko ki
Ghid) hamer tes,osob z!Meren, Gwieśdziawa, Walki, W

 

 
POSZUKUJE na mieszkanie wiarszej z

ets lub "matcrvene. "Eetornes" uce, Prone mecmoi
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Roa iee Sole,zee 

SkiAwa EDM”:

Poles, PM, (on dure, aspanien alto panów 2 lub 1Arent kuchni, wszelkie wygódczuk 125 Ave. A. yard, 4 fioor,9 drm.
naprzeciw parku (Te)
r-mnKTJĘ na mieszkanie

tub dwie panny wr2 floor

NY pokój do wynajęci
'duch amb HE - Sird St "E!ecale”.
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dircyaie
3 LADNE pokoje, wierzenia. nowo ta:
prtowanej rent 111 Tel. 768" Prov.

peel 208 SoratBt. Brooklyn, ev. Tads

choitcs

Tay! sain dn tance. Tule
whntriettke, Sultan County,

. teleto z
(ri .n

 

   

wort ays 1% Tong inant City -a
minut do 42 ulief. W. Y 3 widne po«
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mieszkanie. Zeleszeć ir "codstennie
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a romansomeVE

O HARCER.

  

REŚC przysięgi, jaką » "[» a 7
amerykańscy składają, i # Chłopcy rózwijają się świetnie, będąnam obraz, jaki duch w W fedyś dobrymi fizycznie i duchowo oby-
organizacji pauje. - Przys , 7Msdyatelami, a dziewczęta znające hart cia«
ga ta brzmi: a | ducha nSwnieZuibgdq chlubą społe-

Tohstwa.
io tylko w Ameryce, als 1 w, in-

. dnotzonych i Republice, ych krajach haz@erstwo rozwija się
rg on przedstawia, jeden n&ż›: j 1 szybko, Ła przykładem Sta-
ród nierozdzielny, wolno w Zjednoczonych poszła 1 Polska, An-
sprawiedliwość dla wszyst. | Francja, t. d.
stkich, [ [

Przeszło milion dzieci amerykańskich w ten sposób
przysięgę składa corocznie na zjazdach

Szczególnie dnia 4-go Lipca, w dniu Narodowego
Święta Niepodległości Ameryki skauci, zupełnie świado-
mi tego co robią ,natchnieni prawdziwą miłością ojczy-
zny słowa te powtarzają,

Każdy pamięta, jak czwarty lipca był dniem wyma- p
Tzonym dla dzieci i dorosłych. 6

Były to dni głośne, bardzo głośne. i f

   

  

 

     

  

    

    

       

    

 

Harcerów polskich witano entuzja-
znie na zjedzie we Francji.
Poważni uczen! twierdzą, że życie

parverskie jest jednym z największych
jskuteczniejszych środków porozu»

  

  
  

  

  

    

 

  

  

   

  

  
  

  

  
  

 

  

  

ją swoleh miejsę skautom na klika godzin. W ten
osób uczf się ich zamiłowania do odpowiedzialności,

oczucia dpowiązku 1 ważności obowiązku. .
Ą .] -Z okazji ś 1u)! narodowych skauci występują gro-

F (imadnie i podnoszą urok obchodów. .
Wytrwałość, cnota obywatelska, wierność, miłość

ojczyzny, honorowość, punktualność, zdrowie fizyczne

i moralność oto cechy skautów.

Tysiące funtów prochu strzelniczego łoskotem pie.
kielnym ogłaszały światu, że młodzież hucznie dzień ten
obchodzi. -

Zwykle na pobojowisku zostawało dużo rannych, śle-
pych dzieci, które w tej niewinnej zabawie wskuetk nie-
ostrożoności stawały się kalekami,

Maszerowali przez cały dzień po ulicach i zja-
dali czerwone, białe i niebieskie cukierki, po któ-
rych później chorowali. Im mniej wiedzieli o zna-

czeniu tego dnia, tem głośniej świąteczny ten dzień
obchodzili.

Dopiero poważniejsi obywatele zauważyli, że
fen hałas był pusty, że patrjotyzm był tani, że za-
czynał i kończył się w tym krzyku i huku. Obliczono
smutną statystykę ofiar czwartego lipca i dziwiono
sig. - Powzięto więc zamiar pouczania młodzieży o
prawdziwem znaczeniu Czwartego Lipca. - Tu za-

czyna się myśl o organizacji amerykańskich skau-
tów. Tłumaczono dzieciom, czem dla Amerykanów
jest Czwarty Lipca. Jak ta praca poskutkowała, wi.
dać po olbrzymiej organizacji rozgałęzionej po ca»

łej Ameryce, Wszędzie spotkacie ich, na stokach
gór, w namiotach podczas lata w lasach i na polach. '
Wzimie spotykamy ich w specjalnych urządzonych

halach, gdzie świczą się fizycznie i duchowo.

  

 

   

    

 

   

  
  
   

     

   

  

  
  
  
  
  
   

   

  
   

   

  

   
 

 

  



 

 

 

Na pięć osób wziąć dwa fun.
ty mięsa, pokrajać wpoprzek
włókien na 10 cienkich zrazów,
zbić mocno. Z pół funta czarne-
go chleba utartego na tarce,
ćwierć funta cebul: uduszonej w
maśle i garstki nerkowego łoju
€robno usiekanego robić nadzia
nie, osolić do smaku. popieprzyć
nieco, kto lubi, można włożyć
szczyptę majeranku. Farszem
tym cienko smarować zrazy,
zwijać mocno wrolkę, obwiązać
nitką. Zrumienić mocno na roz-
palonym smalcu, złożyć w ronde-
lek, zalać tłuszczem, w którym

r ać dużą cebu-

  

  

   

    

le pokrajaną, pieprzu w ziar.
nach, listek, osolić, podlać ro-
sołem lub wodą i na wol.
nym ogniu aż mięso zmięknie -
wtedy sos zaprawić łyżką maki
aby był zawiesisty. Do takich
zrazów najodpowiedniejszymi
dodatkami są buraczki czerwo-
ne i kasza czarna hreczana, tę
ostatnia, żeby była smaczna, na

nie gotować, lecz piec w
piecu, z niedużą ilością wody i
z drobno pokrajaną i wymiesza-
na z kaszą słoniną.

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJA
zbROW ;If. w ROBrmit
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Mamocnicie! dlo kobiet
H]. poprwić ijest
R m pomocnik pezyrady przy zboczesiy
W natwaknych fonkcjj i przywraca

narządy lpbiece do zdrosego słonu. B
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Pekiński korespondent dzie-

nika „Berliner Zeltung am Mit-

tag", opowiada następującą his-

toryjkę:

Gdy młody cesarz Mandźurów

Hsuan Tung, który przebywa w

stolicy, spędzając czas na foto-

grafowaniu i grze w tenisa, wy-

jechał niedawno na przejażdźkę

zdarzyła mu się romantyczna

Oto młoda, wysoka
wydała straszliwy

joną fryzurą, uszminkowanemi

policzkam! w niebieskiej jedwab

nej sukni zabiegła drogę auto-

mobilowi i uderzyła czołem o zie

mię. Wór zatrzymal się jeszcze

   

jakiś zamach. Zbiegłsię policja

Dzewczyna wydała straszliwy

krzyk i podniosła w górę rękę,

w której trzymała list.

List ten wręczono Jego Man-

; ie} Wysokosci do automo-

bila. Młody cesarz poprzybyciu
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do domu, gdzie oczekiwały na
niego dwie małżonki, otworzył
list i przeczytał: „Wzniosły
władco, wielka góro, najjaśniej»
szy Zóły, pisała nieznajoma, po-
chodzę ze starej mandżurskiej
rodziny, Od kiedy żyję i myś-
leć mogę, serce moje tęskni za
tobą, Wszystkie moje oszczęd-
ności poświęciłam, aby przybyć
do stolicy i ujrzeć cig. 0 wielki
smoku, weź mnie jako żonę dru-
giego rzędu do swojego pałacu,"
Łatwo sobie wyobrazić, jaką

awanturę małżeńską urządziły
młodemu cesarzowi obie jego
prewowite żony, List został po-
darty i spalony, a ową dziewczy-
nę zakochaną w cesarzu przy-
trzymała policja i odstawiła gra»
tis do miejsca jej zamieszkania.
W ten sposób zniweczono pię-

kny sen o miłości młodej, roman

  

 

 

 

 tycznej Mandźurki,
 

 

Kochana bapciu!

Miałem do kochany bapcl
| przyjechać na wieś, ale tatuś
w muwi, rze ja nie jestem rzaden
| Tu-Gut, rzebym jeździł po ca-
| y europte, jak kot z penheżem,
wienc tylko pisze do bapci co
słychać w politye, bo u bapci

| jest świat zabity deskaml 1 na-
| wet mama nie rozoml Jak bap-
cla morze w taki drléte wytazy-

| mać, wienc donoszę bapci, że
nas clongle napadają na „kre-
sach fechodnich, ale jeszcze go-
ży to z szaulisami, Cooni cion-
gle bljo w kościołach polakuf
1 napadajo na majontki i wypen

I dzajo polskie rodziny, ale tatuś

| muwi, że nie morza im dać po

a nosie, bo to jest dyplomacja, a

| dyplomacja, to jak kto zaczyna

| 1 sie stawia, to trzeba gżecznie

| pujść do domu, bo zaraz powie-

| dzą, rze my hcemy zaimperjali-

zować cały Kijut i Irlandję i Ih-

dje i jusz nikt z nami nie zech-

ce się bawić, bo fszystkie wiel.

kie państfa ogromnie nie lublo

zabierać cudzych krajuf i tylko

z tymi się pszyjaźnio, co tysz te-

 

 

 

 

Dlaczego chorujecie?

Nieczystości w organizmie sa pi
większości przeciętnych dolegliwości.

Nieczystości. tem można usunąć tylko wtedy, gdy -
nrym porządku,linowe są w wieści

DRA. PIOTRA

GOMOZO

ma tacę
PTWe,

z działania natę organy, pomagając im wydzielać

;Pierwsza butelka wykaże wartość. Jest to stary: prosty, ziołowy
środek, zawierający nie więcej tylko to co dobrze
Pw pptajeleo nie aptekarzy. crt je
R

na system.
Sortarczans tot opron

| "_ DO BABCI

go nie lublo I co so gżeczne 1 dia

tego poseł Tugut wszendzie mu-

wil, rze my broń Boże nie chce-

my nikogo zawojowywać ani

egibtu, ani irlandi ani nic i rze

my nie hcemy ani jednego kilo-

metra kfadratowego wiecy ani

ze ślonska, ani mazuruf, ani z

warmi i rze dla szydół będziemy

lepsi bo teraz to im jeszcze jest

u nas troche źle, a jak pan pre-

zydent powiedział na jednem o-

biedzie rze Polska musi mieć to

co Jej do rzycia potszebne to za-

raz wszystkie nasze polityki 1

gazety sie pszestraszyły, rze to

jest jemperjalizm 1 militaryzm i

zawojowywanie i rze zaraz sie

na nas bendo goiwać inne naro-

dy, ale znowu niekturym naro-

dom to wolno nietylko muwić,

ale napadać kłajpede, ale to co

innego, bo my musimy być gże-

czne i morze niedługo takich

szaulisów bendzie się u nas

przyjmować z mowami na gra-

nicy, bo nie morzna być niegże-

cznym w polityce do innych na-

roduf, tylko u siebie morzna wy

myślać w sejmie, alborobić na-

pady z zamahy, a z Innych no-

win to nie wiem, czy bapcia gra

w futbol, bobym napisał, że Po-

lonia - Makkabi 5 : 0 w

niem meczu, ale pewno bapcia

się nie zna, a niedługo bendo mo

je imieniny, to niech bapcła pa-

mienta, rze koniecznie ml jest

potszebny flower do prawdzie

wych kólek, ale ja sie nie przy-

mawiam, tylko tak sobie pisze,

a z innych nowości to tylko Fra-

nia wychodzi jutro za bramka-

fa Azetesu, ale to nie fest fcale

morowiec, bo pszetfczoraj wbl-

ła mu Pogoń dwa gole, czego

rzyerge bapel całuje i zostaje

ten sam clongle,
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Królowa rumuńska Marja, zwie.drajge Anglię wstąpiła do domuw którym została wychowanajako córka lorda Edinburgha.

KOBIETY
M. L. George zajmujący się ba-daniem czasów przedhistoryez-nych ogłosił świeżo w londyń-skiej „Fortnightly Review" roz.prawę p. t. „Historja Kobiety".Wźródłowej tej pracy, rozpa-trującej bardzo bogaty materjałarcheologiczny i historyczny odczasów przemiany małpy w ko-biete. aż do epoki pani CurleSkłodowskiej, dochodzi badaczangielski do przekonania, iż ca.lus jest wynalazkiem nowożyt.nym, nieznanym nawet w wieludzisiejszych krajachI tak w Azji, nie znaja zupeł»nie pocałunków. Wyjątek tylkostanowi Japonia. Chinki strasząswe małe dzieci pocaiunkiembiałego człowieka, który ma byćszczytem obrzydliwości, .Kobiety z epoki kamiennejzdaniem M. L. George'a nie po-żądały pocałunków, a mimo tobyły w miłości równie szczęśli.we, jak najdystyngowańsze Eu-ropejki, *
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Angielski psycholog James
Douglas wygłosi: w Londynie
odczyt na temat zmian zaszłych
w granicach wieku. Jak długo
jest teraz młodą kobieta? Jak
długo może mężczyzna być don-
2uanem? Oto pytania, któremi
zajął się znakomity uczony,

„Przed 500 laty mówi Douglas
-uważano czterdziesty rok ży-
cią u mężczyzn za wiek średni.

Kobieta, licząc _czterdzieści
lat, była już matroną. Przed stu
laty Balzac przesunął młodość
kobiety do trzydziestu lat. A
dziś?

Dziś trzydziestoletnia kobieta
rozpoczyna dopiero być młodą.

Mężczyzna s sięcioletni
z trudem przyzwyczaja się do
myśli, że się „już" starzeje.
Walka o młodość zaczyna się

obecnie u kobiety dopiero po
czterdziestce. W okresie między
trzydziestym a czterdziestym
rokiem życia kobieta rozkwita,
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staje się naprawdę piękną 1 po-
ngtng.
Zaczyna wtedy doplero zdo-

bywać - i ani myśli o groźnej
konkurencji młodszych. Te nie
istnieją dla niej wcale, a co cie-
kawsze, nie istnieją prawie dla
mężczyzn dzisiejszych, którzy
widzą doskonale, o ile ciekawszą
i bardziej ponętną jest kobieta
trzydziestoletnia.

Kobieta w tym wieku zna bo-
wiem życie, um
uzupełnić braki swej urody, pije,
tańczy, rozmawia inteligentnie,
zna sposoby zdobywania i przy.
kuwania mężczyzn.
Odkryła ona wielką tajemnicę

duszy męzkiej,
Jest nią odraza do nudów, -

Nie, doświadczona kobieta nie
znudzi mężczyzny tak jak pod-
lotek. -Czterdziestoletnia kobie-
ta nie obawia się konkurencji
dwudziestoletniej młodki - bo
sama jest jeszcze młoda."

 

  

 

 

Najlepsza żona ta, która bę-
dae posłuszna, potrafi rozkazy
wać jednocześnie,

Kobieta, która doprowadzi
mężczyznę do zamienienia się-
nadużywa -władzy; i
nigdy tego nie pr  

 

Najordynarniejsze pochleb-
stwo najwięcej subtelną kobietę
nie urazi. + +
Trudno bardzo określić, gdzie

się w niewieście kończy anioł, a
zaczyna się szatan.

Wybranego kobieta więcej o-
cenia cudzemi oczyma, niż swe-
ml. kk k

Kobieta to zagadka - i nieraz
traci wartość dla tego, kto ją
odgadi.

Kobieta gniewa się, gdy jej
mówić o miłości, ale gniewa się

 

Zle, nie czysto wyprana bie-
lizna, o wielę prędzej niszczy się
i rozpada.

. knoe 6
Cierpliwością 1 łagodnością

prędzej dojść można do celu a-
niżeli gniewem i uniesieniami.

Obojętnością prędzej męża
opamiętasz i - nawrócisz do
siebie, aniżeli okazywanem po-
dejrzeniem i zazdrością.

„Cocoa" nie jest wcale szkod»
liwem jak niektóre matki utrzy-
mują - dla dzieci, tylko nie
trzeba je przyrządzać tak „moc-
nem" jak dla starszych i nie

AFORYZMY

jeszcze więcej, gdy się milczy
na ten temat.$, % a

Pocałunek to łokieć, którym
kobieta mierzy miłość mężczyz.

 

  

+ +
kobiety jest czasem
ą: kilku: mężczyzn

jednocześnie szczyci się nieraz
nią.

kk a
Żona dla męża - czasem znak

zasługi na piersiach, czasem pię-
tno hańby na czole,

Z wszechnością niewiast moż-
na porównać tylko ich niemoc,

Wszystko, czego kobieta sama
nie wyczuwa, jest dla niej mar-
twe.

¥u % (%
Kobieta nigdy nie przyjmie

obojętnie wiadomości, że jest
kochaną, mężczyzna bardzo czę-
sto.
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PRZEPISY KUCHENNE, * !

Jajecznica ze szparagami.
.Pół funta szparagów staran-

nie oczyszezonych-z włókien 1
pok-mj ych w kostkę, ugoto»
wa w niedużej ilości wody z
solą i ostudzić. Dziesięć jaj ubić
w garnku, włożyć w nie tylko
najlepszej maki pszennej rozbitą
w szklance szosu od szparagów,
Dużą łyżk

  

e ylać na, to jaja, mię-
Szać lyżka, gdy jajecznica zacz.
nie się ścinać, dodać szparagi,
wymieszać ostrośnie nie rozbi.
jając, aby byla w dużych kawał
kach i natychmiast podawać
Solić nie trzeba oddzielnie,
starczy soli ze smaku od szpara»
«gow,

 

 

 

Kartofle a la Maryland,

Obrać i pokrajać w cienkie
plasterki 6 średnich kartofli;zalać zimną wodą i niech w niejpostoją 15 minut. Wyrzucić kar
tofle na durszlak, a gdy dobrze
z wody ociekną, wsypać je w
mały rądelek i wlać tyle mleka,
aby kartofle przykrył, posta-
Wić na mały ogień i gotować pod
pokrywa aż będą zupełnie mięk»
sla, soli do smaku i nieco dro.
kie ,a wtedy dodać trochę ma-
bf") usiekanej zielonej
ki i wydać na stół, Gdyby kar.
tofle „Po ugotowaniu wyglądały
wodnisto, można je zaprawić
odrobiną maki. Jest to sposób
amerykański, rozpowszechniony
głównie w stanach wschodnich,
a że podobno wziął początek w
stanie Maryland, stąd też i na-
zwa

  

  

ROSALIE F. JANOER
rouexi  apwoxat

Octane % powrót
seHipttaMD

%
1 Union Square, cor. 14th St.

wiw york cit. 
    
 

Trzy niebezpie-

czeństwa grożą

delikatnej skó-

rze waszego

dziecka

a mianowicie:

wiLcoc

TARCIE

ZARAZENIE

Wilgoś , w formie potu, mo.
czu 1 wódy przy kąpieli. po-
zostajo w fałdach skóry 1
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DR-PETER FAHRNEY & SONS CO.
led. cni2501 Washington BI ICAGO, In. Karle, trzeba dodawad jajka.-,,Cocon" towelite sepetonle;welne od ca w Kanadzie)

 

 

 

Franck

, chwycają cy zapach

 

Dobrej Kawy

Polega na Domieszaniu

(Franka Cykory!)

tak jak dodajesz soli do swojego pożywienia

Ona poprawia każdą kawę, czyniąc ją
bardziej wyśmienitą, dając jej ten za-

amatorzy kawy się ubiegają

Pytaj Swojego Grosernika
0 Prawdziwą Franka Cykoryg-On ja ma Sprobój ją

prosza zauważai samemu czy nie lepsza

 

Sekret

do Twojej Kawy

Chicory

i smak, zaktóryn,

  

UŻYTEK ZE STARYCH FIIMóW
Każdego roku w Ameryce pro-dukowane są tysiące filmów ki-nematograficznych a każdy znich jest tysiące stóp długi, Gdyweśmiemy pod uwagę, że każdyfilm jest odbity w wielu egzem-piarzach, ażeby można go byłopokazywać w wielu teatrach ró-wnocześnie, potrzeba będzie pra-wdziwego genjusza rachunkowego do obliczenia ile miljonów milfilmów wypuszcza się roczniedla rozrywki miljonów ludzi. Costaje. się z tymi filmami po ichużyciu? Gdy film zużyje się cał.kowicie, czyści się go z wierzniejpowłoki i otrzymuje się srebro:z każdej tony filmów można o-trzymać 112 uncji srebra.  Od-czyszczone paski celuloidu do-stają się do fabryk butów i trzewików, gdzie używa się ich dowyrobu twardych szpiców.  

 

Paniprzez męża 1 drugim mężczyznązostała ciężko rantoną przez mężaJoel Newton znaleziona
 Pisma w Stanach Zjednoczo-nych w roku 1923-im na punk-cie użycia papieru do druku do-sięgly nowego rekordu, a miano-wicie, jak podaje departmenthandli, w tym roku zużyto2,800,000 ton papieru na gazetyczyli o 20 procent więcej niż wroku 1920-ym a o 15 procentwięcej niż w roku 1921-ym.  

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTÓRA"Nieszkodliwy substytut olejku ryeynowego, Paregoric,kropel i kojących syropów - Nie zawiera narkotyków
Matki! Fletcher's Castoria da-wana jest od zgórą 30 lat dzie.clom i niemowlętom dla usuwa-nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,biegunki | pochodzącej stąd go-łądka 1 kiszek; pomaga ona wraczki, oraz do regulowania. ż0- |.

trawieniu; daje naturalny sen bezśrodków nasennych. Prawdziwanosi podpis

jest o wiele zdrowszem iniejszem jak kawa, dla dzieci,które mleka nie lubia.wo k k
'Plamy owocowe na obrusie
znikną, jeśli zwilżymy je spiry-
tusem - przed praniem.

Mokre obuwie dobrze jest
wypchać gazetami,  Wyschnie
prędko i nie straci formy.

kok +

~Do gumowego worka nie po-
winno się nigdy nalewać wrzą-
cej wody, bo guma bardzo pręd-
ko się psuje. Worek nie napełnia
się cały, tylko mniej więcej dwie
trzecie, potem należy worek
ścisnąć z wierzchu, ażeby po-
wietrze uszło i zakorkować.

kk a -

Mleko, jaja, jarzyny, śledzie,
oraz „oatmeal"- ogółem tworzą
dyetę, która wskazana jest o-
sobom pragnącym utrzymać zę-
by w stanie najzdmvzszym

+00 +

Meble trzeinowe zmywa się
ciepłą mydlaną wodą z domie-
szką jednej lub dwu łyżeczek
amonidku. - Do bardzo zaku»
rzonych mebli użyć należy szczo
teczki.

+00 «

Plamy z błota usuwa się z u-
brania czarnego przez naciera-
nie surowym kartoflem.

your NOWIY
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Przeto -Mennen _Borated
Talcum został specjalnie sto-
blony do absorbowania. ML
Mony proszków w formie 64
bek wsiąka tę trującą wil.
#06 ukrytych tkanek.

           

MENN
 

przy każdej zmianie pieluszek,

Aby przeciwdziałać -tarelu pościel,
ubloru 1 własnych fałd skórnych dzie.
ck& - Mennen Borated Talcum po.
krywa ciało gładką powłoką, która
zabespiecza skórę dziecka od podra.
źnień,

Mennen |Borated. Talcum zwalcza
zarażanie skóry dzięki cudownej mie-
szaninio składników antyseptycznych,
Polecanych" przez wybitnych lekarzy,
specjalistów skórnych 1 szpltaie,

Leakarto mówią, to dziecko waszp po-
trzebuje wygody 1 zabezpieczenia te.
go czystógo, miękkiego pudru. Posy-
pujelo zawszo Mennen Borated Tal.
cum na malutkie ciało po kąpieli 1
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Romans królewski obrócony wniwecz

, Piękna Amerykanka wzgardziła

: hołdami europejskich milionerów

i arystokratów by pojąć zwykłego

tragarza z Newarku, N. J. i

spaść potem na dno nędzy opusz-

czona nawet przez wszystkich

NIEGDYS-
Wielki książę rosyjski prosił o jej

stępca tronu perskie
go dał jej dwa bukiety kwiatów,
ozdobione perłami, - Lord an-
gielski stał pod jej stopami, bła-
gając o odrobinę miłości.. Dwuch
miljonerów stoczyło pojedynek,
by pozyskać jej względy, - Ary-
stokrata francuski ofiarował jej
w darze piękny zamek w Tourai-

W
AF

w

   

  

pie. Zaproszenie zbyt ponętne było
aby mogło się wydawać prawdziwe.
Artystki nie dawały wiary i koń-
tzyly swą turę artystyczną z ostat-
niemi występami w New Yorku i
Newarku. .

„Czy to nie jest mily i ostrofny
człowiek - powiedziała Martha do
swej siostry Idy, wskazując na wiel
kiego tragarza, który nie rzucał ich
kuframi jak piłkami, jak to jest

  

13, =- Mghm‘y‘m" “is“ dał zwyczajem wszystkich tragarzy.
jej w podarunku przepiękny au- _ T uda.
tomobil. - Koronowane głowy „Oh... odpowiedziała Ida i uda «ła się ku scenie, gdzie się miała wła-

śnie rozpocząć próba.
Marta zaś pozostała przy uwija-

wzywały ją przed siebie, niekoro-
nowane głowy podziwiały ją.

 

POTEM- . f €: :
fo i, z jącym się tragarzu, zdziwiona jego“pskzla Ła mąż za tragarza 2 Ne- wy mw podals 25

centów napiwku, którego odmówił,

ORECNIE- zarumieniwszy się po uszy

 

Straciła majątek i urodę, - tra-

garz ją opuścił, pozostawiając ją

w obdłużonym domu, płaczącą ra-

zemz dziećmi i marzącą o świet-

nej przeszłości i lepszej doli gdy
by była mądrzejsza w młodości.

Gdy się przedstawienie w Newar-
ku skończyło, przygoda z wysokim

tragarzem powtórzyła się jota w jo-

tę, a gdy niewinnie wyglądający tra

garz zaofiarował się przewieźć kuf-

ry wprost do New Yorku „zamiast

na stącję kolejową, tancerka Mar-

tha chętnie się zgodziła zadowolona,

że taki dbały tragarz odwiezie jej

kufry do hotelu Skłonność Marthy

do tragarza nie skończyła się jede
nak na tem, W dwa dni później -
przed wyjazdem artystek do Euro-
py, dostał on rozkaz przemo-ziemii

kurów do przystani okrętowej.

„Czyto nie miłyczłowiek - mó-

wiła Martha do swej siostry-Idyę
gdy taragarz ubrany w swoje naj-
lepsze ubranie przyszedą na okręt,

by je pożegnać przed odjazdem. -

Dowiedziała się, że jej ulubieniec

nazywa się Barker. Przyrzekła mu
uroczyście, że gdy tylko wyląduje

w Europie, napisze mu pocztówkę.

  

pojawiała się na scenie, publi-

czność oniemiała na widok jej

boskich kształtów, fali jej złotych

włosów, ząbków białych jak perełki

i skóry przejrzystej jak alabaster.

Oprócz tego panna Phillips posia-

dała czarujący powab zjednywania

sobie każdego, z kim się zetknęła.

To było w1910 roku, kiedy panna

Phillips stała u szczytu swego po-

wodzenia. Była ona członkinią tru-

py tancerskiej, do której -należała

, także jej siostra Ida. Objechały one

całe Stany Zjednoczone, zyskując

sobie wszędzie wzięcie i to w taki
charakterystyczny sposób, tak, że

gdy udały się na wyspę Kubę, lud.

ność tamtejsza nie mówiła o nich

inaczej jak o tych „cudownych ame-

rykankach". Nazwa ta pozostała im

na cały czas ich karjery na scenie.

Sezon 1909/10 był dla sóstr naj-

szczęśliwszym. -Występowały _one
we wszystkich większych miastach

Stanów Zjednoczonych - od Atlan=

tyku do Pacyfiku robiąc furor?
jak byli zwykli sig wyrażać bywał.
cy -teatralni szczególnie -panna
Martha Phillipe, która oprócz cudo-

G DY Martha Phillips, tancerka

      

A

  

  

 

a nawet królewska rodzi. 81 ciężko ranny. - W
na zaprosiła ich do tańcze. (VM samym mniej wię-ips po swoim nia na zabawie dworskiej, ©€) czasie książę Ishmid

   Martha Phill
triumfalnym powrocie z

_

Od tego czasu amerykanki PeMal, krewniak per-
zagranicy. stały się ulubienicami SKiego szacha, również

dworu - zakochał się na zabój
w pięknej amerykance.

, Odważny lord Kingston zakochał Ob&Wiając się drugiego

się na zabój w pięknej Marcie, Co pojedynku, piękne ame
wieczoru był w teatrze i każdego TYK&Dki wyjechały do
wieczora ponawiał swoje blagalne Petersburga (było to

zaklęcia, by została jego tong, ale 368ZCze za carskich cza

ona z uśmiechem dawała dystygo- sów), gdzie znowu wy-

wanemu lordowi odmowną odpo- wołały furorę swoimi

wiedź, prawdopodobnie mając lep. WYStPami. Ksigee Ish-
sze partje na widoku, Któż mógł mid pojechał jednak za

przewidzieć? Pobyt w Londynie w Piemi. Pewnego wieczo
końcu się skończył, Piękne siostry "" wręczył on Marcie

przeniosły się do Paryża, Tam w PrzePiękny bukiet kwia

gmachu Palace i Casino produkowa. 10% Obwiązany drugie-
ly sig z tym samem powodzeniem, mi klejnotami, błagając

co w Londynie. W Paryżu oczywiś. 3% by została jego 20-

cie panna Philips święciła znowu P4 Piękna Marts min-
triumfy, dzięki przecudnym stvin' la. taki_e i rosgzjskl-ch
blond lokom. Pomiędzy jej wielbi Wielbicieli. Wielki ksią-
cielami był znany miljoner paryski 2 Borys oświadczył się
Edward Dozeuris, który jej przy. 9 39 ręki podczas wi.
rzekł oddać na własność przepięk. ZYW .Na której siostry
ny zamek „Touraine", znany z prze były POdEJmOWBHE przez parę cars»

cudnych widoków natury. - Gdy kg. Piękna amerykanka zbyła wiel-
panna Phillips odrzuciła jego pro- Kie#O księcia odpowiedzią, że nie

pozycje „miljoner stał się tak cho- jest jeszcze przygotowana do wyjś-

robliwle zazdrosnym, że groził za. CI8 #8 mg.

biciem każdego, kto do niej rozma- Wieść o powodzeniu panny Phi-
wiał Gdy pewien kaukazki książę lips przedostała się do Ameryki. By-

począł się zalecać pannie Phillips, lo to w czaste, gdy piękne siostry ba

zazdrosny Dozeuris wyzwał go na wily w Petersburgu. Wtym to cza-

pojedynek, w którym książę kau- sie Martha otrzymała z Newarku

kazki wprawdzie nie został zabity, pocztówkę podpisaną „Frederick

e

z e o mecz |--- N

Panny Phillips po

przyjeździe do Lon-
dynu i rozbietu swo-

ięh namiotów w sto
ley Anglji

natychmist i ma?

Prawie jo kutżyzy przedstawia

 

 

Siostry musiały się zwrócić
do landyfńskiej polig, by ie!
wzięła w opiekę przed natręt-
nemi nieco wielbicielami, Na
szczęście artystkom towarzy-
szyła matka, która musiała u.
żywać całej przebiegłości kobie
cej, aby córki uchronić od nie-
potrzebnych hołdówzłotej mło
dzieży londyńskiej, Ignace) do
pięknych artystek, jak ćmy do
światła.

Kontrakt sióstr Phillips tia
występy w Europie opiewał na

trzy miesiące, ale trzy miesiące
przeciągnęły się na kilkanaście,

a nawet mogłyby potrwać kil-

ka lat takiem powodzeniem w

Europie cieszyły się te „ame~

rykanki".

O przyjaźń ich poczęły się
ubiegać damy z towarzystwa,

    
  

„Fredie" Barker, jr. - pierworod-

ny synek tancerki na swoim kucyku

wnej urody, śpiewała jak słowik, a

tańczyła jak „derwisz" arabski.

Wczasie ich pobytu w Chicago o-

trzymałytelegraficzne zaproszenie
na trzy-miesięczne występy w Euro-

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 6 LIPCA-(SUNDAY, JULY 6,) 1994.

  

 

  

  

   

   

  
  

 

    

  
  

 

  
     

  

 

  

   

 

  

   

    

   

  
  

 

  

 

   
     

  

      

   

     

 

Edward Rouzies Dozeut
się pojedynkqwal z drugim miljonerem o

względy Mar thy Phillips.

Martha

i Ida

Pillips

w chwili

gdycała

Europa

Jeżała
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ris, miljoner, który

Barker". Kto jest Frederick Bar-

ker, zapytała się Marty jej siostra

Ida, która parsknęła śmiechem na

cnie gerdło, gdy jej Marta powie-

dziuła, że to ten sam „miły tragarz

z Newarku", Ida popatrzywszy na

swą siostrę, wyczytała w jej oczach

głębokie zamyślenie, Z Petersburga

udały się piękne siostry do Rzymu,

gdzie znowu święciły triumfy.

Enrico Sel estri 2 Medjolanu -

  

  

   

s» _. STRONICA 11

    

    

   

 

  

Frederick Nelson

Barker | jego syn

na werandzie swego

domu w Roseland.

najbogatszy właściciel hotelów we

Włoszech był następnym, który się

ubiegał o rękę Marty. Dał jej do

osobistego rozporządzenia .automo-

bil wartości $20,000, i zagroził pój»

ściem do klasztoru, gdy mu panna

Martha oświadczyła, że nie może

wyjść za niego.

Znowu nadeszła pocztówka od „mi.

lego" tragarza, potwierdzająca od-

biór listu pisanego przez Marthę..-

Matka i siostra naśmiali się do woli

z romantycznej korespondencji po-

między Marthą i ,milym" traga-,

"W końcu.piękne amerykanki zde

cydowały się wrócić i pożegnały E-

uropę zabierając ze soba do Ame.
ryki góry podarunków i sakiewki

przeładowane pieniądzmi. Na przy»

  

       

  

   

    Książę Ismid Pemal, który dał swą

fotografję pannie Phillips z napisem

w języku perskim „Dla mej

szej niebiańskiej istotki",

 

stani w Hoboken powracające sio»

stry spotkał „miły" tragarz. Mar-
tha była uszczęśliwiona, kazała swe

mu tragarzowi zawieść kufry do ho-

telu. Młode artystki bawiły w New

Yorku - gdy wybuchła wojna.

Jednego dnia Martha znikła. Ma-

tka jej po kilku dniach otrzymała

telegram następujący:

„Fred Barker i ja zostaliśmy dzi.

siaj połączeni węzłem małżeńskim",
Matka i siostra wydały okrzyk roz-

paczy, a potem zaczęły płakać.

Martha zaś usunęła się ze sceny,

by się poświęcić nowym obowiązkom

i kupiła piękny dom w Roseland, N.

J. i była bardzo szczęśliwa, szczegól-

nie po urodzeniu się syna..

Przed kilku dniami pisma w Ne-
warku ogłosiły wzmiankę o rozwo-

dzie udzielonym Marcie Barker od

Fredericka Barkera, który ma swej

żonie płacić $25 tygodoniowo na u-

trzymanie. Powodem rozwodu było

okrutne obchodzenie się. Tu się koń-

czą romantyczne przygody pięknej

Marty. Straciła 100.000 dolarów. -

Pozostała w domu, na którym ciąży

morgecz w sumie 10,000. Mat sta-

wnej tancerki w dalszymciągu spęł

nia obowiązki tragarze. -
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Szereg pagórków żółtego pla

sku usypanych za Politechni-

 

ka reg imion wypisanych

na białych krzyżejh drewnta-

nych Cmentarz -bohaterów,

cmentarz najmłodszych synów

Lwowa, którzy na wieść o za-

jęciu miasta rodzinnego przez

wroga, bez namysłu chwycili za

broń i w walce tej polegii

Postać niewieścia w czerni u-

padła na świeży piasek, ramio-

nami obejmuje kopczyk niewiel

stko, co jej pozostało

po synu. Oczy suche, bez łez,

wznosi ku niebu i składa jakąś

wielką, tajemniczą _przysięgę

Na tę krew dziecka, na te koś-

© jego tu złożone - przysięga,

jak matka Spartanka. Płakała

na wieść o ranie męża, który

krew przelewał gdzieś nad wo-

dami Soczy, płakała gdy syn

najstarszy wrócił xnvgnhdq z

walk w Serbii bo za -- obcą

sprawę walczyli, bez potrzeby

-- zmuszeni rozkazem obcej

władzy. Ale tu, nad tą mogił.

ką biedną, kryjącą najmłodsze

ukochanie - nie płacze... Mi-

łość jej - to bezgraniczna o-

fiarność dla Ojczyzny, która za-

płonęła jasną pochodnią poświę

«enia

„A może wynie wiecie

„Co to znaczy pochodnia?

„Że ją dalem do ręki kobte-

cie,

„Co ognisko ołtarza strze-

fe?

  

  

Wie już wróg, co znaczy po-

chodnia polskiej kobiety...

Pochodnia, ogień, światło,

żar

świeci i razem spala

i ciepła razem niesie dar

i poźarami w gruz obala.
£00.07.

  

Ze szpitala wychodzi niewiel-

ki orszak: ksiądz w stule, za

nim wynoszą Mah; z desek

trumienkę, Straż ostatnią peł-

nią dwaj koledzy w mundur-

kach gimnazjalnych, dwóch gra

barzy kończy kopać świeży dół,

gdzieś, z jakiegoś kościołka od-

zywa się srebrny dzwon, jak»

by głosząc podzwonne mlode-

mu bohaterowi.

„Słuchajcie, skoro dzwon

zadzwoni,

„Zejdziecie ze mną wsklep

podziemny

„Gdzie żyje duchem świat

tajemny.

Młode dziewczątko z opaską

czerwonego krzyża przynosi

wiązankę chryzantemów, tyc

smętnych kwiatów cmentar-

nych l kładzie je na wieko trum

ny
Zstępuje dusza młodego boha

tera w„sklep podziemny, świat

tajemny, by stać się zarzewiem

nowego ognia, gdyż posiew

krwi bohaterów rodzi.

Na świeżą mogiłkę, równym

szeregiem, po żołniersku brata-

jąc się z temi, które tu wyrasta-

ją od tygodni, padają złote 1i6-

ele brzóz i wicher zawodzi osta-

tnią kołysankę. Nad miastem

  

grają armaty, padają pociski na

szpital, gdyż wróg nie oszczę-

dza rannych..

Cicho odmawia kapelan osta-

tnią modlitwę

  

"(lf
G

 

We wrota wjeźdza karetka z

rannym! Ku nim podąża ksiądz

1 sanitarjuszka, idg. koledzy-zol

nierze do innej walki.

Na cmientarzu zostają uma-

rli

Zapada noc listopadowa -

noc, tak dziwnie ważna mają-

ca znaczenie w życiu Polski.

Z za chmur ukazują się

  

  

 

fry sifu wha
pi walt

pire w
!
*I

gwiazdy płonące, strażnice wie

czne, tych co umarli

Z cichych mogilek wstaje

korowód cieni; jak duchy opie-

kuńcze, pełniące dalej straż nad

miastem - jeszcze silniejsi -

potężniejsi - wyzwolen.

„Wielkość was ducha u}-

- mie mocą,

Zapanujecie nad Nocą.

  
 

Już wyzwolepi, _wniebo-

wzięci

Zwolnieni duchem, wyzwo-

Jeni!"

Religia Szczerości

FELIETON T STASIAK

 

Do biurka mego wszedł czło-

wiek o twarzy srogiej i bezlito-

tosnej.

- Czy pan jesteś koncepto-

wym referentem ambulansu

pocztowego Lublin - Kraków

Warszawa?

- Tak

-- Proszę pana, jak długo i-

dzie list z lublina do Krako-

wa?

-- Mogę panu na to pytanie

odpowiedzieć z matematyczną

Ścisłością. List, wrzucony w

Lublinie do skrzynki, wieczo-

rem zabiera ambulans, ruszają

cy o ósmej z minutami, jest ten

ambulans w Krakowie rano o

dziewiątej z minutami,

nosz doręcza go o dziesiątej.

Zatem godzin czternaście.

- Może się stać przecie ja-

kif wypadek pocztowy, może

być wagon mylnie przyczepiony.

ny.,

Jest to wykluczonem. I po-

ciąg i wóz pocztowy Lublin --

Kraków idzie wprost do Krako-

wa.

- Przecie.

- Niema przecie. Mówilem

juz, ge list taki z matematyez-

ną ściosłością idzie czterna

godzin

Człowiek o twarzy srogiej do-

był z kieszeni kopertę

- A dlaczego ten list z Lu-

blina do Krakowa przyszedł do-

piero za czternaście dni?

- Ileż

- Z matematyczną ścisłoś-

cią czternaście,

Obejrzałem pieczęcie z data-

mi na liście | rzekłem z lekce-

ważeniem:

- Pytanie pańskie świadczy,

że jesteś dyletantem poczto-

wym, Ale mogę panu zegó-

łowo powód tego opóźnienia

wytłumaczyć. List ten wrzucie

łeś pan do skrzynki w sobotę

wieczorem.

- Tak jest. -

- Dla człowieka, który wte-

dy wybierał sty ze skrzynek

wschodził właśnie uroczysty

dzień szabasowy „
- No, to cóż z tego?
- Jego rytuał zmusił go, aby

przedewszystkiem zaświecił so-
bie swoje świeczki szabasowe.

ech w sobotę urzędują

   

   

Czternaście?

 

 

  

 katolicy.

 

Wyczytałem raz w pewnem
niemieckiem piśmie, drukowa-
nem gotyckiemi figurkami, o-
pls wrażeń z pobytu w gminfe
Prymitywów, skreślony przez
jakiegoś podróżnika, pléremlek
kiem jak wół  meklemburski.
Gmina ta mieści się w kantonie
Tessayńskim, w Szwajcarji, 1

  

składa się z ludzi, którym obrzy
dła cywilizacja 1 którzy wytwo-
rzyli tu bractwo zwolenników

pierwotnego. Jadali tyl-
ko sałatę i korzonki (gdyż mię
sa nie trawili z powodu naby-
tego w cywilizowanym świecie
kataru kiszek); - ubierali się
w chlamidy; kolejami nie jeź
dzili; nie zawierali |związków
małżeńskich (gdyż księży mię-
dzy nimi nie było, a dzieci i tak
się rodziły): - jednem słowem
- mała to była gmina, ale lu-
dzie dobrani.

Bardzo mi się to podobało. I
pomyślałem sobie: jeżeli taki
niemiecki podróżnik mógł w XX
wieku zrobić podobnie ciekawe

   

| odkrycie na Zachodzie Europy,
to dlaczegoż ja nie mógłbym
zrobić podobnego odkrycia w
środku Europy.

Puściłem się więc w drogę.
Jak długo jechałem - nie po-
wiem, ani jak dotarłem do arcy-
ciekawego miasta nie - po-
wiem; dość, że miasto nazywa-

 

 

   

   

to sig... - Kapitał,
Śliczne nazwisko - praw-

da? Przypomina: akcje, rentę
państwo kuponiki, gotówecz
kę. Bądź co bądź, nie po-

 

wiem, by mnie ono cokolwiek
nie ździwiło
Stangłem w hotelu, który się

nazywal „Rozbój". Pytam mai-
tre d'hote'a: „Dlaczego tak
dziwnie nazywacie swój hotel?
Przecież to do pewnego stopnia
kompromituje was; to daje do
myślenia, że rachunki wasze,
mówiąc grzecznie, mają chara-
kter rabunku!"
- Tak'jest, proszę pana, My

rzeczywiście -obdzieramy _ze  

skóry gości. Ale tak wszyscy
na świecie hotelarze roblą --
tylko nie wszyscy mają odwa-
ę przyznać się do tego. Ale
my, obywatele miasta Kapita-
lu, gdzie Religia Szczerości jest
panującą, mamy odwagę
swoich przekonań, naszym kul
tem jest kult szczerości

Byłem zdumiony. Cel mo-
jej podróżybył osiągnięty. Czu-
łem, że zrobiłem nadzwyczaj»
ne odkrycie. I ktoby to pomy-
lal? Tu, w środku Europy! 1
nam się zdaje, że my już cały
świat znamy!

Wynajglem więc nuther w ho,
telu „Rozbój" na cały miesiąc,
by poznać bliżej to dziwne spo-
łeczeństwo - obywateli Kapi-
tału. Zawarlem znajomość z
wielu ludźmi, bywałem między
nimi, studjowałem ich i niżej o-
powiem pokrótce, jak ci ludzie
w.

Dawniej żyli tak, jak i my.
Oklamywali się wszyscy wzaje-
mnie, mówili sobie komplimen-
ty, oszukiwali się, aż urodził
się pomiędzy nimi człowiek,
który zreformował zupełnie spo
łeczeństwo. Był to apostoł nie-
zwyklej miary, którego pom
nik stol teraz na najpiękniej
szym placu Kapitału. Mieszkań
cy tego miasta zupełnie zarzu-
ci dawne wiary i teraz
sey wyznają Religie Szczeroś-
ci.

 

Było tam, np. dawniej, wiele
świątyń, gdzie modlońo się i cią

ywano poprawę z grze
, -co jednak nigdy nie

następowało - i ludzie grze›
szyli coraz bardziej. Po zapro-
wadzeniu jednak Religii Szcze-
rości zburzono -wszystkie
świątynie, a natomiast,
nie z tendencją społeczeństwa i
rzeczywistemi jego _potrzebam!
- wybudowano cały szereg ka-
baretow.

   

Przed reformą stało w mieś
cie -na płacach, _kilkanaście
pomników sławnych _mężów,

listo- ,

 

 

- Na drugi dzień była nie-
dziela. Czy pan się dziwisz, że
między służbą pocztową jest o-
wromne niezadowolenie?

- Z jakiego powodu?

- Z powodu krzywdy przez
wejm im wyrządzonej.

Jakiej krzywdy?

- Listonosz i służba franto-
wa wniedzielę świętują, a am-
bulans i tylna służba pracuje,
jak w każdy inny dzień

- No i ro?
- Woźny, należący do orga-

nizacji tylnej służl odmówił
wybrania listów, mówiąc z ca-
lą słusznością, że jeśli. listono-
sze nie pracują i frontowy pe
sonal nie pracuje, to on w
to chrześcijańskie pracować
nie będzie,

Człowiek o srogiej twarzy
wpadł we wściekłość:

- Wyrzucić ze służby wary-
stkich chrześcijan! Całą pocz-
te Rzeczypospolitej obsadzić ży
dami!

Dobrze, panie, gadać. A co
będzie, jeśli cały personal służ-
by Rzeczypospolitej zacznie za-
palać świecki szabasowe, jeśli,
zamiast pieczętować recepty
lub ekspedjować paczki, pójdzie
na purim? W szaloną noc pu-
rimową pójdzie Rzeczpospolita
swoich listów po maskaradach
szukać?

 

  

  

   

  
   

Człowiek o twarzy bezlitosnej
był złamany
- List mój odszedł

poniedziałek
Nie: odszedł.

-- Dlaczego nie odszedł?
- Bo sig skrzynka .zatrza-

sngla
- Jakto się zastrzasnęła?
- Pan wie o tem, że państwo

nasze zastosowało na poczcie
nowe wynalazki i najnowsze pa

urządzenia. Aby u-
niknąć malwersacji, listy wy.
biera się tak, że woźny nietyl-
ko ich nie dotyka, ale nawet
nie widzi, Zbliża się do skrzyn=
bi, wsuwa w doing platformę
torbę, listy wpadają do torby,
która. się- automatycznie zamy-
ka.

- No, dobrze.
- Otóż w poniedziałek tor-

ba się zacięła.
- Jakto się zacięła?
Listy nie- chciały na ża-

więc w

Gustaw

„Olechowski

królów, wodzów, uczonych, mę-
czenników, artystów1 poetów.
Ponieważ jednak nikt się nimi
nie interesował, połowa ludno-
ści miasta nie wiedziała nawet,
co zack oni byli, ci ludzie pom=
nikowi, - zburzono więc bez-
uszne, niezrozumiałe 1 niecz-
czone bałwany, a natomiast u-
stawlono wiele pomników,
wprawdzie! symbolicznych, ale
dla całej ludnościzrozumiałych,
a nadewszystko  uosabiających
rzeczy wszystkim naprawdę bli-
zkie i drogie; - a więc. stanę
ty pomniki: |Giełdy, Loterji kla
#ycznej, Totalizatora, Bandyty
mu, Wyzysku, Alkokolu, Mili-
taryzmu, Lichwy, Blagi. Przed
każdym z tych pomników każ-
dy Kapitalczyk zupełnie szcze-
rze czapkę zdejmował, nie kła-
miąc i nie udając, - nie tak,
jak dawniej.

   

 

Kapitalczycy w imię zasad
swej Religii Szczerości zmienill
tale swe życie, że nawet nazwisk
dawnych swoich nie pozostawl-
II, lecz przyjęli imlona i nazwi-
ska szczerze charakteryzujące
każdego z nich. Poznałem np.
bardzo szanownego pana na-
zwiskiem Łapownik. Był on u-
rzędnikiem instytucji _publicz-
nej i miał czworo dzieci: dwie
córki i dwóch synów. Jednej
©óreczce było na imię Kokiet-
ka, drugiej Idjotka; starszy syn
nosił wdzięczne imię - Rubel,
młodszy zaś - Kretyn.

 

W stosunkach towarzyskich
szczerość tych ludzi impono-
wała nadzwyczajnie. Tak np.
panny na wydaniu nosiły na ka
peluszach motylki, a na ich

skrzydełkach wypisane były cy

fry posagu każdej.

Młody człowiek nie pytał pa-

nienki: „co to za ślicznych per-

fum pani używa?" - lecz mó:

wil: „Jak też często pani uży-
wa wanny?"

  

(Ciąg dalszy na str. ł5.)
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den sposób przespacerować się
ve skrzynki do torby,

-- Trzeba było zawołać ślu-
sarza mechanika.

- Po co go wołać, jeśli am-
bulans poniedziałkowy już po-
szedł! © s

- No, ale we wtorek mógł
to uczynić, «

- Otóż nie mógł,
- Dlaczego?

- Bo to były jego imieninyi
miał piękną śrubę.

-- Przecie w środę list mój+odszedł.

- A tak. Z torby przenieslo-
no list do centrali pocztowej,
wtamtąd przewieziono go na
dworzec

- List mój jest już na dwor-
cu kolejowym, zatem jedzie do
Krakowa,

- Otóż nię jedzie*

- A dlaczego nie jedzie, je-
śli jest już na kolei?

- Z powodów technicznych.
- Jakich?

- Expres Warszawa, Prze-
worsk ów kilka mi-
nut opóźnienia i mógł każdej
chwili wpaść na dworzec w
Lublinie,

- Cóż to obchodzi
kowski list?

-- Pocztowiec kolejowy, jak
zawsze, wozi |workl i pakunki
pocztowe na wózku.

-- No, to cóż z tego?

 

 

mój kra-

-- Urzędnik ruchu nie mógł
wózka puścić przez drogi, bo
mógłby wpaść na niego expres.

Ale expres po kilku minutach
stanął.

- No i cóż z tego, że stanął,
kiedy ambulans Lublin - Kra-
ków tymzczasem odszedł.

Człowiek o twarzy srogiej u-
upadł na krzesło, Albo ma roz-
strój nerwowy, albo dostał ka-
taru kiszek, Mówi głosem pla-
czu:

 

Powiedz ml pan, kiedy mój
list odjechał z Lublina.

- Wpiątek wieczorem.

- Domyśliłem się tego,
- Dlaczego się pan domy-

Slit?

- Dlaczego? Bo taka jest
moja przeklęta dola. Byłem pe
wnym, że ten lst doczeka się
chwili zapalania owych świec
szabasowych 1 znowu nie odje-
dzie z Lublina,

- Odszedł.
- Dobrzeć. On odszedł.

$Il odszedł w piątek, to z ma-
tematyczną ścisłością był w so-
botę w Krakowie.
- Tak.

- Ale on nie był.

- Jakto nie był?
- Przyjechał do Krakowa na

drugą sobotę. Tak mówi pie-
częć odbioru na tym liście. -
Wiem, wiem. Ten pociąg, któ-
ty go'wiózł, zaczął szalóć. Za-
miast uczelwie pojechać przez
Dębicę i Tarnów do Krakowa,
to on zwiedził Bułgarię, Pale-
stynę, przypatrzył się karnawa
łowi w Rivierze francuskiej...
- Ciągle przemawia przez

pana dyletantyzm pocztowy,
- Jakto dyletantyzm? Przecież

mój list nie przyszedł w te
pierwsze sobotę!
- Bo nie mógł przyjść.
- Dlaczego?
- Zmieniono worki.
-Jakie worki?
- Woźny ambulansu wydał

w Płaszowie worek „Kraków"
Zakopanemu, a zakopiańskiza-
wiózł do Krakowa.
Gość nie miał już twarzy sro-

giej i bezlitosnej. On Ikał.
- Ulituj się pan nad moje-

mi zmysłami. Jeśli wośny wo-
rek wydał Zakopanemu, to ten
worek już po południu był w
Zakopanem:
- Z matematyczną /ścisłoś-

cl

 

-Zakopane spostrzegło omy!-
kę, w sobotę zwróciło worek do
Krakowa, a więc w niedzielę
był mój list w Krakowie,
- Nie był.
- Dlaczego?
- Zakopane musiało worek

oddać do sprawdzania.
- Komu?
- Warszawie.  Zaszedł nie-

porządek, tego tuszować nie
można, niech centrala postano-
wi, co się ma z tem zrobić, mo-
że worek skierować do Krako-
wa, może pisać protokóły czy»
nu.
- Pisała protokół?
-> Naiwnym jesteś, mój pa-

nie, i nie znasz Warszawy, Gdy
by Warszawa pisała protokół,

 

Je-
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Te zapomniane po drogach
ciche grządki - tomyi sen nie-
zapomniany...
Ta-mała, pusta wyniosłość

wśród zbóż - to myi nasza du-
ma wyniosła...
Ta maleńka fala gruntu przy

szosie to my, a w jednej fa-
li całe morze

Toledwie widoczne u ściany

__
wami-wl 174

rzew stwardnienie doliny w

guz niewielki - to my i upór

nasz...

Te jakieś kopce po lesie, -

jakiejźć granicy kopce - to

my...

Miejsce w ciehutkich, słoń-

cem 1 lazurem wiosny emalio-

wanych sadach wiejskich w bło

gosławionej ciszy. urodzajów,

miejsce odgrodzone drutem kol

czastym - to my

Zrudziały znak na krzyż wy-

ciętej darni, którą mak bryz-

glem krwi nakrapia, - to m;

Na stoku górskim, w ogro-

dzie, grządka na zawsze nieu-

prawna, z której szaleństwo

dzikich dzwonków dzwoni i u-

pojną goryczą tchnie pokrzy-

wa, - to my i nasze  szaleń-

stwo...

Na ugorach porytych szramą

wojny zebrane w jedno miejsce

  

| kamienie, -- to my...

Sosna, której cienia nikt m

zywać nie śmie, pod którą nikt

nie spocznie na piaszczystym

szlaku straceńców...

My jesteśmy nieustannym

wybuchem polskiego ducha i

męstwa, jesteśmy ciężką falą

wieczności, - mymogiły... W

nas zasypia młodziutkie poko-

lenie bohaterów na wieczny

sen, W nas się chronią itleją

«krwawione mundury strzelec»

kie, my skarbimy tę pleśń cu-

downąi owe truchło święte, z

którego się lęgnie piorun niło-

ści i sławy świt.

Niech baczy, kto idzie sem

dziś i po wielu latach... Fiech

czuwa, kto jedzie wśród stote-

go przelewu wiosny rozkwitów

i XIT
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niech pilnie słucha, kto dumny

wzrostem stanął wśród równi«

ny pod rozprezonym błękitem

namiotu Lata... Niech tęskni

- kogo dosięgnął |miedziany

grot jesieni, niech wspomina,

kogo już zima obleka w mro-

ine aksamity...

Bowiem w lesie na garbach

mogiły paprocie szczęściem pró

szą, w wiośnie rozkwitów wese-

li się zasługaw namiotach lata

niebieskiem drżeniem Sława się

wdzięczy, miedziane groty je-

sieni haftuje krwawy znój, a

czysty aksamit zimy gore w bla

skach... :

Lecz nie zrozumie kurzu

szczęścia na garbach leśnych,

nie złowi nadzie! pod wlosnę, w

lesie sławynle ścignie.... Jesień

mu serca strzałą krwawą nie

zbroczy, ciszą nie utuli zima...

Lecz nie zrozumie -pyłu szczę»

ścia, kto nie zna ran zasklepio-

nych wśród zboża... Kto nie zna

sosny, pod którą nikt spocząć

nie śmie, grzędy, na której dzwo

niądzikie dzwonki i upojną go-

ryczą tchnie pokrzywa...

Bo my jesteśmy morze ros

kołysane - jesteśmy świetnym

wybuchem polskiego ducha 1

męstwa... Bo my mogiły jesteś»

my falą wieczności.
 

tobyś pan swój list otrzymał za

dwadzieścia lat.

Konający człowiek dobył z

kieszeni nowylist, pochylił się

do mych Kolan..

Przyszedłem do pana z

prośbą. Ulituj się nad mojem

położeniem, ulituj się nademną.

Adwokat mój wręczył mi ten

list i kategorycznie żąda, aby

to pismo było w Lublinie za

sześć dni. Bo mam termin są-

dowy o miljardy. W jaki spo-

sób ten list może się znaleźć w

Lublinie za dni sześć?

Mó-wilem przecie panu, że

będzie z matematyczną ścisło-

ścią za czternaście godzin.

- Tak. Ale weź pan rzecz

ze stanowiska fachowca pocz.

dowego. Mogą przecie żydzi na

szabas (świ może _ślusarz

pocztowy być pijany, może jaki

wściekły ekspres spóźnić się o

jedną minutę, może ambulans

Lublin - Krakówblgkać się po

Bułgarji i Palestynie...

 

- To napewno piętnaście

dni.

«11 z matematyczną ści.
słością ?

- Oczywiście,

-- Kiedy on musi być w sze-

«ciu dniach. Co ja mam po-
cząć?

- Ha, jeśli musi być w sze-

ściu dniach, to zanieś go pan

 piechotą  

Pieśń o Senatorze

z Ameryki

Był sobie pewien człek niestary,
Co podczas wojny zbił dolary,

Co? Pa? Obwieszczać się nie godzi,
Zresztą, co kogo to obchodził

Lając dolary w kieszeń strugą,
żył człek ten w Ameryce długo,

Czy płodził dobre, czy coś złego,
Przepraszam! Komu co do tego?

Wreszcie, gdy miał już zbierać wnyśd,
Sypnął do Polski z Ameryki,

Dlaczego sypnął pan dobrodziej,
Hola! A kogo to obchodaid

Tu, zwiózłszy krocie i mikjardg,
Ostrygi jadał i pulardy,

Aż wyrzekł Witos dnia pewnego...
Co rzęki, czy komu co do tego

Pomacał Witos wór przybysze,
Potem się w iabie stała cisza..

I wnet się nam senator rodzi,
Jak? Co? Czyż kogo to obchodził

Mając w Witosie takie atu,
Senator polazł do Senatu,

Tam ją pchać w górę Kucharskiego,
Którędy? Komu co do tegot

Nagle nadeszły do Warszawy
Nieladne senatora sprawy,

Matactw stęk cały gdzieś się rodzi..
No tak, lecz kogo to obchodzi?

Błysnęto, zgnsło i po krzyku,
Senator groszy ma bez liku,

Mn w „Prasie" popiecznika swego..
Dlaczego? "Komu co do tego?

Więc „Prasa" w prasie złotkiem orze,
Będziesz bielutki, senatorze,

A że w łzach tonąc prawda brodai,
Niech brodzi. Kogo to obchodził
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Nauka ma unieuszkodliwić opary gazowe

  
  

  

  

  

  

 

Nur? Piątą Arann-e- w New Yorku, po której przesuwa się setki
tysięcy automobili dziennie, wisi opona oparów

) s ci kierujący ruchem ulic
ulicy po kilku godzinniej pracy opu
10 stóp wysoka. Policja
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azowych na
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czają swe posterunki

  
  

 
na pol nieprzytomni.

zastanawiają się nad sposobem
usunięcia niebezpieczeństwa ja-

kie stanowią gazy zwane „carbon
monoxide" wydostające się z mo-
torów automobilowych, szczególnie
dla przeludnionych miast, gdzie
dziesiątki i setki tysięcy ludzi pra-
cuje wbiurach wysokich gmachów
skupionych na niewielkiej prze-
strzeni.

Nierzadkie są wypadki przypad-
kowego zaczadzenia się osób po
zamkniętych garażach zajętych
przy naprawie automobilu podczas
gdy motor bilowy jest w
ruchu.
Wostatnich dniach władze poli-

myjne miasta New Yorku zanoto-
„waly ciekawy wypadek samobójst-
wa Walter B. Kenaga, stenografi-
sty, który pokłóciwszy się z żoną,
zamknął się w swym garażu, puś-
cił w ruch motor automobiłu i pod-
dał się działaniu trującego gazu
„carbon monoxide", ktéry sprowa-
dził śmierć. Na drugi dzień zona
znalazła zwłoki zrozpaczonego mę-
ża leżące obok automobilu, którego
motor ciągle był w ruchu.

Liczba automobii wzrastała z
rokiem. Komunikacia au-

I NZYNIEROWIE automobilowi tomobilowa staje się z każdym ro-
kiem coraz większą.

Zagadnieniem na czasie jest
sprawa usunięcia trującego gazu
wydobywającego się z automobi-
low wformie ulatniającego się cza
du, szczególnie w chwili obecnej,
gdy liczba automobil zwiększa się
z dnia na dzień.

Że nauka daży do usunięcia za.
grażającego niebezpieczeństwa, do-
wodzą tego ostatnie sprawozdania
z laboratorjów.. Powaga naukowa
wtym względzie dr. MillerR Reese
Hutchinson ogłasza, iż jest bliski
wynalezienia sposobu sk
zwalczania zabójczego czadu auto-
mobilowego. Twierdzi on, bowiem,
że wynalazł pewną mieszaninę che
miezną, która rozpuszczona w ga-
zolinie wlewanej do motoru auto-
mobilowego usuwa prawie zupel-
nie zabójcze działanie czadu auto-
mobilowego. Nowo wynaleziony
preparat chemiczny zapobiegnie po
dobnemu wypadkowi, jaki się zda.
rzyl niedawno w Pittsburgu, że kil,
ka osób zostało zaczadzonych wy-
ziewami czadu automobilowego z
szeregu automobili, które przypad-
kowo zostaly zatarasowane wdłu-
gim tunelu pod ulicznym. Uczyni
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_ Dr. Miller Reese Hutchinson,jeden z wybitnych inżynierówautomobilowych, a zarazemchemików, który utrzymuje,że usunięcia niebezpieczeńst-wa czadów gazowych jest nie-dalekie,
także bezpiecznejszą komunikację
w tunelach pod ulicznych w tych
miastach „gdzie z powodu nadmier
nego wzrostu komunikacji ulicznej
część jej skierowano specjalnie pod
ziemi do tunelów w tym celu spe-
cjalnie pobudowanych.
W każdym cywilizowanym pań-

stwie, gdzie automobil znajduje
się w ogólnym użytku, mieszkańcy
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tego stopnia, że stają się osłabieni
i padają ofiarą byle jakiej choroby.

Bezkrwistość jest jedna z naj-
pospolitszych chorób, na jaką cier
pią szoferzy automobilowi, następ-
nie rak, a wreszcie pospolite prz
gnębienie fizyczne jakie zdradzają
wszyscy -m ańcy _wielkiego
NewYorku, którzy przez kilka go
dzin swej pracy muszą wdychać
wyziewy czadu -automobilowego,
wydzielonego przez setki tysięcy
autobomobilów przesuwających się
dziennie ulicami miasta New Yor-
ku.

Gdy kilkadziesiąt turystów wy-
niesiono nieprzytomnych z auto-
mobiłów zatarasowanych w tunelu
w Pittsburgu, Pa. ludzie poczęli
zwracać dopiero uwagę na to,
co lekarze oddawna przepowiadali,
że pozornie niewinne opary auto-
mobilowe wydzielane z rury umie-

lem są jed-
ch niebezpie-

czeństw jakie dzisiaj zagrażają lu-
dzkości. Piąta Avenue w New Yor-
ku sławna na cały świat ze swych
rezydencji miljonerskich, pokryta
jest 10 stop. grubości płaszczem
wyziewów automobilowych sięga-
jących do górnych pięter wyższych
kamienie, -Wyziewy -automobi-
lowe szkodzą szczególnie przecho-
dniom na ulicy, ale są także szko-
dliwe dla ludzi" zamieszkałych w
domach położonych wzdłuż Piątej
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poczynają powoli nasycać się wy- „Avenue. - We wszystkich więk-
zlewami gazolinowemi. Skarżą się
oni często na ból głowy i suchy ka-
szel, a w końcu nieustannie nasy-
canie się czadem gazolinowym _ do

szych miastach warunki są te sa-
me. Robotnicy powracają do do-
mów po całodziennej pracy z za-
wrotami głowy, który się nabawili

skutkiem wystawienia na działa-
nia wyziewów gazów automobilo-
wych. M

Najniebezpieczniejszą właściwo-
ścią czadu automobilowego jest to,
że przedostaje się on do krwi 300
razy szybciej, aniżeli tlen, gąz ko-
niecznie potrzebny człowiekowi do
om chania.

 

 

  

     

  

Skutkiem załarasowania przejazdu w tu-
nelu komunikacyjnym w Pittsburgu, kil.
kudziesięciu
stali zatrzymani przez pewien krótki czas

wetutomobilu „zostali zaczadzeni.

automobilistów „którzy zo-

Dwadzieścia pięć cząstek czadu
gr ›linowego na 10,000 cząstek po
"@ za są śmiertelne dla człowie-

uaraż wielkości 25 stóp wzdłuż
i 10 stóp wszerz, mały automobil
napełni trującem wyiewem wcią-
gu 5 minut.

Większa ilość wypadków śmier-
ci w garażach automobilowych spo
wodowaną została skutkiem zacza»
dzenia wyziewami gazowemi.

Policjanci kierujący ruchem u.
licznem, często dostają silnych za-
wrotów głowy i nie należy im się
dziwić, jeżeli często są niecierpli-
wemi, bo są stale zaczadzeni w pe-

topniu unoszącemi się po-
oparami gazowemi i nie

są odpowiedzialni częstokroć za
swoją szorstkość, podobnie, jak
dzieci naprzykszające się podcza
choroby. e

Najpospolitszym objawem zacza
dzenia wyziewami gazowemi jest
brak jasnej myśli i ogólnie zmę-
czenie.

Przejedzenie i nadmierne spo-
życie cukru jest powodem powsta
nia choroby raka, a dr Fr. Hoff-
man stwierdza, że obok tych 2-ch
powodów należy postawić wpływ
wyziewów gazoych na organizm
ludzki. Chociaż jazda automobi-
lem należy do przyjemności, praca
w garażu stanowi groźne niebezpie
czeństwo.

Mieszkańcy Paryża przekonani
są, że wyżiewy gazowe są powo-
dem bólów głowy wielu tysięcy lu-
dzi zarówno jak i powodem usy-
chania rozłożystych drzew kaszta.
nów, któremi po większej i
są obsadzone ulice Paryża, z czego
Paryżanie są tak dumni. Kasztany
te jednak usychają co roku w sto-
sunku 15 procent.
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Wielu wybitnych

inżynierów za-

stanawia się nad

sposobami jak

zwalczać niebez-

piecznewyziewy

gazowe wydoby-

wające się z mo-

torów automobi-

Inżynierowie budujący dzisiaj
tunele komunikacyjne zmuszeni
zostali do znalezienia sposobu dla

 

pobudowania specjalnych wenty-
latorów usuwając opary
wów nagromadzonych u stropów

 

tunelowych, Nowy tunel komuni-
kacyjny, budowany pod rzeką Hud
son, będzie zaopatrzony w olbrzy»
mie wentylatory, które będą usu-
wać nagromadzone opary gazowe,
by nie powodowały .zaczadzenia
turystów w razie zatarasowania ko
munikacji w tunelu.
Na przestrzeni każdej 8,300 stóp

będzie pobudowany komin do od-
prowadzania aparów gazowych z
tunelu na powierzchnię. Powietrze
w tunelu będzie utrzymywane w
biągłym ruchu przy pomocy czte-
rech olbrzymich wiatraków, z któ-
rych trzy może nagle przestać fun
kcjonować z powodu jakiego wy-
padku, ale czwarty będzie w ru-
chu. Niebezpieczeństwo zaczadze-
nia w tunelu komunikacyjnem zo-
stało usuniętem w teori i będzie
w praktyce; czy zostanie jednak
usunięte niebezpieczeństwo zagra-
żające przecfodniom na ulicach
wielkich miast, wydobywające się
wraz z oparami czadowemi, uno-
szącemi się z motorów _dziesiątek
tysięcy automobili rozstawionych
na ulicach wielkich miast.

Zdaje się, że tak. Fabrykanci
automobilowi sami dażą do tego,

ażeby zabezpieczyć od szkodliwych

oparów czadowych nietylko właści-

ciela automobilu, ale także prze-
chodniów, których setki, a nawet
dziesiątki tysięcy automobil mija
w swej codziennej podróży. Fa»
brykantom automobilów zależy na
usunięciu czadu automobilowego
bardziej ze względu na właścicieli
automobilu, aniżeli mieszkańców,
ponieważ automobile zmuszone są

rsować po pewnych stałych uli-
cach, przepełnionych oparami gazo
wemi podczas gdy mieszkańcy mo-
gą wybierać sobie do spaceru uli-
ce mniej zasnuje oparami.

Wybitni inżynitrowie automobi-
lowi zastanawiają się nad: kwestją
oczy i wielkich miast z

adowych przy pomocy
zmiany położenia rury odprowadza
jącej wyziewy gazowe od motoru.
Dr. Jandel Henderson, profesor
uniwersytetu Yale przypuszcza, że
przeprowadzenie rury odprowadza
jącej wyziewy gazowe od motoru

na dach automobilu zamiast pod

 

 

    

 

  

  

 

 

e

spód automobilu, przyczyni się do °

dczyszczenia ulic wielkich miast i

usunięcia niebezpieczeństwa zacza«

dzenia wyziewami automobilowe.

mi, ponieważ uchodzące wyziewy

gazowe wyprowadzone na dach au-

tomobilu będą się rozpuszczać w

powietrzu ponad głowami przecho-

dniéw, a gaz „carbon Monoxide",

stanowiący wielkie niebezpieczań-

stwo, gdy nie jest rozpuszczony w

większej ilości powietrza przez roz

puszczenie się w powietrzu po wy

dostaniu się na dach automobile

stanie się mniej |niebzepiecznym,

bo rozpuszczonym w większej o-

ści powietrza, 'a przez to mniej
szkodliwe.
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ALEKSANDER DUMAS

(OJCIEC)

(Ciąg. dalszy),
- Nad: samą ziemią

Jak go ukrywase?
Zasłaniam łóżkiem
Gdzie twój pokój wychodzi"

-- Na korytarz
V korytarz?
Dotyka: podwórza
Niestety! -jęknął głoś

- Boże! -róż się dowiedziałeś złego?
- Praca moja okazuje się bez wartości. 0.

myliłem się.

-

Niedokładność planów moich jest te-mt wiana. Mój kompas źle przyłem, jak się oka-zuje, dzia!e, wynikiem czego że brałem mur.
który przebijasz, za ścianę zewnętrzną cytadeli

Twoja cela na morze wychodzi?
Gdybyż tak było! Rzucilbym się w morze,

po przebiciu muru i dostał się na jedną z wysp, o-
ta ych zamek If; dopłynątbym do brzegu na-
wet i byłbym wybawiony, Ter

Wszystko?
Tak.: Wszystko! Zasłoń otwór, który zro»

biłeś jaknajstaranniej, dalszej pracy zaprzestań i
oczekuj znaku odemnie

Powiedz przynajmniej. kto jesteś?
-- Ja". Ja jestem numer 27my
- Mie ufasz mić widzę..
W odpowiedzi, pod ziemią rozległ się śmiech

gorzki.
- Ze stów twych wnioskuję

  

  

   

z wszystko stracone.

 

zawołał Dantes

 

   

wtedy - że jesteś chrześcijaninem, Przysięgam ci
zatem na Jezusa Chrystusa, ze dałbym się prędzej
zabić, nizghym miał cię zdradzić choćby słówkiem
ednem Boga, błagam cię, nie pozbawiaj mnie
swej obecności, pozwól, bym mógł słyszeć głos
twój, boinaczej, przysięgamci, że o mur głowę so-
bie roztrzuskam. lo wyczerpały się juz wszystkie
moje siły

- Wjakim jesteś wieku? Głos twój zdaje się
być: młodzieńczy.

- Nie wiem juz, ile mam lat, bomstracił ra-
chubę czasu. od chwili uwięzienia, Pamiętam to
jedynie, ze miałem lat dziewiętnaście, gdy mnie tu
zamknięto. a stało się to dn. 28 marea, 1815 roku.

- Więc nie masz jeszcze lat 25-u, Wtym wie.
ku bardzo rzadcy zdarzają się zdrajcy

Przysięgam, ze nim nie byłemi nie będę
-- A więc, dobrześ zrobił, żeś się oderwat do

mnie, w imię Boga mnie zaklinając; już chciałem
się oddalić na zawsze od ciebie. Słowa twoje i
wiek twój uspokoiły mnie. Czekaj więc, zobaczy»
mysię napewno. Kiedy! nie wiem jeszcze, Mu.
szę wszystkie okoliczności rozważy Bądź spokoj.
ny. Dam ci hasło.

Tylko mnie nie opuszczaj, przyjdź tylko do
mnie, albo pozwól. bymja przyszedł do ciebie, (j-
dziemy może jeszcze razem, a jeżeli nie, to przy»
najmniej rozmawiać będziemyotych, których ko-
chamyi którzy nas kochają. Musisz przecież ko-
goś kochać?

- Sam jestem na Świecie
No to mnie koc będziesz, jak ja już

raz ciebie kocham,. Jeżeli jesteś młody -z
ciel, jeżeli w wieku sęd

wym już jesteś -syna, Ojciec mój ma lat siedem.
dziesiąt, jeżeli żyje jeszcze. Kocham mego ojca
i kocham młodą dziewczynę, którą Mercedes w
tają. Ojciec o mnie nie zapomniał, tego jestem pe-
wien, lecz czy Mercedes mnie pamięta"-nie wiem!
Kochać cię będę jak ojca

- Do jutra. synu.
Te słowa ostatnie wypowie@iane zostały to.

nemcieplejszym. Daly one Dantesowi nadzieję, że
nieznajomy nie jest dla niego stracony. Powstał
więc. przysunął łóżko i położył się spać =- prawie
szczęśliwy

Może mu przyjdzie na wieki zostać w więzie›
niu, lecz przynajmniej nie będzie teraz sam. Współ
ne skargi-mniej bolą i są do wspólnej modlitwy
raczej podobne. W samotni rzucane duszą.

Tak minął dzień, w drzącem oczekiwaniu,
padła noc, i ta minęła, a Ściana pozostała gł
cha, nie doszedł z poza niej żaden, najcichszy ch
ly szmer. Dopiero nazajutrz dałysię słyszeć trzy

-- Byt i poszedł z
Czy dozorca już twój był?

w ścianę uderzenia, a potem głos:
- Mogę więc działać?
-- Ależ tak!
Zaledwie skończył „kawał ziemi, na której o»

pierał ręce, będąc na wpół schowany w uezynio-
mym otworze zaczął jakby ustępować. Cofnął się
więc w tyl, a nasa kamieni, już przez niego oblu.
zowanych, zapadła się w głąb

Z ciemni utworzonej wychyliła się wtedy glo-
wa, a następnie i cała postać ludzia.
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ROZDZIAŁ11.

Uczony Włoch
Dantes uścingł mocno obu rękami dłonie no-

wo pozyskanego przyjaciela, z takiem utęsknieniem
wyczekiwanego i poprowadził go do okienka, aby
przy jego nikłem świetle lepiej mu się przyjrzeć.

Była to istota małego wzrostu, włosach szro:
nem już pokrytych „lecz raczej pracy m
niż wiekiem, o oku przenikliwe, /Pwarz chuda,
zmarszczkami poorana, broda czarna, do połowy
piersi spadająca, zdradzały człowieka nawykłego
do pracy raczej umysłowej, aniżeli fizycznej

Lat mógł mieć około sześćdziesięciu. Z pew.
nem rodzajem uprzejmości i słodyczy przyjmował
dowody zapału młodzieńca,  Zlodowaciały jego
duch ogrzewał się jakby w gorących spojrzeniach
oczu Duntesa,

- Obejrzmy i przekonajmy się przedewszyst.
kiem - rozpoczął rozmowę przybyły - można
bedzie ber obawy ukryć przed okiem dozorcy ot.
wór w ścianie uczyniony. Bo nasz spokój w przy»
szłości od tego w pierwszym zależy

Nachylił/się do otworu i największym kami
niem, jaki w głębi znalazł, zasłonił go całkowicie.

Do: ien został
czyż działałeś

  
  

    
 

 

  

 

    

   

 
    

wyjęty -- rzekł kiwając głową
bez narzędzi?

° - A ty miałeś jakie?
- Sam sobie niektóre porobiłem; prócz piły,

mam wszystko, co może mi być potrzebne; mam
dłuto „obeęgi i drąg.

- Ad jakżeż bym pragnął zobaczyć te u.

  

woce twej cierpliwości i pracy.
- Masz dłutaoto,
1 pokazał Dantesowj kawalek mocnego i ostre-

 

  
  

  

  

CHRISTO

(Przekład z fracuskiego)
--- z

go żelaza, oprawny w dobrze obrobiony kawałek
drzewa bukowego.

- Czem to zrobiłeś?
- Tymi czopemod łóżka. Nim zrobiłemwszy

stko. -Wykopatemnimcały tunel, a ma on dotrzy.
dziestu metrów długości.

frzydzieści metrow! ~
pewnym rodzajem 'preestrachu.

Nie mów tak głośno, mój chłopcze -
nieznajomy

Powiadasz tedy, żeś przekopał tunel długo-
ści trzydziestu metrów, ażeby do tego się dostać

 

  

zawołał Dantes, z

rzekt

  
aka zdaje się być przynajmniej, odległość

zy twoją cely u moją. Zle tylko wyracho-
wałem powierzchnię krzywą: ale to wina niedo-
kładności mych narzędzi geometrycznych i nie-
proporcjonalna skąła, która zamiast czterdziestu
centimetrow elipsy - trzydzieści trzy pokazała,
Myślałem, że się dostanę, jak ci to już mówiłem,
do muru zewnętrznego, że go następnie przebiję i
wyjdę, by rzucić się do morza. Posuwwtem się
wzdłuż korytarza, do którego twój pokój przyle.
a. lecz zamiast podkopuć się w należytym kierun.
kit, -podkopatemsię źle i okazałosię, że praco-
wałem napróżno. Ten korytarz przylega do dzie-
dzińca, który jest zawsze przepełniony strażą.

- z przecież teraz możnaby się w innym
przebijać kierunku :

Niewątpliwie, ale dwie ściany cytadeli tej
są utworzone z naturalnych skał, zaś Ściana trze-

lega do mieszkania komendanta. Tak tedy
0? -- zapytał aDntes głosem zamierającym
A zatem =>rzekł strzec -niechaj się dzieje

wola nieba!
1 z wyrazem głębokiej rezygnacji pochylił w

dół głowę
Ia! cóż robić! Wtakim razie tutaj prze-

żyjemy życie nasze. Bo razem żyć daje będziemy.
nieprawdaż? - zapytał Dantes

Starzec trwał w zamyśleniu
Nie powiesz mi teraz -kim: jesteś

-- Jestem Faria, opat. Zostałem osadzonytu.
taj, jak już wiesz o tym w 1811 roku. Przedtem
więziony byłem wtwierdzy Fenestreiles, przez. trey
lata, W1811 r. przewieziono mnie z Piemontu do
Francji i wtedy dowiedziałem się dopiero, ze syn
Napoleona został, w kolebce. królem rzymskim
Dziś znów, od ciebie dowiedziałem się, że wtrzy
lata później kolos ten runął. Któż teraz panuje
we Francji? Czy Napoleon Igi"

-- Nie, Ludwik XVII,
- Ludwik XVIIIbrat Ludwika XVI-go? Wy.

roki boskie są niezbadane czasami, Jakąż myśl ob
jawić chciała opatrzność w poniżeniu tego, którego
sama wyniosła i w wywyższeniu tego, którego sa-
ma strąciła?

Dantes uważnym wzrokiembadał tego nierwy-
klego człowieka, który się zdawał zapominać o s.
bi, o losie świata mówiąc. .

- Tak, tak!... - zaczął opat ponownie - to
zupełnie tak samo jak w Anglii. Po Karolu I. --
Kromwell, po Kromwellu - Karol 11; po Jakubie
II-fim... może książę Oranii. A wtedy: nowe znów
dla ludu ustępstwa, konstytucja może... a. w koń-
cu... Ty zobaczysz to wszystko, młodzieńcze, jesz.
cze - rzek racając na Dantesa wzrok b
cy i przenikliwy, jakim prorocy obdarzeni być mu-
szą i mogą. -Jesteś w wieku, że możesz wszystko
tozobaczyć jeszcze. .

- Jeśli wyjdę stąd kiedy,
-- Prawda - rzekł Faria - że to my w wię.

zieniu jesteśmy, Są chwile, w których całkiem »
tym zapominam, są chwile, gdy mi się zdaje, że
jestem wolny, a ja myślą tylko po za te okrutne
wybiegam mury

-- Za co zostałeś uwięziony?
- Za to, żem w1807 roku marzył o projekcie,

który Napoleon chciał urzeczywistnić w roku 1811
Za to, że chciałem, że pragnąłem, abyz tych wszy:
stkich małych księstw włoskich, w których się 1
raństwo gnieździ, utworzyć jedno państwo i dar
mii jednego pana. Plany te miał już Aleksander VI
i Klemens VII. Ale połężne pomysły te nigdy nie
były zdolne przyoblec się wciało. Jeżeli nawet Na.
poleoń nie zdołał urzeczywistnie, to już widać
nad ziemiami temi straszne jakieś wisi przekleń›
stwo.

Powiedziawszy to, opuścił głowę,
- Czy nie jesteś czasem - rapytal Dantes --

przypominając sobie to co słyszał od dozorcy wię-
zienia - czy nie jesteś czasem owym kapłanem,
o którym mówią, że jest... chory?

- O którym mówią, że jest szalony, powie-
dzieć chciałeś zapewne!

- Nie śmiałem tego powiedzieć - odrzekt Dan
tes: zawstydzony,
- Tak - powiedział Faria ze smutnym uśmie-

chem -- ja to właśnie uchodzę za warjata. Mną to
rozweselają i bawią od wielu lat gości tego wię.
zienia; ze mnie miałyby zabawkę również dzieci
małe, gdyby dzieci przebywać mogły w przeklętym
jak ten domu.

I mimo to masz zamiar wyrzec się walki, re.
zygnujesz?

- Bo widzę, iż ucieczka jest niepodobieństwemi,
zaś kusić się o to, czego Bóg wyraźnie nie chce,
why się spełniło, jest buntem przeciwko Jego wy.
rokom.

- Dlaczego jednak straciłeś nadzieję?
- A czy ty wiesz, juk wielkie były moje w

siłki, co zrobiłem, zanim tak mówić zacząłem? C
wiesz, że ja zużyłemcztery lata czasu na zrobienie
tych oto narzędzi, którymi dwa lata orałem ziemię
twardą i kruszyłem kamienie? Czy wiesz, że każ.
den kamień, na przestrzeni tych trzydziestu metrów
musiałem oczyszczać z tynku, a dopiero potem go
wyjmować? Czy wiesz, że częstokroć po całodzien-
nej pracy, po olbrzymim wysiłku, za najszczę
wszego się uważałem, gdymchoć kwadratowy piędz
ziemi wygrzebał, bo wapno, jak kamień, w głębi
tych murów stężało? Czy ty że byłem już
prawie pewen, że cel mych z osiągnę, i o-
to Bóg nie tylko cel ten oddalił odemnie, ale mi
drogę od niego zasłonił? Więc ci powiadam, że od-
tąd nie już nie przedsiębiorę, aby się z murów tych
wydostać, bo mi Bóg objawił swą wolę, że nie chce,
bym świat i ludzi oglądał, z

Wyczerpany wzruszeniem Faria położył się na
łóżku Dantesa, zaś ten siedział w milczeniu, plo-
nącymi oczyma wpatrując się w starca,

- Są rzeczy, które za niemożliwe uważamy, a
które nieruniej - się zdarzują.

   

  

  

  

  

 

 

 

     

  

 

  

   

  

 

 

   

 

   

 

 

    

   

 
  

 

 Oto starzec ten jakiej rzeczy dokonać zamie›

 

   

 

 

rzał? Przekopać w murach jak skała twardych
człerdziesto metrowej mniej więcej długości tunel,
by wyjść na szczyt urwistej skały, by rzucić się
w morze, ryzykując prawie pewne roztrzaskanie
się o skały, nie mówiąc już nic o kulach strazni-
ków. Gdyby to wszystko się udało -płynąć miał
pare mil.. Ktoby sig na tyle trudówmógł odważyć...

A jednak znalazł się człowiek.
Dantes w duchu skłonił głową, przed potęgą

tej woli
Teraz. gdy się dowiedział, ile starzec ten prze.

szedł i czego dokonał, gdy postyszał z jaką działał
energją, gdy zobaczył nakoniec z jakim spokojem
znosi teraz rozpacz swojąą - wierzyć i zgłębiać
zaczął siły i odwagę Awoją.

Faria przekopał trzy
on sto przekopie; Faria, mając lat sześćdziesiąt,
trzy lata na to dzieło poświęcił? -on ma lat d
dzieścia pięć dopiero, więc dzie miało poświę-
cić może; Faria, uczony opat, nie wubał się prze-
być przestrzeni z zamku If do wyspy Daume, Ra-
tonneu, albo Lemaire, on marynarz, on który ru-
cał się
ralowej małej gałązki --miałżeby się uleknąć mo.
rza? Cóż to jest przepłynąć milę? - na to godziny
trzeba.

Odwaga pręzyć mu ramiona zaczęła. Cokol-
wiek bądź dokonać będzie trzeba - dokona,

I w głębokiej pogrążył się zadumie
Znalazłem to, czegoś ty szukał. |Wyjście na

wolność -- powiedział w pewnej chwili do opata.

 

  

    

    

 

metrów muru?

   
   

  

    

 

 

„ Fariw zerwał się z łoża,
- Ty? - rzekt, podnosząc głowę z niedowie.

rzaniem spoglądając - ty znalazłeś?... Mów! -
zobaczymy

Korytarz, jaki wykopałeś, w tym samym
idzie kierunku aż do samego muru, wszak tak?

- Tak.
-- Odległość nie przenosi piętnastu kroków?

Mniej więcej.
A więc na środku korytarza wybijemy ot

wór, którymsię wydostaniemy na wolność, rzuci»
my się na straż i uciekniemy w morze. Tobie
nie brak odwagi, a mnie i sił jeszcze, śdodatku.

- Poczekaj-no! -odreck} Farin - jak wielka
jest moja odwaga"... próżno bym ci o tem mówił
Lecz zawsze miałem sprawę z rzeczami, teraz
miałbym zwalczać ludzi. Mogłem zwalczać mur
trzydziestometrowej głobokości i mogłem mieć na-
dzieję zwalczenia morza; z ludźmi walki wszelako
niechcę, Nie chcę zabijać!

Dantes aż krzykngł ze zdumienia.
- Jakto?... dla wyjścia na świat, na swobodę,

miałbyś się krępować podobnymi skrupułami"
Ale ty sam, dlaczegóż to nie zabiłeś które-

dnia dozorcy, nie ubrałeś się wjego su.
knie, by spróbować ucieczki?

- Bo mi ta myśl do głowy nie przyszła,
- Boś miał odrazę, boś miał wstręt instynk-

towny do podobnego występku i dlatego nie wpa-
dłeś na myśl podobną.

Dantes zmieszany, nie odrzekł słowa.
-- Przekonałem się przytem, iż ucieczki z wię-

zienia, z gwaltem połączone, prawie nigdy się nie
udają. Ucieczki szczęśliwe, to jest pomyślnym u.
wieńczone skutkiem, to są takie, które były do-
brze obmyślane i ostrożnie, zwolna, przygotowy»
wane, Tak właśnie uciekł Beaufort z zamku w
Vincennes, Lutule z Bastylji i wielu innych. Zda-
rzają się także szczęśliwe ucieczki przypadkowe -
i te są najlepsze; czekajmy więc szczęśliwej spo.
sobności, a jeśli się zdarzy - uciekniemy,

- Ty czekać, bo wyczerpująca prada
wała cię od fzeczywistości. - Irwalem w beze

   

 

    

 

 

czynie.
-- W słowach twych dużo jest prawdy, jedna-

kze ja nie tylko lą jedną, o której myślisz, żyłem
pracą.

-- Cóż robiłeś jeszcze?
Naukowe prowadziłem badania.

-Dają ci potrzebne do pracy takiej przedmio-
ty, jak pióro, papier i kałamurz?

- Cóż znowu? Sam wszystko to sobie zro-
bitem

 

 

Jaktof - Sam robisz papier, pióra .are
ment?

- Ależ naturalnie...
Dantes z pełnym podziwu zachwytem spoj-

rzał na tego człowieka, nie mógł jednak odrazu
uwierzyć jego słowom, Faria spostrzegł to powąt-
piewanie.

Gdy odwiedzisz mnie, pokażę ci wszystkie o-
woce trudów moich, a także poszukiwań i badan
całego życia mego, skutek marzeń mych w cieniu
Colosseu mw Rzymie, u stóp kościoła $-go Marka
w Wenecji i we Florencji, nad brzegami Arno.
gdym to ani pomyślał, bym kiedykolwiek w mu
rach więziennych mógł przebywać. Obecnie pr
cuję nad dziełem: „Możliwość zjednoczenia w
sthich ziem włoskich pod jednem berłem".
dzie to dużytom„in quarto". ,

I dzieło to w więzieniu napisałeś?
Na dwóch koszulach; wynalazłem taki spo-

sób przygotowywania płótna, że najzupełniej pa-
pierzastąpić może.

- A więc i chemikiem być musisz?
, -- Trochę. Znałem Lavoisiera i w ścisłych sto.

sunkach byłem z Cabanisem. .
- Jednakże dla napisania dzieł podobnego nie

zbędne są przecież źródła historyczne, Masz więc
książki

 

  

  

 

    

  

 
- W Rzymie miałem w swej bibliotece do pię-

ciu tysięcy tomów, Z czytania, a zwłaszcza głę-
bokiego wniknięcia w istotę dzieł czytanych -
przekonałem się, że już sto pictduesnąlt dzieł L!o-

brze wybranych wystarcza najzupełniej, by doj
do pełnej znajomości rzeczy ludzkich,a przynaj»

mniej do poznania, co człowiekowi jest niezh¢-

dne, by wiedział. Lata całe poświęciłem na prze-

trawienie tych stu pięćdziesięciu dzieł, tak iż w koń

cu na pamięć je prawie umiałem, kiedym 193141!
aresztowany. Przy pomocy pamięci wszystkie te
dzieła odświeżyłem sobie tutaj w myśli.

- Musisz wiele znać języków?
- Mówię pięciu żyjącymi językami, po an-

gielsku, po niemiecku, po francusku, po włosku i
po hiszpańsku; przy pomocy starużygnego greckgc-

go, - uczę się teraz nowożytnego języka współ

czesnych nam hellenów.

 

  

Zdziwienie Dantesa było coraz większe. Ten

człowiek nadprzyrodzone miał widać zdolności.

Wrócił jednak do tematu, jaki go najwięcej zaj.

mował, zapytując: g
Jezeli jednak piór nie dali, czem napi-

sales ten swój olbrzymi traktat?

- Sa msobie wyborne robię pióra, lepsze o
wiele od powszechnie używanych. Robię je mia»

fowicie z chrzystek głowy pewnego gatunku ryb

morskich, jakie nam dają w zupach, w dni post.

ne.

- A atrameńt? poug
- Był kiedyś w celi mojej kominek, w któ-

rymdługi czas palono najwidoczniej, jak to wnio-

skować wolno z dużej ilości nagromadzonych sa»

 

 

na dno morza dla oderwania od rafy ko. |

 

  

   

dzy. Te sadze rozprowadzam winem, jakie nam

dają w dni świąt uroczystych, i mam atrament

Zdania zaś, które specjalnie powinny
gę czytelnika, piszę krwią własną.

edyż ja te wszystkie dziwy będę mógł zo-

 

"Kiedy tylko zapragniesz. Choćby w tej

 

1 nie czekając na odpowiedź nawet, zniknął w
podziemnym korytarzu, a Dantes poszedł za nim.

ROZDZIAŁ XIII

* Cela opata.

Bez większego trudu para przyjaciół hy
łu podziemną drogę, aczkolwiek Dantes mie
siał zgięty we dwoje, aż wreszcie się dostali do ko.

rytarza, który bezpośrednio już przylegał do celi
opata. W temmiejscu tunel stał się tak niski, że
już tylko na czworakach przebywać go było może
na.

W celi opata podłoga wykładana była kamie.

nnyim płytami. By się więc do niej dostać było

można, należało podnieść w górę jedną z tych
płyt.

Zaledwie Dantes dostał się tym sposobem do
tajemniczej celi, zaczął się w niej rozglądać z naj»
większą ciekawością, -Narazie auważył wsze
lako nie takiego, coby zainteresować mogło.

- Chwała Bogu - rzekte opat - dopiero
kwadrans na pierwszą: mamy więc jeszcze parę
godzin przed sobą.

Dantes spojrzał wokoło, chcąc rozpoznać, /po
czem opat doszedł do rozpoznania godziny z taką
dokładnością?

Uważaj na to światełko dnia, zaglądające
przez okno r przyjrzyj się linjom, jakie na murze
nakreśliłem, Dzięki nim właśnie i światłu temu,
jest mi wiadoma godzina.

  

  

  

  

eny przyjacielu - rzekł Dantes do opa-
ta -- gdysię już przyjrzał temu kompasowi wwię-
zieniu, - chciałbym poznać jeszcze inne ska rby  
twoje.

Opat podszedł do kominka, odsunął żelaznem
zędziem, z którem się nie rozstawał, kamień

czeluści i odsłonił dość głębokie wydrążenie, Tam
właśnie były przechowywane wszystkie jego na.
rzędzia, o których przedtem mówił Dantesowi,

- Cóż chcesz naprzód zobaczyć?

- Pokaż przedewszystkiem owo dzieło o pań-
stwie włoskiem?

Faria wziął z pułki trzy, czy człery pakiety o-
winięte starannie w coś w rodzaju liści papyru.
sowy ty to foremne kawały płótna,
rowane, na którem pismem bardzo wyraźnie i czy-
lelnem, w języku włoskiem, był napisany cały
traktat,

- Patrzajée! - przed dziesięcioma, mniej
więcej dniami, napisałem słowo „koniec" u dołu
stosiedmdziesiątej karty płótna. Poszłyna to dwie
moje koszule i wszystkie jakie tylko miałem chust

ki. Jeżeli wyjdę stąd kiedy i jeżeli się znajdzie

nakładca, który się odważy pracę moją wydruko-
wać, to jestem pewien, że sława moja tem jednem
dziełem zost@ie ugruntowana.

- Tak i ja mniemam. A teraz pokaż mi jesz.
cze obsadkę, którą to dzieło napisałeś?

Faria pokazał Dantesowi małą laseczkę, dłu-

gości dwudziestu centimetrów, z kosteczką przy-

wiązaną do końca; kosteczka ta miała kształt pió-

ra, z zakończeneim przyciętem w zwykły sposób.

Dantes przypatrzył się jej dobrez i zaczął szu.

kać okiem narzędzia, którem możnaby było tem.

perować z taką maestrją, ,

- Ach! - oto i mój seyzoryk!... - zawołał
Faria, uśmiechając się z zadowoleniem - jest to

istne moje arcydzieło. Zrobiłem je tak samo jak

i ten nóż oto, starymlichtarzem żelaznym, ›

Dantes oglądał wszystko z ogromnem zain-

teresowaniem, z jakiem ogląda się wystawy przed»

miotów przez dzikich wyrabiane, z dalekich lądów
sprowadzane,

- Atrament robię w miarę potrzeby, sposo-
bem już ci wiadomym,

- Ja się teraz jednemu już tylko dziwię, że

ci starczyło dni na wykonanie tych wszystkich
prac twoich.

- To też ja pracowałe m ipo nocach nieraz
całych.

- Po całych nocach? A zkądźeż miałeś świa.

na

 

 

   

 
 

 

tło?

- Odłączałem tłuszcz od mięsa, które nam da-

ją. topiłem go, zaś z gęstej, powstałej tym sposo-
bem masy. miałem światło,

I pokazał Dantesowi, naczyńko ze skorup u-

tworzone, wypełnione tłuszczem, z małym knotem
ze strzępówodzieży uczynionem,

- A jak zapalasz tę lampkę?

- Z kamieni z ziemi wydobytych wybrałem
odpowiedne, na krzesiwo,

Dantes położył wszystkie te rzeczy na stole
i zwiesił głowę, podziwiającą w myśli energję,
wytrwałość i twórczość tego człowieka, '

- To jeszcze nie wszystko - powiedział po

chwili Faria -- nieostroznością by było chować

zystkie przedmioty w jednem miejscu. Zam
knijmy tojednak naprzód,

Położyli taflę na swojem miejscu; opat przy

pruszył ją trochę ziemią, zatarł nogą dla zniszcze-

y śladówi podszedł do łóżka. Odsunął

ł ze ściany cegłę, odsłaniając skrytkę, z
wydobył drabinkę kilkunasto metrowej dłu.

 

    

  

  

   

  

Dantes stwierdzi, że jest bardzo mocm.

-Któż ci dostarczył materjału na to zadzi.
wiające dzieło?

- Zrobiłem to z mych koszul, prześcieradeł,
ręcznikówi innej bielizny, jaką mi w drodze w

jątkowej łaski pozwolono wziąć do więzienia.
Włókna wydobyte poprzerabiałem na powrozy,

- Ależ do tego potrzebna była igła?
- Mamją.

I Faria pokazał Dantesowi ość z ryby, z prze-
kłutą w grubszym końcu dziurką.

- Naprzód zamierzałem - wspominać zaczął
Faria - wyłamać w okienku kraty, powiększając

otwór w chwili ucieczki. Spostrzegłem jednak, że
wychodzi na wewnętrzny, zamknięty zawsze dzie-

dziniec. Poniechałem więc tego zamiaru i robić

zacząłem drabinkę, na wypadek, gdyby mnie prze-

niesiono do innej celi, z oknem w skale wyku-
tem, wychodzącem na morze.

Dantes przypatrując się dalej drabince, - my-

ślał o czem innem. Myślał, że ten człowiek tak

rozumny, bystry, spostrzegawczy i twórczy może.

by mógł rozjaśnić mroki tajemnicy jego wreszto.
wania,

-.0 czem myślisz? - zapytał opał,

odrazu spostrzegł roztargnienie Dantesa.

- Myślę o tym przedewstystkiem, że jeżeli
taki ogrom wiedzy, pracy, twórczości i

ści ispotrzebować musiałeś, zanim osiągnęteś ca.

łość swych prac w więzieniu dokonanych, to jak

wielkich czynów dokonnć byś potrafił, gdybyś
znajdował się na wolności?!

(Ciąg dalszy nastąpi,)

 

 

  

który

i wytrwało- |

 

ZPOLSKI

POLSKA * NA :OLYMPJADZIE

WARSZAWA, - Polska na

olimpjadzie zapisała się w strze

Janiu do tarczy, z broni myéliw-

skiej, szermierce, atletyce, pię-

cioboju, w żegłowaniu i wiosło-

waniu, do zawodów gimnasty-

cznych, kolarskich, W zawo-

dach uczestniczyć będzie 45

państw, w czem: 42 państwu

(liczba rekordowa) w atletyce.

29 w bokcie, 28 w tennisie i

strzelaniu, 26 w szermierce, 25

w pływaniu i tyleż w zawodach

ciężkoatletycznych.

Strzelecka drużyna olimpijska

u Prezydenta Rzeczypospolitej

Dnia 10 ub. o godzinie 12 w

południe, Prezydent Rzeczypo-

spolitej w towarzystwie adju-

tanta generalnego pułk, Zarus-

skiego, przyjął na uroczystej

nudjencji -strzelecką -drużynę

Olimpijską. Zawodników przed

stawił prezydentowi dr. Kazi-

inierz Dłuski, wiceprezes Komi-

tetu I narodowych zawodów

strzeleckich, prezes zarządu gło

wnego Zw. Strzeleckiego. W

skład -drużyny _Olimpijskiej

wchodzą pp.: kut. Brożek, por.

Borzemski, kpt. GoSciewiez, por

Kowalczewski, płk. Marjański,

kapr. Świątek i por. Wańkie-

wicz, Prezydent interesował się

wynikiem zawodów i stanem

strzelectwa wPolsce, ze szcze-

gólnem zadowoleniem przyjął

wiadomość iż w I narodowych

zawodach strzeleckich prz jęly

udział wszystkie stowarzyszenia

przysposobienia wojskowego

wraz z armją, oraz z wyników

przedwstępnej konferencji, któ

ra ma wyłonić związek polskich

towarzystw, obejmujący wary-

stie stowarzyszenia przysposo-

bienia |wojskowego. Żegnając

drużynę życzył jej powodzenia

w zawodach Olimpijskich w Pa

ryżu. Dnia 12 czerwca druzy-
na ta wyjechałą

-

do Paryża,
wraz z nią udał się mir. rez. Ka-

zimierz Kierzkowski,
dant główny związku. strzelec»
kiego, jako kierownik technicz-
ny, oraz jako delegat związku
strzeleckiego na międzynarodo
wy kongres strzelecki,

SŁONCE BĘDZIE ŚWIECIE
PRZEZ WIELE LAT,

Według doktora Svante Arr-

heniusa»słynnego szwedzkiego a

stronoma, słońce może świecić

jeszcze przez _860,000.000.000

lat (860 biljonów), jeżeli zuży-

wanie jego energji będzie postę-

Dować w tem samem tempie, jak

do teraz. Słońce jest gorącą ma-

są palących się gazów na _jego

powierzchni, wewnątrz prawdo-

podobnie roztopionym metalem.

Przestrzeń świata jest próżna i

zimna. W tę pustkę i zimno wy-

syla słońce swe promienie i cią-

gle ostyga

OCHRO

 

  

    

DROGOCENNYCH

RZECZY,

 

 

Oryginalne dokumenty o nie-
podległości i konstytucji zosta-

ty wystawione na widok publicz.

ny w bibliotece w kongresie w

Waszyngtonie, D. C. Specjalnie

zbudowana szkatuła _zrobiona

jest z marmuru, dokumenty zaś

są w skrzynkach pokrytych spe-

cjalnie przygotowaną filmową

żelatyną, ażeby ochraniać je

przed działaniem światła, które

mogłoby spowodować wypłowie

nie tych historycznych papier.

rów. Największym skarbem na

świecie jest nasze życie, około

którego koncentrują się wszyst

kie nasze nadzieje. O ile chce-

cie je zabezpieczyć, powinniście

uważać na czystość żołądka 1

wnętrzności, ponieważ wiele cho

rób przenika za pośrednictwem

żołądka do waszego organizmu.

Możecie tego uniknąć, jeżeli żo-

łądek wasz jest utrzymywany W
porządku. Trinera Gorzkie Wino

utrzymuje Wasz system trawie»

nia w najlepszym stanie. Zły

apetyt, zatwardzenie, zawroty

głowy, przytępienie umysłu i

symptomy tego rodzaju wynika-

jące z zaburzenia żołądka znik.

na, jeżeli przyjmiecie Trinera

Gorzkie Wino. Na wywichnięc

spuchnięcia lub bóle muskular-

ne i nogi Trinera Liniment jest

nadzwyczajnym środkiem i da-

je prędką ulgę. Jeżeli macie tru-

dności w nabyciu Trinera prepa-

ratów w sąsiedniej aptece lub it

medycznego skladniks, piszcie

do Joseph Triner Company, Chi-

cago, Tl.
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ŚLEDZTWA W SPRAWACH
Kryminalnych, Cywilnych. Fam.

lijnych 1 Rozwodowych.

Procesowe obsługi :Adwokatów.
W rase jakiego wypadku Podajcie

nki do
Bloom Detective. Bureau
729 Broadway New York

% na rogu 11. utley,
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k NIEDZIELNY DODATEK NAUKOWY .

Co się dzieję w naszem ciele?

 
, Jak mało ludzi ma pojęcie o
tem, co się w ich własnem dzie-
je ciele, jakie to iście cudów peł
ne „aboratorjum", w _którem
pracą wre i kipi od chwili przyj
ścia naszego na świat, aż do o-
statniego tchnienia! Gdybyśmy
byli w stanie odbyć „podróż" na
około naszego „świata wewnętrz   nego", my rzeczy, o
których nawet nie przypuszcza»
my. Przeczuwali to Grecy, twier
dzac, że człowiek przedstawia
„mikrokosmos" tj. mały wszech |
świat, w przeciwieństwie do wiel
kiego, czyli: „makrokosmosu".

Podobieństwo _tych -dwóch
„wszechświatów" _objawia -się
także i w sposobie wjaki z cza-
gem udało się duchowi ludzkie»
mu je zgłębić. Jak astronom za-
pomocą teleskopu _„podróżuje"
poniekąd po przestworzu, tak
anatom dzięki mikroskopowi w
wnętrzu naszego ciała. O jed-
nej z takich „podróży" chcemy
tutaj opowiedzieć, pokazując je-
dnocześuie -„zdjęcia" _podczas
niej poczynione.

Oto pierwsze nasze „zdjęcie",
Glustracja u dołu).

 

Co to ma być? słusznie każdy|
zapyta, kto medycyny nie stu-
djował, Przypatrzmyż się zatem
temu na pozór mniej więcej tak
samo jak „futudystyczne" zaga-
dkowemu obrazowi. Co tu widzi.
my, to jest otwór, jaki z powo-
du rany powstał w ciele ludz-
kiem, Dla dokładniejszego tha-
dania uczyniono tak zw. prze-
krój poprzeczny. Co tam niby w
ciemnym borze nad jaskiną u
kośno stojące pnie drzew wyglą-
da, to są - włosy na skórze
naszej, Po lewej stronie, tuż
przy końcu tej jakby skały ota
czającej jaskinię, widzimy je
den włos, wchodzący w głąb
ciała i gruczoł potu. W samej
jaskini uderza nas przedewszy-
stkiem olbrzymia rura, przypo-
minająca rury kanalizacyjne, to
naczynie krwionośne, żyła, z
której wnętrza wydostają się po
dobne do rulonów pieniędzy ciał
ka krwiste. Wśród nich odróż-
niamy dokładnie wydobywające
gię na wierzch jakby kleksy w
formie gwiazdek: to tak zwane
białe ciałka krwi, spieszace /w
kierunku rany otwartej, wy.
glądającej właśnie jakby „jaski-
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nia". Odgrywają one w organi-
zmie naszym rolę policji. Jak w
miastach, gdy się „coś stanie",
naprzód przybiegają (coprawda
nie zawsze) ci „reprezentaci"
władzy, tak tutaj poczciwe te
białe ciałka krwi, które są jedno
cześnie także „pogotowiem ra-
tunkowem
One to bowiem czynią rorpa-

czliwe zabiegi, by ranę zamknąć,
a co najważniejsza: wyrz ba
kterje, wpadające tu jak zgra-
ja uliczników, do domu, w któ-
rym się coś zdarzyło. O ile ich
wyrzucenie nie udaje się się za-
pomocą soków trawienia, nasza
„policja" robi tak zw. krótki
proces: zjada pu prostu bakterje
je.

  

 

    

  

I drugie „zdjęcie" nasze dość
tajemniczo się przedstawia.
Na samej górze , lasek" pa-

górkowaty: to niedostrzegalne
gołem okiem cieniutkie włoski,
któremi całe ciało nasze | nawet
i najpiękniejszej kobiety) jest
zasiane. Im to przypada bardzo
ciekawe zadanie: ,.rejestrowa-
mie" ruchów powietrza. Kiedy
mówimy, że jest „przeciąg", -
dzieje się to właśnie dzięki tym
włoskom, których chwianie się
w chwili, gdy powstaje wiatr,
odczuamy natychmiast. Są one
bowiem, jak to widzimy w sa-
mym środku ryciny, (długie
„drzewko" sięgające aż do zwo-
ju drutów) na dnie swem oto-
czone splotem nerwów (przed-
stawiający się tak zwój dru.
tów). Ponad splotem tym widzi
my po prawej stronie muskuł

* włosów, zaś między muskułem a
kończyną włosa „gruczoł łojo-
wy", formą swoją przypomina»
jący małą szyneczkę.

 

Pod względem formy artysty
cznej trzecie „zdjęcie" _nasze
prześciga stanowczo _poprzed»
nie. Tu już niema nic „futury-
stycznego", ma się przeciwnie
na pierwszy rzut oka wrażenie
bardzo pięknej „roboty ręcznej"
pań naszych, misternie wyhbaf-
towanej. Cóż to więc za „twór"?
Oto mamy tu przed sobą jedną

' „okolicę" tego narządu w orga-
 

nizmie naszym, który, spełnia-
jąc z jednej strony funkcje nie
zmiernej dla życia naszego wa-
gi, z drugiej bardzo często staje
się przyczyną kłótni i intryg. -
Jest to szanowny nasz - języ-
czek, a raczej jedna z części je-
go składowych, tak zw. jama
smaku. Posiada język nasz jam
takich sporą liczbę. To co w
połowiony. Gruczoły te, wydzie-
lając ślinę, utrzymują języczek
nasz w koniecznym dla niego
stanie wilgotnym, Dlatego to
tak „niemiłe jest dla nas uceu-
cie - suchego języka", choć dla
niektórych „ozorków" stan ten
samym środku jamy błyszczy
jakby źarówka elektryczna, to
kawałek - cukru, który „roz-
puszcza się" właśnie na języku.
Promienie od niego bijące, to
„smak" jego, udzielający ę
„sześciu orzeszkom _włoskim".
otaczającym jamę smakową z le
wej i z praw strony, - Te
„orzeszki" są właściwymi „sma-
koszami" w organizmie naszym.
One muszą najpierw „zasmako-

wszystkiego, co zjadamy,
o, gdy to się stało, za-

ą telegraficznie mózg
nasz droga włókien nerwowych,
które zupełnie jak druty tele-
grafu łączą je z nim po prawej
i lewej stronie, że - „smaku

!" „Winogrona" po lewej stro
nie u spodu jamy - to gruczoł
ślinowy; taki samgruczoł widzi.
my po stronie prawej, ale prze-
byłby niergz na dłuższy okres
bardzo pożądany.

Niestety język nasz, mimo
cudownej swej, jak widzimybu-
dowy, ma pewne granice swych
„talentów smakoszowych". Nie
umie on np. odczuć dość subtel-
nie pewnych zmian chemicze
nych, powstających w pokarmie
naszym z powodu wadliwego
sporządzania, lub też użycia czę
ści składowych już nieświeżych.
Tylko wtedy, gdy ten proces che
miezny już daleko się rozwinął.
język nasz ma czas się jeszcze
„połapać", że tu coś nie „ wpo-
rządku". Ale np. początków ple»
śnienia chleba lub kiełbasy .nie
poznaje. Umie to zaś człowiek,
uzbrojony w mikroskop. Oto jak
się przedstawia pierwsze sta-
djum pleśniejącego chleba (szp.
163).
A jako ,.pendant': plesnieja-

ca kielbasa (szp. 164).
Jednym z najcudowniejszych

narządów naszego _organizmu
jest - wątroba (stąd może sma
żona „wątróbka" tak cudownie
wielu ludziom smakuje?). Fun-
kcje jej są tak skomplikowane i
po części także jeszcze niezbada-
ne, że trudno robić z nich „zdję-
cia", Dlatego też ograniczyć się
musimy do możliwie „obrazowe-
go" ich opisu.

Przez wątrobę płyną przedew-
szystkiem, po spożyciu przez nas
darów bożych, z żołądka soki
strawionych potraw. Komórki
wątroby pełnią wtedy funkcje
pierwszorzędnego laboratorjum
chemicznego. Wyciągają z so-
ków cukier i wytwarzają z nie-
go timidon; przemieniają dalej
niezliczone Inne składniki che-

 

   
 

 

   

  

 miczne potraw przez nas spoty-
tych, na stanowiące podwaliny
życia naszego materjały! Im
przypada także niesłychanie wa-
źne zadanie usuwania biljonów
umierających codziennie w orga
nizmie naszem ciałek krwistych.
Ponieważ jednak komórki wątro
by są „dobremi gospodyniami",
zużytkowują i te „trupy" prze-
mieniając ich barwik czerwony
na zielony barwik żółciowy. Wą-
troba wytwarza również z nie-
znanych nam jeszcze składni.
ków c icznych tak zw. kwas
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| żółciowy. Wszelkiego rodzaju
zabójcze wprost trucizny wytwa
rzające się w żołądku naszym z
procesu trawienia białka, jak n.
p. kwas karbolowy, genialny
nasz chemik - wątroba niwe-
czy, łącząc go z kwasem siar-
kowym. I pomyśleć ,że taka po-
czciwa wątroba dzień w dzień
ma do czynienia z takimi dwo-
ma „drabami', a nie spala się
wcale, ani też sama nie zatru-
wa! Aż naprawdę żal zbiera,
gdy się widzi, czego ta praw-
dziwa „samarytanka" nie musi
ciągle łykać. Za wszystkie „grze
chy" przez nas popełniane prze-
ciworganizmowi naszemu, kiedy
palimy, tytoń, pijamy -kochaną

|

 

 

ZELAZNY NIEWOLNIK -

Człowiek wyzyskuje siłę niewolnika, zwierząt i martwych sił przyrody -

Trzeba sobie otwarcie powie-
dzieć, że lenistwo jest wrodzoną
właściwością człowieka, którą
on przezwycięża tylko pod przy-
musem konieczności życiowych.
Każdy radby zaspokoić swe po-
trzeby życiowe jaknajmniejszą
pracą względnie pracą innych i
ta dążność znalazła swój wyraz
w niewolnictwie, którego począ-
tki giną w mrokach przedhisto-
rycznych.

Oprócz ujarzmienia niewolni-
ka ludzkiego, człowiek wyzysku
je siłę pociągówzwierząt i mar
twe siły przyrody: wiatru, wo-
dy, ciepła i elektryczności.
Prawdopodobnie pierwszym w

tym kierunku wynalazkiem był
żagiel, jako siła motoryczna do
popędu statków wodnych, a na-
stępnie koło wodne dla drobienia
ziarna, które Owidjusz -opiewa
jako genjalny wynalazek, który
zaoszczędził kolosalną ilość pra-
cy ludzkiej.
Tymi dwoma najłatwiejszymi

sposobami zużytkowania sił przy
rody, jako wynikającymi z pro-
stej obserwacji, ograniczał się
człowiek przez bardzo długie
dzieje swego istnienia.
Dopiero wynaleziona w roku

1750 przez Jamesa Watta ma-
szyna parowa, polegająca na
przemianie energji cieplnej na

mechaniczną, otworzyła czło-
wiekowi nieznane dotychczas mo
źliwości wyręczania się martwe-
mi siłami przyrody, a mianowi-
cie olbrzymiemi ilościami ener-
wji ciepjlnej, zawartej w węglu.
torfie, drzewie, nafcie i gazach
ziemnych.
Wiek XIX jest erą maszyny

parowej, której ludzkość zaw.
dzięcza olbrzymi po w ka-

  

    

 

 

źdym kierunku, a wzrost dopro-
bytu wszczególności.

Z niepodzielnie panującą przez
cały ubiegły wiek maszyną pa-
rową stanęły do współzawodnict
wa dopiero na schyłku XIX stu-
lecia motory spalinowe.
Moc wszelkich motorów me-

chanicznych (parowych i spalino
wych) zastosowanych w samym
tylko przemyśle, t. j. bez środ-
ków transportowych i komunika
cyjnych (kolei, okrętów, automo
bik i samolotów) podają źródła
statystyczne:

Dla Stanów Zjednoczonych w
roku 1910 na 18,680.000 koni
mechanicznych.
Dla Anglji w roku 1907 na

10,755.000 koni mechanicznych.
Dla Niemiec w roku 1907 na

8,827.000 koni mechanicznych.
Pod koniem mechanicznym na

uka rozumie zdolność wykony-
wania pracy, a mianowicie pod-
noszenia, co sekundę 75 kg. na
wysokość 1 metra; taki koń me-
chanicznyzastępuje pracę 10 do
22 ludzi i dlatego można go u-
ważać przynajmniej za 10 „nie-
wolników. żelaznych".

Przy zastosowaniu tej najniż-
szej normy i przeliczaniu na
głowę ludności, okazuje się że
każdy Anglik miał wówczas .do
dyspozycji 25 niewolników żela-
znych, Amerykanin - 1,8 i Nie
miec - 14.

Dla Polski brak odnośnych dat
statystycznych, lecz znaną jest
rzeczą ogromne zacofanie ziem,
z których złożyła się obecna Rze
czypospolita, zwłaszcza byłego
zaboru rosyjskiego w stosunku
powyższych krajów i dlatego są
podstawy do przypuszczania że

 

   

 

Religia Szczerości

(Ciąg dalszy ze str. 12-j.)
Na wiecach politycznych mów

cy nie obiecywali uszczęśliwie-
nia ludzkości za kartki wybor
cze, lecz mówili po prostu: gło-
sujcie na nas, bo my mamy bar
dzo ważne Interesy osobiste do
załatwienia przez stanowisko
poselskie. Natomiast, gdy któ-
ry z was będzie potrzebował ja-
klegoś poparcia u władz, z przy
jemnością się odwdzięczymy.
A gdy się o posadę w zarzą-

dzie miejskim starał nowy kan-
dydat, nie pytał naczelnika, fle
pensji będzie dostawał, lecz ile
na tej posadzie będzie mógł
„brać
Takie serdeczne ułożenie sto-

sunków bajecznie uprościło 1
uprzyjemniło życie Kapitalczy-
ków - i czułem się pomiędzy
nim!, jak wraju. Gdy mnie ktoś
ze znajomych spotkał na ulicy,
nie mówił mi: - ach, jak pan
dziś doskonale wygląda, - lecz
walił prosto z mostu: trzy dni

  

 

 

„czarną" czy „herbatki", zaży-
wamy morfiny, czy opium, ona
pokutować musi. A czyni to bez
szemrania przez długi szereg
lat - chyba, że już „ktoś" jej
tak dokuczy, że nareszcie i ona
tego ma dość. Wtedy to lekarz z
poważną stwierdza miną, że pa-
cjent chory jest na wątrobę
posyła go do Karlsbadau, ażeby
tam poczciwina się troszkę wy-
polerowała.

Już ta krótka „podróż" w wnę
trzu naszem poucza nas, jakie
istne cuda w niem się mieszczą.
A nie są to ajmniej, żeby
tak powiedzieć, jeszcze pierw-
szorzędne. W dalszym podró»
żach naszych, poznamy dopiero
właściwą „krainę cudów" i do-
wiemy się, jak mało niestety u-
miemy cenić te skarby, z któ-
rych organizm nasz się składa,
jak lekkomyślnie się często z nie
mi obchodzimy, aż po niewcza-
sie poznajemy ich nieotenioną
wartość. Takich skarbów, jak
np. niezrównana nasza „wątró-
bka" posiadamy w niemałej mie
rze, a każdy z nich misternością
swo swoją prześciga i najwspa-
nialsze „aparaty", jakie ducho-
wi ludzkiemu udało się dzięki
wyswoko rozwiniętej technic

m6 sss

 

do śmierci chyba panu brakuje,
takiś pan mizerny!

Przed reformą religijną po-
siadało miasto wspaniałą dale
odczytową, gdzie uczeni zazna
famiali publiczność z wynikami
myśli i naukt, Na odczytach je-
dnak zawsze było pusto.

Z wprowadzeniem więc Reli-
gli Szczerości odczyty przenie-
słono do szpitala warjatów, a
w sall odczytowej urządzono
cyrk pcheł.
W Kapitalczycy nie potrafiii

grać komedji nawet na scenie.
Przytem teatr ma u nas rolę roz
bierania do naga życia, spowi-
tego w realności w
ne bawełny obłudy. W Kapita-
le rola ta teatru była zupełnie
zbyteczną.
Niezwykle szczere były w

tem mieście pogrzeby. Posze-
diem raz np. za jakimś kondu-
ktem, który przykuł moją uwa-
gę tam, że za trumną szli ludzie
weseli, rozbawieni, panie w wy-
kwitnych kolorowych sukniach,
panowie w kwecistych |krawa-
tach. Pogrzeb dowodził wiel-
kiej zamożności tego, który był
już w trumnie, Na cmentarzu
kapłan Religii Szczerości mial
taką mniej więcej mowę: „Mili
słuchacze! chwała kamieniom
watrobianym niech będzie, że
nareszcie ten drab wyciągnął
kikuty. Dość nadokuczał rodzi
nie ten stary opój, kutwa I wy-
zyskiwacz. Dość się ludzie na
niego napłakali. Szlachetni
grabarze, a zakopclet go, a glo-
boko! Amen.
A gdy się ludziom biednym

dziecko rodziło, otrzymywali li-
sty 1 telegramy kondolencyjne.

I gdy wydawca oddawał ma-
nuskrypt autorowi, nie mówi:
„pan ma wielki talent, tylko
trzeba jeszcze trochę pracy" -
lecz po prostu rąbnął: „pan je-
steś grafoman i megaloman;
«pal pan prędzej tę makulaturę
1 weź się do pożytecznej pra-

o 2

I tak dalej, i tak dalej, i tak
dalej!
Byłbym w Kapitale pozostał z

ochotę nazawsze, lecz powzią-
łem zamiar wrócić do rodzinne-
go miasta, zaznajomić _moich
współobywateli z Religią Szcze-
rości I życie swoje poświęcić dla
 jej

w polskim przemyśle ilość koni
mechanicznych nie przekroczy
jedego miljona, a w takim ra-
zie każdy Polak ma do dyspozy-
cji około jedną trzecią niewolni-
ka żelaznego, '
Motory _mechaniczne służą

tylko do popędu innych maszyn,
stanowiących właściwe narzę-
dzia, któremi człowiek osiąga
swe cele produkcyjne, lecz te
dwie j są w ścisłym

ku ze sobą i dlatego ilość
koni mechanicznych może być
uważaną za charakterystykę o-
gólnej sprawności technicznej
danego narodu.
Jest rzeczy oczywistą. że na-

zporządzające wielką ilo-
niewolników żelaznych, mo-

ga pracować mniej, względnie
przy tej samej ilości pracy ludz
kiej lepiej zaspokoić swe potrze-
by, niż narody biedne i dlatego
jest absurdem ustanowienie jed-
nakowego dnia roboczego dla
wszystkich narodów bez uwzglę
dnienia ich środków technicz-
nych i osobistych zdolności,

Jeszcze w latach siedemdzie-
siątych w Zachodniej Europie
na kontynencie potrzeba było do
obsługi tysiąca wrzecion 40-50
robotników, a w Anglf@ - tyl.
ko 6, która to liczba spadh w
dziesięć lat później Europie. -
Czyż jest więc po tych jeden
tkacz obsługiwał 6 warsztatów
w Ameryce, 4 warsztaty w An-
glji i 1 i pół warsztatu w Zacho-
dniej Europy.
Czyż jest więc do pomyślenia,

aby robotnicy powyższych kra-
jów mogli osiagnąć ten sam do-
hrgbyt przy tej samej ilości go-
dniu pracy, a tak różnej wydaj.
ności pracy,

 

   

 

Narody zachodnie posiadają
wielką ilość niewolni»

ków żelaznych,

Narody zachodnie doszły do
posiadania wielkiej ilości nie-
wolników żelaznych niczem in-
nem tylko wytężoną pracą i dla
tego mogłyby obecnie już pofol.
gować sobie podobnie do każde-
go pojedyńczego człowieka, któ-
ry po intensywnej pracy podczas
młodości i wieku dojrzałego ma
wszelkie prawo do odpoczynk
na starość, a jednak nie czynią
tego, bo każde zwolnienie tem-
pa życia oznacza starsze osła.

I'm-nie„ po którem musi nastąpić
śmierć,
Narody romańskie i germań»

skie przezwyciężyły w najwyż
szej mierze wrodzone człowieko»
wi lenistwo, a przekazując z pos
lfolęma na pokolenie przyzwyczą

Jenia do pracy, nabraly do niej
zamiłowania i pracowitości po»
stawiły w rzędzie najwyższych)
cnót narodowych. >

Kapitał wcielony w doskona» <
tych urządzeniach technicznych,
komunikacyjnych, transporto«
wych i 'meljoracjach rolnych, ja.
ko zmaterjalizowana praca prze
sęlycl? pokoleń i potężna dźwig.
nia pxeżącej pracy, jest tam na«
leżycie oceniany i otoczony sto« -
Sowną opieką.
W _ Anglji rozporządzającej

największym kapitałem w ogól
ności i największą fością nie
wolników żelaznych, niema żade
nych -ustawowych ograniczeń
dla pracowitości, jakkolwiek w
rzeczywistości tydzień waha się
około 48 godzin, lecz nie niżej.
W? Francji ustawowe ograni-

czenie tygodnia do 48 godzin poj
mowane jest wten sposób, że w
ciągu roku ma być przepraco-
wane 48552-2406 godzin. W
pierwszą rocznicę swych rządów
Mussolini podniósł jako swoją
główną zasługę względem ojczy
zny to, że zdołał zredukować pró
znowane poprzednio przeciętnie
rocznie po 7 miljonów dni robo-
czych do dwustu tysięcy.

---->.
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nętrzne 1 zdobycze na polu przem
eden numer miesięcznika teg

przyjaciół. Do nabycła w kloskach
czeniem 25 centów w markach na a

› POLAND, 953 Third Av

Do 31.90 lipca 1924 - W Stanach zj.
Od 1 sierpnia 1924- w Stanach 2). i

zagranicą .....

sowe. tudzież specjalną
szych pracowników zarabia po $1.50 1

Panowie: Proszę nadesłać, bez
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OFERTA Przedstawiciele na prenumeratę otrzymają znaczne kom!.

5z Chicago, III, zarobił #15 jednego miesiąca (w komisowem 450, w premi
$ 325) i to mimo słabego zdrowia. W razie zainteresowania
«============== należy przystać ten kupon ===

, POLAND, 958 Third Ave., New York, N. Y.

Miesięcznik Ilustrowany $
w języku angtelskim. poświęco- |
ny wyłącznie sprawom społecz-
nym, politycznym, wychowaw
czym, artystycznym, handlowym
1 przemysłowym Polski, poleca
stę uwadze czytelników, Wyda.
wcy pragną podać do powszoch.
nej wiadomości, to miesięcznik
ten przeznaczony Jost specjalnie
dla tych, którzy Interesują się
ścisłem! danemi statystycznemi d
tudzież informacjami. dotyczące.
m! Jakiekolwiek fazy życia pol.
sklego, stosunków. handlu ttd. $,
Przedmioty poruszane w miesi
czniku mają charaktpr wybitnie
pouczający, są dobrane, zajmu.
jące i nierzadko wysokiej litera.
cite} wartości. Ponadto Kustra. §!
cje zamieszczane w nim są jak.
najlopsze pod względem techni.
cznym, żywo utrwalające w wy.

czytelnfka życie wew. $)
ystu 1 handlu państwa polskiego. #]
o zaspokoi ciekawość i zjedna mu ©)
lub załądanie pocztowe z dolę.
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i zagranicą 1 rok $2.00; 2 late $8.00
Kanadzie 1 rok $2.80; 2 lata $4.00
.. 1 rok $3.00; 2 lata 6500 $|

premię na żądanie," Wielu z na. ©,
więcej na godzinę Pan E. Wetster $)
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To zwierzę Jeff kłamie, jak
najęty. Wczoraj opowiadał on
niestworzone rzeczy księciu,
jak to on był bohaterem woj.
ny, jak jedną ręką zabił sześć
małp na polowaniu w Afryce,
ani gdy prawie z miasta

nie wyjechał,

"af Wiaśnie, nauczę tego drani
chę rozumu, jak kłamać to kłamać. „/*

ł Wogóle cudem jest, że jeszcze żyję i panu
opo ać mogę panie kochany. Przy-
wiązaliśmy się do meroplau i bee go w

! powietrze wysoko, wysoko... W sam
nicho ja i mój mechanik...

, wyścigi kłamców

Najgorsze to, że nie mogłem
mu powiedzieć w obecności
księcia, że jest kłamca, bo nie
wypada, jako że jesteśmy
członkafni jednego towarzy-

BUD FISHER

Mam pomysł! Jedynym sposo- -
bem nauczenia rozumu księcia i q
Jeffa jest skłamać tak porząd-
nie, że aż wszystkich oczy wy«

skoczą, bo większego klam-
stwa nikt nie wymyśli.

 Jak się książę czuje?...dzisiaj tak gorąco W tej chwili o wielkiemz bohaterstwie Jeffa ....bohater... mhm.4

Coś mi. się
nie podoba!

(Mechanik fak;się rozpędził, tak
„pędziłi pędził i pędził i pędzi...

Kilkadziesiąt mil w. górę, -
St wyżej i wyżej i wyżej...
N Hen, hen za.... '

Właśnie. Myślałem w - Czy ja panu opowiadalem o mojej prey.
godzie w aeroplanie?... Bardzo ciekawa..

Nie kocha-
ny bracie!

Wywracaliśmyste&"koziotki,›a gdy w"
' tej wysokościygrywracaliśmy koziotki,
wypadiem z aeroplanu na zlemig, glo«
Awa nad6l; méj kochany panle, na ,

~~ dé, na d6t, na dolI na d6.,

 Bylem pewny, że moja ostatnia godzina wy»
biła, - pożegnałem się z życiem i basta, -
Koniec powiadam. Ale mój kolega spuścił
się z aeroplanu szybciej, niż ja spadałem i
podstawił aeroplan tek zgrabnie, że wpadłem

do aeroplanu, jak pięka....,

(Wszystko: prawą
Ja właśnie
tym mechan. .

kiem...

 


